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Narodowa armja strzeże Pomorza i B.altyku 
~~~~0"" 

Na Pomorzu W; ostatnim czasie przypuściła szturm armja handełesów. Bazą. operacyjną. stała się stolica nadmorska - Gdynia, ską.d do 
miast, miasteczek, wsi i siół pomorskich rozjeżdża się żydostwo i zapuszcza s,"e macki w rdzennie polski handel i przemysł. 1;ydowskim zastępom 
przeciwstawia się zorganizowana siła polska: Stronnictwo Narodowe. \V szeregach "jasnych dywizyj" zgrupowało się wszystko, co na Pomorzu naj­
lepsze J najbardziej polskie. Na fotomontażu fragmenty pochodu ze zjazdu pt>w'iatowego Str. Nar w Tczewie, odbyteogo w dniu 18 bm. Od lewej: liczne 
kompanje członków Str. Nar. prowndzone przez sekr. pow. S. N. P. Bielawę i kier. pow. S. N. p. Plewil'lskiego. Na prawo: władze miejscowe S. N. z red. 
Ciesielskim i kier. Plewińskim na czele, oraz przedstawiciel narodowej Łodzi prof. Podgórsk.i - odbieraj Q. defiladę uczestników zjazdu. 

'oJem pote2i ' nie bedzie ni2dv al! 
Granice· kultury zachodniej musimy przesunąć ku · wschodow'i 

Napisał prof. Roman Rybarskt 
War s z & W a, 2-i sterpnia. I na.k1'ywaj~ się z granicami rozbiorów. 

Ogłoszona niedawno statystyka: Problemat: równanie w dół, czy 
zbiorów rolnych z poszczególnych równanie \V górę nie przedstawia żad-
dzielnie Polski wykazuje, że zbiory 
zbóż obniżyły się, w porównaniu z la­
tami przedwojennemi. w . wojewódz­
twach zachodnich, a natomiast lekko 
wzrosły na wschodzie. Przeciętna wy­
dajność roli uległa zniżce. Zagadnienie 
to ma swoją stronę ekonomicznQ.: czy 
jest pożą.dane, by kultura rolna w 
Polsce uległa obniżeniu, by gospodar­
stwo intensywne ustępowało miejsca 
gospodarstwu ekstensywnemu' 

Nie chcemy w tej chwili zajmować 
się tern pytaniem. Ale ten przykład na­
suwa problemat szerszego znaczenia. 
Czy wyrównywanie siQ warunków ży­
cia w różnych dzielnicach Polski ma 
doprowadzić do tego, że dzielnice wy­
żej rozwinięte zejdQ. do niższego pozic>­
mu, czy też trzeba podciągać niższy 

poziom do wyższego? Innemi słowy, 

czy ma nastąpić równanie w dół, czy 
w górę? 

nych wą.tpliwości. .Jasne jest. że mu­
simy dążyć ku górze. Postępujl}Ce na.­
przód jednoczenie Polski powinno się 

zasadzać na. tem, by dzielnice i prc>­
wincje, które innym przodują., nie za­
tracały swych wartości, nie dały się 

ścią.gnąć na niższy poziom. Ale po­
wiedzmy otwarcie: w rzeczywistości 

nieraz inaczej się dzieje. Warto nad 
tern pomyśleć. 

Może ktoś usprawiedliwiać niwela­
cję gospodarczę. ogólnym upadkiem, 
wskazują.c na powszechne objawy za­
stoju. Ale niestety, to równanie w dół 
oie występuje tylko w sferze ekono-

micznej. Obejmuje wiele innych dZie-( rZa ułatwi zjednoczenie, gdy! usunJa 
dzin. Straty, które stą.d wynikają.. z tych ziem ślady niemieckiej kultury. 
trudniej jest odrobić. Spustoszenia A przecież jeżeli te ziemie bronią sif.) 
moralne nieraz są. bardziej trwale od 
spustoszeń materjalnych. Gdy się ob­
niży ku dołowi poziom życia społecz­
nego, niełatwo potem podnieść go ku 
górze. 

Ziemie zachodnie bronią. się przed 
napływem Żydów. Zwolennik równa­
nia w dół mógłby twierdzić. że równo­
mierne rozłożenie tego "dobrodziej­
stwa" na wszystkie ziemie polskie jest 
naturalnlł konsekwencję. zjednoczenia 
Polski. .Jeden z bardzo wybitnych dzi­
siaj dygnitarzy "sanacyjnych" udo­
wadniał przed kilkunastu laty, że na­
pływ ~ydów do PoznańSkiego i Pomo-

przed 1;ydami. to ułatwiajlł walkę z 
tym żywiołem innym dzielnicom Pol. 
ski. bo nie dopuszczaję. do umocnie­
nia się żydostwa na bardzo ważnych 
pozycjach. Ziemie zachodnie nietylko 
nie powinny wpuszczać 1;Ydów do 
siebie, lecz przeci'wnie, iść na wschód 
ze swem mieszczaństwem. I wtedy na~ 
prawdę nastą.pi równanie ku górze. 

Całe nasze życie wewnętrzne prze­
nika wcią.ż walka Zachodu ze Wscho­
dem. Wpływy Wschodu są większe. 
niż napozór się wydaje. Zasadniczo 
komunizm nie ma w Polsce wielkich 
wpływów; ale mimo to różne idee kc>­
munistyezne dość głęboko przenikajIJ. 
do naszej inteligencji i to tem moc­
niej, im dalej na wschód. Właśnie w 
Wilnie komunizmowi ulegli przywód. 
cy młodzieży chrześcijańsko-demokra­
tycznej. Wielu wyznawców komuniz­
mu "sanacyjnego" znajduje się wśród 
ludzi, którzy . wyrośli pod wpływem 
rosyjskiej kultUry. 

Zjednoczona Polska objęła dzielni­
ce o różnym bardzo rozwoju ekono­
micznym, kulturalnym i politycznym. 
Stokilkadziesiąt lat życia pod zabora­
mi zrobiło swoje. Ale nie można 

wszystkiego wyjaśniać wpływem przy­
naleiności do obcych państw. Już w 
dawnej niepodległej Rzeczpospolitej 
były wielkie różnice między zachodem 
a wschodem. Przeciwiefu.two kultur 
istniało od wieków. I dziSiaj różnice 
psychiczne i gosp04arcA ale zupełnie 

Z bojkotu gospodarczego 2:ydów w Lodzł. Młodzi S. N. nawolują do niekupowa· 
Dia U ZYdów i u4wiaclamia~ przeChodniów. 

Najwybitniej to przeciwieństwo za­
znacza się w pojmowaniu prawa. Je­
żeli spotka się człowieka. który nie 
odróżnia prawa od władzy, reprezen­
tują.cej siłę, który gotów bić pokłony 
przed każdym, kto ma bat w ręku, al. 
bo który wierzy, że dekretami można 
przerobić duszę narodu. to niema wą.t-. 
pliwości, że ten człowiek, reprezentu­
jtc w - .Polsce p~erwiutkj wsChodnfe, 



pracuje n&.:ł tem, by nastlłpilo r6wna­
nie ku dołowi. Zza kulis walki z ks. biskupem Łoslńsklm 

!J 

:Kto chce, by Polska szła ku górze, 
nie może poprzestać na obronie; choć­
by uporczywej, wYżSZych wartoścI. Nie 
może si~ zamykać w defensywie. Trze­
ba iść nap~'z6d, trzeba posuwać ku 
wschodowi gl'anje~ kultW7 zachod­
niej, 

"Biskup bohater" i. • 
Z braku własnych argumentów powoływanIe sIę na śwladectWG .•• wrogów - Co Jest 

fałszem, a co prawdą - Historja wykazała, kto mial rację 

Ma.my konflikt prestiżowo-dzienni­
karskI. Sowiety wydaliły z Moc;kwy 
kO~'e~pondenta P. A. T-a i "Gazety Pol­
skleJ, p. Jana Otmara-Bersona a w 
odpowi.edzi na to ministerstwo ~praw 
za~rB:OJc.znych oznajmiło, że nie u­
dZleh wIzy na przyjazd i pobyt w Pol­
sce .?awiącemu obecnie na urlopie w 
ROSJI p. J. ~{owalskiemu, który pelnił 
w WarszawIe obowiązki koresponden­
ta T ASS-a i "Izwiestij". 

* ~rzeba z teg? powodu wyrazić głę-
bo.kle ubolewanre. W naszym interesie 
!ezy posiadać bezpośrednie i własne 
Informacje z Sowietów, dyktowane In­
teresem polskim i zrozumieniem pol­
ąkiej ~acji sta!lu. Bo w obecnej sytua­
cji najbardziej narzucającymi się obu 
str~nom. informatoramI będę. Niemcy. 
posIadający i w Moskwie i w Warsza­
wie cały sztab swoich korespondentów 
A wIadomo, 'jak stronnie Berlin Infor~ 
muje; teraz np., gdy stosunki nie­
mleck?-sowieckie slJ. zaognione, niema 
dnia, zeby propaganda niemiecka nie 
podawała kilku. nieraz po 6 wiadomo­
ści, odpowiednio przeciw Sowietom 
spreparowanych. 

Takłem pośrednIctwem nfe może. 
my sIę zadowolić. Trzeba. jak najprę­
dzej uregulować te stosunki. Wpraw­
dzie IniCjatywa rosyjska w tym kie­
runku przypadła trochę nie w porę, 
akurat w momencIe naprężenia na tle 
sprawy p. Otmara-Bersona. ale mimo 
to jednak incydent ten musi być wy­
równ~ny. . 

• !{ i e l c e, 24 sierpnia 
W brukowym dzienniku .. Goniec 

Kielecki" nr. 6 z dn. 15 sierpnia b. r. 
wydrukowano tłumaczenie artykułu 
p. t. "l3iskup - bohater" z rosyjskiego 
pisma .,Birżewyje. Wied()mosti" z 15 
września 1914 roku, dotyczący rzeko­
mego zacbowania się księdza biskupa 
A. Łosińskiego, ordynarJusza kielec­
kie]o, w pamiętne dni siel'pniowe 1914 
roku. Nie mamy na miejscu możności 
skonstatowania, czy artykuł taki rze­
czywiście się ukazał i czy przekład jest 
wierny. Artykuł podaje, że: 

1. biskup Łosiński wzywał obywa­
teli do dochowan ia wierności Rosji, 
cytując odezwę Mikołaja Mikolajewi­
czaj 

2. kiedy Austrjacy weszli do Kielc, 
ks. biskup miał przekonywać o obłu­
dzie nieproszonych gości; 

3. przedstawia scenę przyjęcia de­
legacji "Strzelców", między którymi 
miał być śp. marszałek Piłsudski i gen. 
Kazimierz Sosnkowskij 

ł. biskup odmówił Austrjakom od­
dania gmachu ~minarjum pod szpital 
dla wenerycznie rhorych żołnierzy au­
strjackicb i wydał odezwę ostrzegającą 
do IGelczan. 

Wypadki opisane w artykule zaszły 
przed ~W-tu laty i wielu kielczan żywo 
ma je w pamięci. Chcąc sprawę tę 
bodaj krótko wyjaśnić, , ze względu na 
różne niewłaściwe komentarze i krą­
żące po mieście i na prowincji ni('praw­
dziwe wersje, przytaczamy nasam­
pierw zaczerpnięte u źródla miarodaJ­
nego fakty. a mianowicie: 

1. ks. biskup Losińskl walczył w 
czasach zaborc7ych z rządem ros~·j­
skim o wolność kościoła katolickiego; 

czuł się też Polakiem I wier%)'ł w zmar­
twychwstanie Polski, czemu dawaj 
wyraz w swych przemówieniach. 

2. W r. 1917 naród Polski podzielo­
ny był na dwie orjcntacje: jedni wi­
dzieli zbawienie Polski w zWYCięstwie 
państw centralnycb, drUdzy wierzyli. 
że tylko państwa zachodnie wskrzeszą 
niepodległą Polskę. Do sojuszu z pań­
stwami zachodnlemi należała Rosja; 
uaczelny wódz rosyjski Mikołaj Miko­
tajewicz wydał manifest, W którym za­
powiedział zjednoczenie trzech zabo­
rów Polski, swobodę w Wierze, języku 
i samodzielność. W oparciu o Rosj~ 
tworzył się ,.Legjon Polski" w Pula­
wach, organizowany przez Gorczyń­
skiego, a hasłem jego była walka o 
niepodległo~ć. 

Komenda austrjacka w odezwie z 
9 sierpnia 1914 r. nie wspominała ani 
słowa o Polsce, a szef sztabu austrjac­
kiego Konrad v. Hoet7.endorf kpił sobie 
z żftdań ministra Leona Bilińskiego. 
który domagał się komendy polskiej 
w tworzonych formacjach polskich. 
Ani nawet labiegi prezesa Naczelnego 
Komitetu Narodowego dr. J. Leo nie 
skłoniły rządu austrjackiego do dania 
Polakom jakichkolwiek obietnic czy 
zobowiązań w stosunku do Polski. 

Oceniając te wypadki, tl'7.eba cią~le 
pamiętać o tern. że Polska w r. 1914 
nie istniała jeszcze jako strona woju­
jęca, że tych paruset umundurowanych 
i uzbro;onycb "Strzelców", którzy w 
r. 1914 wkroczyli do Klek, nie mialo 
praw kombatantów. że nie uznawali 
ich ani sojusznicy t. j. Austrja('y, ani 
Rosjanie. W okolfcach I<ielc toczyły 
się walki ze zmiennem szczęściem. 
Spoleczeństwo polskie w Kongresówce 

A . przy wyr6wnaniu naJeżałoby za­
biegać o jedno: aby służbe i"formacy;. 
nę. w obu ośrodkakch pełnili rd~en~1 
Polacy i Rosjanie, łatwiej sie bowiem 
oni zawsze porozumiejl! ł "do~adają.". 
~osługlwanie się ludźmi pochodzenia 
zydowskiego nie jest wskazane. 

Przed wybierkamI 

* B. pos. Mackiewicz. który jest r~ 
daktorem "Słowa'·, ma odwagę prze­
konań i odwagę wypowiadania swycb 
poglądów. Dzisiaj, gdy jest nieco roz­
goryczony na kierownictwo B. B., 
które mu nie zabezpieczyło mandatu 
i naraziło na walkę wyborczlJ, z osobi. 
stym przeciwnikiem, redaktorem kon· 
kurencyjnego "Kurjera Wileńskiego", 
również b. posłem Okuliczem, wystą­
pienia jego nabierajll cech ostrzej­
szych. 

Ostatnio postawił niedyskretne py­
tania: dlaczego siO usuwa z uniwersy­
tetu ludzi "za to, że 81J, endekami", a 
nie wytacza się sprawy studentom u­
niwersytetu wileńskiego I pracowni­
kom wileńskiego instytutu wscbod­
niego, choć byli "oskarżeni o pracę nft, 
rzecz Z. S. S. R."? •• 

Czy znajdzie na to pytanie odpo­
wiedź? - C6Ż sąsiedzie, będziecie wyble r'86 t 

WAnSZA WIANIN - A jakie - na kartofle już po r'8. 

Kłopotu niemnto miato wo;sko polSkie Najtrudniejsza w zaUe wydawała mu 
z tym strzelcem, którego doczesność wraz slę slutba polowa. którą. utotsa~1.ł zaw· 
z cenzusem i w gazetę owinięteml manat- sze z najzawilli'zym zasiekiem POj~Ć 
karni wcil'lilo w szeregi szkoły podchol'ą- ludzkich, poprostu niemo:t1iwych do opa­
iych rezerwy piechoty, aby z rasowego nowania przez "pojedyńczego stn:elca~ 
ofcrmy 'cywilnego zrobić zeII strzelca wy· W tym też J.ol'Zedmiocie - trzeba mu to 
horowego, potem - jak Bóg da - pod- przyznać - strzelec Goll'c celował I tra· 
chorążego i. cze~o dol)rotllwy Pan nóg fiał jak kull\ w plot... 
Jednak nie dał - przyszłego oficera re- Ponieważ jednak, jak się rzek to, no-
zerwy. Siadał cenzus, nie wiedzieć na jakim 

Strzclec Golec ni~dy bowiem do wyso· froncie zdobyty, odpowiednie wyk!lztał~e­
kości jednego szrzebla na ramieniu nie nie w przysposobieniu woiskowl'm. a na· 
dorćs!. ni{rdy danem mu nie było. aby dewszystko porcię ambicji. równą porriJ 
wydal choćby jedną komendę. albowiem ![rorhówkl. jaką codziennie tasował I 
wnet poznano się na l'ego paryfistycznej. I zjadał z apetytem. postanowi! za w~zelkl\ 
acz zacnej du&zy I wy ano (czołem chlup· t'enę nie popuścić. słowem .. nie dać się, 
ryll poprzez mury szkoły podchorątych do trzymać się". 
pułku, czyli - jak to si~ mó\\ i10 - mle- Kuł tedy nas" dzielny wojak Golec re. 
dzy kacapy.~ crulaminy wojsko';\e. Jadował elę wif~· 

Niemało tet kłopotu mial sam strzelec dZI\. niby granat pruskim prochem po to 
,. cenzusem Golet' z panami elertantaml tylko. teby przy na jbliższej okazji. kletJy 
tudzil't z wkuwaniem wiadomośd wojsko· go. na ten przykład. pan kapitan zapytał: 
wych o slutbie koszarowej, ełużbie war· "poco macie karabin?" wypalić: 
towoiczej. o kb. Mauserze.. karabinie ma· - Melduje posłusznie. jako Mlnłerz 
!lzynowym. ręcznym, lekkim ł najeJęt· ma na to karabin. teby mu czyścić. prze­
~zym. czy tet wreszcie o niepOjetJCh Ja- trzy~ zamanowszy lufa. slnarowa~ P.fzęz 
gadnjenjach guOaDawst.... -' - wJ.U.Un. l JlQI'-wi4 w BtOja,k; 

- Karabin to Jest moja narzeczona ... _ 
końCZYł po rh \\ ili dobitnie i stl'reotvpowo. 

Obkuwał się nasz bohater zapamif:tale 
i wytrwale. nie zwa:2ając na to. te jego 
nieliczne komórki mózgowe z doiem kat­
dym powlekała coraz bardziei mgła ba­
łaganu duchowego podobna do dymu ~a­
~w.esoJ ja.ki Di~~ w~ia.l pad IlkopamJ 

obojętnie przyjęłO "Strzelc6w" i ani 
myślało robić powstauia przedw ROSJi, 
bo uważało Niemców za llajulebezplecz 
Iliejszych dla Polski wrogów. Szło 
wpl'uwdzie trochę ochotników do "Le­
gjonów", ale byly też przeJa~y czyn­
uego oporu ze strony luduoścI przecIW: 
werbunkowi, jak np. w Nowym Hole.­
sławiu, gdzie doszło do bÓjki i były 
nawet ofiary w ludziach. 

A tel'az zastanówmy się nad wiado .. 
mościami z "Birżewyja WiadomosU':. 

1. Zachowało się w archiwum KurJi 
,.oświadczenie". przeznaczone do od .. 
czytania na Zjeździe dZIekanów z listo­
(tada lub grudnia 1916 r. W oświad­
czeniu tern ks biskup Losiński wypo­
wiedział swe "credo" polityczne. Ks. 
biskup uważaj za zasadniczy bląd 1\\0-
rzenie ocbotniczych formacyj wojsko­
wych tak po stronie państw central .. 
nych, które uważał za wrogów Polski, 
jak i po stronie Rosji, której, jako pań­
stwu zaborczemu, nie utał. "Szkoda, 
by krew polska lała się dla korzyści 
obcych'., - oto motywy odezwy, przy­
świecający wszelkim wystąpienioUl ks. 
biskupa Losińskiego. Odezw wy1anych 
na korzyść Rosji nie bylo. bo ich być 
nie mogło, ani też manifest Wielkiego 
Księcia Mikolaja nie spowodował bi­
skupa do ośw iadczenla się po stronie 
Rosji, co się właśnie ks. biskupowi 
przypisuje. Ks. biskup Losiński zaJQ.ł 
stanowisko ściśle neutralne. Gdyby 
były Jakieś odezwy, skłauiajlJ.ce lud­
ność do wierllości dla Rosji, z pewno­
ściQ.by je przeciwnh'y wyszukali i po­
dali do publiclIIej wiadomości. 

2. Ks. bisk up Losińsk i wirłzial za­
borczość Niemiec i sIaboŚć Austrji, 
widział obłudę państw centralnych; 
naiwność i przewrotność tych, którzy 
łm się ~vY8ługiwali, jednj w dobrej 
~jerze, drudzy d/a osobistych kor.zyŚ,ci. 

8. Ks. biskup Loslńskl bardzo rzad­
ko przyjmuje. osobiście delegacje. i sce­
na r07.mowy ze śp. marno Pi\sudskun 
i gen. Sosnkowskim, lak, jak jlł przed­
stawia gazeta rosyjska, nigdy nie mia.­
ła miejsca. 

Jeśliby jednak tak było, Jak to po­
daje za "Birżewyja Wiedomosti" .. Go­
niec Kielecki", to biskup wykazał od­
wagę i lekceważenie włashego życIa. 
O "Strzelcach" myśłal może, że ludzie 
ci, majQ.c szlachetne zam iary służby 
dla Polski, sł jednak na błędnej drodze. 

Od jednego ze świadków wiądl}mo, 
że Rosjanie schwytali w pamiętne dni 
sierpniowe "Strzelca'., którego posta­
wili przed słd polowy i osędzili na ka­
rę śmiercł przez powIeszenie. Szubie­
nicę dla dokonania egzekucji wyst:\.­
wio no w parku miejskim nad stawem. 
Ks. biskup. dowiedziawszy się o tern, 
wysłał jednego 2: księży do guberna.­
tora Ligina z prośbIł o ułaskawienie 
chłopca i ulaskawienie uzy~kał. 
"Strzelec" 7.ostał zastrzymany w are­
szcie, z którego podobno przyodstępo­
waniu Ro:,;jan uciekl. 

Neutralność biskupa tak podrażni­
ła arcyksl~ia Fryderyka HabS'burga., 
naczelnego wodza austr.iackiego. że ten 
postanowił wywiezienie dOóltojnika 

markowanegl) nieprzy joclela. 
Z tak "zagazowl'lnym" umysłem stan'tł 

wreszcie strzelec Golec, zwany dla swej 
specyficznej właściwości psychicznej rów­
niet .. IwIcem umyslo\o\ ym'·. przed pierw­
szym egzaminem ze slutby polowej. 
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kościelnego do twierdzy Kufstein. Wła­
dze austrjackie, ehcą,c zorjentować się 
w sytuacji, przysłały do Kiele J. Ekisc. 
ks. biskupa Bilika, aby sprawę ?Jbadał 
na miejlSlC'U. Bisktuip Bielik złożył c&­
saTZowi FraneiS'lkowi Józefowi rruport, 
na skutek którego miał się eeSM"Z ode­
~ać: "Lepiejbym się czuł, gdybym 
miał wszystkich takich biskupów, jak 
biskUip Łosiński", i Jl'Ozostawił bisku­
pa kieleckiego na miejSCU. \Vzbudri.ć 
szacunek u przecwnika może tylko 
człowiek szlachetny i odważny. 

Ta kQIlsekwentnie opozycyjna poli­
tyka wOOec oku'Pantów i orjentacji 
po1ityo~nej, opo!Wiadającej się za 
Niemcami, nawet wtedy, gdy po ak­
cie listopadowym z 1916 r., kiedy inny 
dostojnik kościelny zmienił taktykę, 
ta stałość w zwalczaniu socjalistów, 
jako wrogów Kościoła, tłumaczy nam 
tę zaciekłość, z jaką pi'zez 20 lat zwal­
cza się ks. biskupa Łosińskiego. Bez 
uświadomienia sobie tych faktów, 
walka ta prowadzona z taką zaciekło­
ścią, dJo dziś dnia nie będzie zrozu­
miała. 

Pisze dalej rzekomo rosyjSki dzien­
nik, że biskuip Łosiński odmówił 0d:­
dania gIn.aJC;hu SeminM"jum 'POd sz.pi­
tal dla wenro-yC?lIlie chOO"Y'Ch żołni6'I"zy 
ausłirjaokich. Za tę odmowę ooyba 
KielJc.zanie ipOIWinni być btslkrupowi 
wdzięczni, że sprzeciwił. się temu, aby 
na terenie Kielc istniało ognisko zara­
zy. O jakiejś odezwie, ostrzegającej 
ludność, nic nikOlIIlu w Kielcach nie 
wiadomo. 

Artykuł w "Birżewyje Wiedomosti" 
- o ile "GłO\S Kielecki" przedTUkował 
go wiernie - pisany bYł tendencyjnie 
tpr'1lez kogoś, kto nie był świadkiem 
naocznym wypadków, a ty.lko coś o 
nich lliSłYiS'zał, to też nie odfPowiada. 
prawdzie. Chodziło Rosjanom o <poka­
mnie światu, że bisku:p Kielecki, Po­
lak, staną.ł !pO stronie Rosji. Pozory 
przemawiały za tem, 1>0 rzeczywiście 
ks. biskulP Łosińrslki ipOzOSJtał neutral­
nym, co jednak nie było równozn~ 
nem li OIpOWioozeniem ~ po st:ronie 
RosJi. 

Ks. biSk11lP ŁosiińJSlk:i orjentował się 
dobrze w polityce i zaborcom wogóle 
nie wiemy.ł, a jako kapłam miał UJfność, 
!Że OpM;r:mość BOISka ześle dll'a. P'OIS'ki 
1"07JWiąmnie sprawy jej niepod1ległego 
bytn rpo7.8 IOIl"jentaeją. austrja.ck" exy 
1'<lf!'Yjlsq, co się też: stało. 

Wnl@'OWłe księdrm łm!!Ik"l.llP& Łosiń­
skielglO, zwa1.cu.j~ go talk zaciekle i z 
1aą. niena.wiścią, wymngu:j$ się w:ro­
gom Polski i Kościoła katolickiego ... 
~ 

,.,0efi1ada przed Polską 
W Marjl Wniebowzięcie" 
• 34 .... "Wielkiej Polski.­
A d r e s: PO'tJla.ń. św. Marcin m. 
P:renurnm-ata. miesięICzna 35 gr. 

: 

Obcy daje świadectwo prawdzie 

Narodowa tradycja Łodzi 
Obalenie fałszywej legendy żydów 

War s z a w a, 24 sie.rpnia. 
Imponuję.ce zWYICięstwo Obozu Na­

rodowego w Łodzi, odniesione w wy­
bor&ch dQ rady miejskiej dnia 27 maja 
19M r. wywołało wśród Żydów i ich 

Pogrzeb śp. 
Krauckiego 

K a l i s z, 2i. 8. - 'VV środę, 21 bm. 
odlb.vł się w Kaliszu pogrzeb ś. p. red. 
Krauekiego, sekretarza miejscowego ko­
ła Stronnictwa Naroc1o,,'eg.o, członka 
wielu stowarzyszeń i organiza<:yj spo­
łecznych, oraz współ'Pracowni,ka na­
szego pisma. Miarą. popularności Ś. p. 
KraU{~kieg'O wśród miejscowego SpOłe­
czeństwa był przebieg uroczystości ża­
łobnych. 

Eksportację zw.łok z kościoła św. 
Mikołaja wyprowadził w asyście licz­
nego du<:howieństwa, wlŚroo którego 
zauważyliśmy ks. prałata Janowskiego, 
ks. Opuszyńskiego, tks. N'Owaka, ks. Bi­
niewicza, ks. Kuczyńskiego, ks. Śmie­
tanko ks. prał. Hornowskiego z Dobrz­
ea. Na czele konduktu szli Młodzi Stron 
nictwa Narodowego ze sztandarem, 
okrytym kirem, sz.kola SS. NaMretanek, 
St'OW. Rzemieślników-Chrześcijan ze 
sztandarem, delegaci różnych stowarzy-
5ZM, przedstawicele włacllz; Stron. Na-

pople~ników isine ataki szału, oraz 
wściekłości. 

WyprÓbowanym oddawna zwycza-: 
jem Żydzi staraili się zapomoGą. swej 
p:rasy i propagandy zbagatel1rować 

ten groźny dla. żydostwa f~t ~wi&-. 
dzenia się lł1l tysifCY wydzledZlezo:D8J 
pO'liskiej braci robotniczej 1)8. ~ 
mem Oborml N ~ego. Z .P""'~ ""'" 
liczn)'lOh a.rgumentów żydowskich 
J)Tzedw twardej rzec~istości n~ 
dowej Łodlzi wybijał się argument., IZ 
Łódź była :rzekomo mws'ze ,,~erwona 
i klasowa" i że tylko chwil~o przy­
padkowo znalazła się w OhmIe Na.rro­
d'owym. _. 

Nawet kilka tygodni temu z ?ka:ZJ.1 
rozwiązania łódzkiej rad~ mie~skleJ, 
pra.sa żydowska, ciesząc SIę ~ t~J ok,?,," 
liczności, wmawiała kłamhwIe, ze 
!"Uch naJ'odowy nie zapuś'cił głęboko 
korzeni w robotniczej Łodzi. . 

Na interesujące i ważne pytaru~, 
czy Łódź ma tradycję praey !lar,odl()o~eJ, 
możemy śmiało dać odpoWIedz tWIer­
dzącą. . _ 

Kiedy niedawno baWIłem w. Ł~dzl 
wpadła mi w oczy na wyst~wle Jed­
nej z księgarń książeczka "MIasto pro: 
letarjuszów (Łódź)", wy.dana w LoclZl 
w 1907 r. (!) nakładem Salomei ZuttJo 
(-stron 61). Autorem tej ciekawej J?m: 
cy Jest liberalny dziennikarz rosy~skI 
L Timkowskij - Kostin, który Zlmą. 
1906(7 r. przebywał Sipecjalnie w Łodz.i 
d[a z.orjentowania się w ~nanej sytu.a­
cji lokILuiu wszystkich fabryk łód~ 
kich w okresie zawieruchy rewolUCYJ­
nej. 

Przedwojenna Lódź była narodowa. 
Z książki niepodejrzanego wcale o 

sympatję dla narodowców polskich 
rosyjskiego autora zaznajamiamy si~ 
z nastrojami przedwojennej ŁodZI. 
Opisywane przez KQstina lata 1906 i 
1907 są okresem silnych wpływów ide­
owych i organizacyjnych ruchu naro­
dowego w robotniczej Łodzi. Weźmy 
pOIprostu kilka cytat z "Miasta pro'le­
tarjuB'zów", a dowiemy się., eozem była 
napl>awdę Łódź przedwojenna. 

Narodowcy l socjaliści. 

Zimą 1906(7 panował w Łodzi stan 
wojenny, ale mimo tego życie Łodzi 
wypełniała walika dwu ideologji, wal­
ka krwawa, D której pirsze Kostin: 

rodowego z posłem Chrystowskim i p. "Obie walczące part je: nM"Odowcy i 
Sokolnickim na czele. Dalej niesiono socjaliści mają swoje sądy, hasła par­
wieńce od różnych organizacyj i stowa- tyjne i straże". 
rzyszerL Za trumną postępowała żona Już przed wojną przedmieście Ba-
Ś. D. Zmarłeg'O, oraz dwie osierocone łuty miały swój rozgłos: 
córeczki. Kondlukt przeszedł główne- "Na Bałutach prawie wszyscy mie­
rni ulicami miasta na cmenta·rz miej- s,zkańcy znają się nawzajem; tu -
ski, gdzie pO ooIŚpiewaniu egzekwij I).ad dom narodowców, tam - partyjne 
trumną przemówił poseł Chrystowski, mieszkanie socjalistów itd." 
podkreślając niezwykłe zalety charak- Niezmiernie d'l.lŻo miejsca P'Q\Święea 
teru Ś. p. Zmarłego, jego przywiązanie Kosiin opisowi walk SlQlCjaJi'Styeznych 
ck> idei narodowej itd. Po prz.emówie- z narodowcami. 
niu chór św. Mikołaja pOd OIyr. D. J. "Przed nasozym domem mtrzymała 
Herbicha wykonał "Żegnamy Cię" Hor- się bojówka narodowców i przepoło­
kego. wiwszy się rzJU:ciła się dwiema u~icam.i 

Nazajutrz za duszę śp. Zmarłeg'O od- ku DrewnOlWskiej ..... a dalej "Ozy p8Jłli 
b.yło się nabożellstwo żałobne w koście- jest pewną, że byli to na.rrodowcy? A 
1e śyv. ~ikołaja, które odpraWił ks. Ka- cóż pan myśli? Wszak my tu ws,zyscy 
cz~nSl~l. ~()lo skrzypcowe w;vkona.~ p. jedno d:r!ugie z twarzy znamy. A m-e­
DZlegIeckI, duet "Pod krucyfIksem - SlZtą. podJmas tej strzelaniny OIIJIl"ocz kil­
Fauzera pp. Herbich, senjor i junj'Or. ku .socjalistów i prnytpa<!korwych prze­
~ nabożeństwie wzięły udział tłumy I chodniów zabito ze stTOlllY narod'Ow­
wIern~h. ców dwórch członków boJowej organł­

~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Oficerowie - egza.minatoTzy, niby czoł­
gi nieprzyjacie~skie, przypu~ci1~ szturm 
ognistych pytan, które wygnIeCIOne port­
ki golcowe wpra~ły w ko~wu1syjne 
drgawki. Bronił SIę wszakte, Jak prz~­
stało na tołnierza, w sposób bohaterskI, 
uderzając na każdy atak m:mej l~b ~ę­
cej niefortunnym kO'Iltrat.akiem: nlek~edy 
PQtrafit nawet nieprzYJ8:cIe'la - egzamn~a­
tora naglJ:ą a niespodzlewant\ odpowIe­
dzią zaszachO'wać i WP'l"owadzić w sytua­
cj-ę niemal bez wyjścia_o 

I tak zdarzyło się, te strzelee ~l~c 
dostał jedno z najzawnszyc~ zadań! Jakil~ 
mógł sobie wyobrazić: m!at zaclągnl\ć 
placówkę. Wiadomo zaś, Jaka .to ro~ta 
niewdzięczna: ~ebyś nie WIem. Jak za~lą.­
gał zawsze znajdą. ci kupę błędów, nIby 
brddnych onuc pod siennikiem. . 

Niemniej strzelee ~lec postaft~\VJł u­
ciągnąć placówkę równIe gładko, Jak dług 
W kantynie. 

- Ano Golec macie tu dru~ynę - za­
czął egzami!lato~. Jesteście dow6dc8, tej 
druzyny. Macie zacia.gnąć p'lacówkę. Co 
najpierw robicie? " 

Ten niezwykły awans, JakI spotkał na­
szego bohatera po raz pierwszy w tyci,!, 
napełnił go tak słuszną dumą, ~e na obll­
czu strzelca Golca widać b)"lo wyraźne za­
dowolenie. graniczące z powstrzymyw~nl\ 
radością. Przybrał zatem minę, właŚCIWą. 
ludziom na właściwych stanowiskach ... 

- Ano. pomyślcie Golec. l'Wl!IIIi!ł ... 
mam, co naprzód ~ •. -~ .' 

- Prz6dzi wyśla ~peraczy na cznjki. 
- No! a wiecie wy, co to jest czujka '1 
- Czujka jestto... jestto... jak to1nierz 

siadnie w krzakach i obserwuje na nie­
przyjaCiela, co się robi na przodku. 

- 2:ołnierz 'W krzakach'1 mówicie. 1 e­
den tołniarz '1 

- Tak jest. Dwóch tohlierzy. 
- No więc! Za~ze dwóch źO'1nierzy. 

A więc wysyłacie naprzód szperaczy, o­
fermo jedna, a nie czujki, bo czujka stoi 
na miejscu, a szpe<racze chodzą, poruszają 
się. 

- Ale jak szperacze staną., to SI\, czuj­
ki._ 

- Nie p'lećcie g'lupstw. Codalej robi­
ci~' 

- Dalij ... be de sie pomykał kierunek 
szperacze. 

- W jakiej, powiedźcie, odległości' 
- Cirka 8 kroków. 
- Kto wie'! - zwrócił się oficer do gol-

cowych towarzyszy. 
- Najmniej 800 kroków. 
- Powiedźcie mu, strzelec Capekl 
- Coś około 100 kroków. 
- Dobrze. W odległości 15 do 30 kro-

k~w, zależnie od terenu - poprawił egza­
mInator. - I co da.1ej robicie, Golec? 

- Dalij ... dalij ... bede sie posuwał za 
szperaczami... 

- 1użeście to powiedzieli. 
- Tak je3t! Dalij bede dawał druzy nie 

znaki, żeby leciała do mnie, albo ligaln 
na ziemie. 

- Za wami - ciągnął egzaminator G·J}­
c~, niby psa za ogon - w odległości ja. 
kIch 30 kiroków, także zaleźnie od terenu, 
posuwa się reszta drużyny pod dowódz­
twem waszego na... na ... 

- ... następcy 
- marszem ubezpie ... ubezpie ... 
- ... pieczonym. 
- No, a teraz nagle znaleźliście się w 

takiej sytuacji: ze wszech stron zostaliście 
zaskoczeni przez nieprzyjaciela. Od przo­
du wali na was 8zpica piechoty bolszewkl­
kiej. .. ltrtra naciera kawalerja. z pra.W& 

dru~yna z karabinem maszynowym, a 
drogę od tylu do odwrotu odcią>ł wam tak­
ze silny patrol nieprzyjacielskL Jaki wy­
dacie druzynie rozkaz, chcąc stawić czu­
ło niep'l'zyjacielowi? No, dowódźcie. 

Strzelec Golec przebiegł biegiem wszyst­
kie znane mu komendy. Zorjentował si~ 

w mig w beznadziejnem polo~eniu i sta· 
nąwszy przed frontem oddziału, peWll) m 
głosem zakomenderował: 

- Drużyna na moja komenda! D-o mo­
dlitwy! 

J. & HERNES. 
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za~jl - PO'torskje~ i Wiłmańskiego. trjOltyzm, a. nie eiasny interes klaser 
Dlaczegoż narodowcy zaczęli strzelać? I wy ... •• 
Oni sądzili, że członek tej bojówki, Uważają.c siebie za zsolidarywwa­
Suzęśniak. ·~abity 31 grudnia, zrustrze- nych z naszym narodem. a dopiero na 
lony został przez nas sO'cjalistów". drugim planie z robo1nikaroi innych 

berga, Wewera, Bimbauma ł guownia. 
Nic dziwnego. że ten demonstraeyjny 
postępek narodowców jeszcze bardziej 
zaO'gnił nienawiść partyjną. i wywO'łał 
nawet bójki między rO'OOtoikami. Nie 
obeszło się też beż zabójstw. 

wśród rzesz robotników narodowców 
pracowało także spore grono inteli­
gellcjl narodowej. O- e.zem wspomina 
KosUn: 

Sklepy narodowców. 
o l"01ZWO'jU żY'cia O'rganizacyjnegO' 

narO'dO'wców świadczą wzmianki au~ 
ra o gklepach narodO'wców: 

»DawnO' już radzO'no . mi w Łodzi 
zwrócić uwagę na jeden z robO'tni­
cZY'ch sklEliJ)Ów, w którym zbierała się 
bojówka narodowców... Jednego dnia, 
który poświęciłem na O'bchód krew~ 
nych, zabitych i raniO'nych robotni­
ków, postanO'wiłem pójść koniecznie 
do sklEllpu na;ro-dowców". 

Sprawa fydowska przed wojn,. 
Ileż to atramentu wypisali Żydzi na 

temat zapożyczenia i wzorowania się 
narodO'wców pO'lskich na antyseml­
tyźmie Hitlera. 

Jeszcze się HitlerO'wi, ani śniło o 
swej karjerze i Q ... antysemityźmie, 
kiedy na wiele lat przed wybuchem 
wie-lkie.f wojny polski Obóz Narodowy 
postawił zdecydowanie zagadnienie 
Siprawy żydowskiej, a Łódź właśnie na 
zgór'ą 40 lat przed mocnemi wystą,pie­
niami adw. Kowalskiego była już 
mOCno przesiąknięta antysemityzmem. 

pOlSłuchajmy co pisze o tern rosyj­
\!Iki liberał, pll"zytaczajqc :z;danie jednegO' 
z narodowców: "Najsmutniejszem w 
tych zabóJ.stwach jest to., że chrześcija­
nie zabijają chrześcijan i nawet świę­
to ich nie PO'Wstrzymujel Usprawie­
dliwiłbym, gdyby tak bito Żydów lub 
Niemców, lecz swój - swegO'. tego zr0-
zumieć nie mogę!... Ten fakt zarówno 
jak wiele innych, potwierdził mlQ(je za­
patrywania na. rO'botników narodow­
ców. Są. oni głębO'ko kons-elI'Watywni. 
Cała narO'dO'wa nienawiść do Sltarego 
porządku polega wyłącznie na podJraź­
nionyoo uczuciach n8J1'odowych i wca­
le nie tyczy się SIPOłecznej strO'ny sprar 
wy. DlategO' też artykUły, szerzące nie­
nawiść do Niemców, moga. być w skut­
kach niemniej groźne, niż antysemic­
kie ... 

Od narO'dowców sam rzeczywiście 
niern,z słyszałem, że przyczyną wszyst­
kich nieszczęść są Żydzi i że zamiast 
tego, żeby zabijać chrześcij an, lelpiej 
byłOlby skierować uwagę nat)1dh whl,~ 
śnie Żydków". _.. 

"Chociat wog61e pogromy żydow­
skie w Polsce są, rzeczą nieprawd'o,po­
dO'bną" taki jednak kierunek myśli na­
rodowców, rozpalany jes-zeze przez ich 
mówców na, g;robaoo. zabitych, dosta­
tecznie o nich świadczy. Komitety na­
rodowców wYlPierają się pO'd'olbnej agi­
tacji, lecz nie powinny one zapominać 
() swoich odezwach antysemickich w 
Kaliszu~ o mO'wach swych agitatOlI'ów 
na zehrarli.ach J)T'Zedwybo~·c.zych i o ca­
łym anty:semickim. nastroju tłumów 
endeckich, które ciemniej sze są. od s0.­
cjalistycznych i lulhią spęd:z:ać całą wi­
llę za. różne niEl!SZCzęścia na "Żydów", 
RobO'tnicy narO'dO'wcy działają w Łodzi 
eałkiem otwarcie. Wszyscy znają, 
miejs<:a Z'borne ich bojówek, miesika­
nła partyjne, skład ich komitetów". 

Jeśli do tych słów dodJamy jeszoze, 
te przed wojnę. właśnie w Łodzi cie­
szył się wielką, poczytnością organ an­
tysemicki "Rozwój". to będziemy mie­
U miarę sympatji fOlwtników łódzkieh 
do Żydów .... 

Tradycje a.ntY'semityz.mu w POIl'sce 
i!'Q. dawne i snne! 

.,Program rcbobllków nar~de'Wców". 
Często tydowska. prasa bałamuci 

8'\V'Ych C"LYtelników, że narodowcy nie 
mieli i nie maję. programu w sprawie 
robO'tniozeJ, Znowu świadO'me klaro­
stwol Obóz Narod()I\Vy, jako OIl"ganiza­
eja Wisze'chstanowa, walczył Q dobro 
v.rs<zySJtkich Polaków, a zrozrumiałe,· że 
i dO'bro robotników. 

Omawiany autolr "Miasta proleta­
rjuszów" PTzytac7..a w sweJ broszUT'Ze 
w fwmie "zarzutów:' prO'gram robotni­
ków narodO'wców". Z tych cytat widać 
jasnO'. na. jakich manowcach tkwili 
socjaliści, a jak wysoko sztandar S'Q'd­
ności narO'dowej dzierżyli na.rodowcy. 

OtO' wspa.niale cytaty z ówczesnego 
naczelnego organu Obozu NarodowegO' 
tj .• ,Przeglądu WszechpolskiegQ". "Bę­
dziemy przeciwdziałać wszelkiemu 
zjednoczeniu polskiegO' ruchu robotni­
czegO' z rosyjskim a również wszelkiej 
od nieg.o zależnO'ści", (Przegląd 
Wszechpolski" z 1905 r. N. 11 ł 12 str. 
776). Wyraźnie chyba pO'wiedziane: 

Ten arcy-nacjonn.1isl) ewy zapastek 
O'drazu uderza powonienie. 

... Jesteśmy przedewszystkiem Per 
lakami, 8_ potem dO'piero robotnika­
mi. Nas...ym głównym celem jest P4Jr 

narod-owO'ści, często ku naro wrogo u­
sposO'biooyml, my ... (tam samo)". 

Dodajmy nawiasem, że przed'M). 
jenny tlPrzeg-lą;d Ws-zechpolski" nieraz 
zajmO'wał się niedolą. rO'botnika pol­
skiegO'. jak np. w swym jubileuszo­
wym numerze z 1905 r. w art. ,.Nasz 
rO'botnik w Zagłębiu Dę,brO'wskiem". 

Rosjanie chwal, soeJaU.t6wf_ 
NO'woczesna histO'rja PO'lskł., jest 

tak zakłamana, tak barrdzo s'zkalująca 
świadomie historycznę. rolę Obozu Na­
rodO'wegO', że aż śmiech pusty poo-ywa 
na widO'k tych bemadzie.lnie naiwnych 
bzdur. ' Niedarmo historjografja polska 
tkwi w pachcfe Żydów I M. in. do ulu­
bionych bajeczek wrogów Obozu Na­
rodO'wego należy O'powiastka. o .,ugodo­
wości i mO'skaJO'filstwie endecji". 

Tymc,zasem RO'sjanin - liberał p. 
Kostln wystawia swym przyjaciOłom 
socjalistom taka. laurkę: 

"W sześciu fabrykach. gdzie znaj­
duje się ich przeważaję.ca liC7lba, na­
rodowcy pracowali. Były to fabryki 
nasteipujące: Allarta, Gaj era, Resten-

Stosunek narodowców do 22 st}'C2-
nla Jest. ~jekawym głównie dla tych. 
którzy Wlel'Vł! jeszcze w solidarnO'ść 
narodawców z robotnikami rosyj-skie­
mi. Z drugiej zaś strony zachowanie 
siO polskich partji socjalistycznych w 
tym dniu jest cennym dowO'dem wła­
ściwego Ifosauu leh de ROIJł i rosyj­
skiego ruchu społecznego". 

Możemy sobie spokojnIe powie­
dzieć, iż Obóz Narodowy był jedynym 
właściwie rozumiejącym _sprawę _poJ­
ską, O'bozem niepodległościowymI 

JleDryk Sienkiewicz, 
O stO'SlUnku znakomitego pisarza do 

Obozu Narodowego 1majdujemy w 
pracy rosyjskiego dziennikarza wy­
mowne świadectwo: 

"Socjalistów rozdraźnUo szczegól­
nie ogłoszenie przez Henryka Sienkie­
wicza zbioru składek na robotników 
narodowców, którzy ucierpielf wskutek 
gwałtów socjalistycznych ... 

Robotnicy i Inteligencja. 
W przedwojennej Łodzi narodowej 

Zagadnienie odiydzenla wsi polskiej 

:,Rozmawiałem wiele razy z naro­
dowcami - robotnikami, dziennikarza,.. 
mi, lekarzami, adwO'katami itd. o lo­
kautach i wogóle polskim przemyśle". 

O działalności narodowej znanego z 
procesu łódzkiegO' ~wiadka czcigO'dne­
go kl!!. prałata Wyrzykowskiego znaj­
dujemy taki ślad: 

"Dodać trzeba, . Ż~ ksią.dz Wyrzy­
kO'wski rzeczyw4ście znanym jest. w 
Łodzi jako narodowiec-organizator". 

Możnaby mnożyć wiele, wiele cie­
kawych cytat z pracy KO'stina, świad­
ezę,cych jaskrawo o niewę.tpJiwie na­
rodO'wej tradycji roootnicze.i Łodzi. ' 

. Wystarczy je<łnak tych klIka przy­
kładów na dO'wód. że Obóz NarooQwy 
głębokO' tkwi w życiu polskiem orl 50 
lat swej chlubnej działalnO'ści. że zaw­
sze bezinteresownie I z szerszegO' punk­
tu widzenia prowadził swę. wszech­
stronn.l;J, pracę. wreszrie. 7,1> "'rlziekol­
wiek się zwrócimy czy to do sprawy 
chłopskiej, robotniczej, żydowskiej, in­
teligenckiej . - tam wszędzie znailzie­
my ślady tradycji Obozu NarO'dowego! 

STEF AN NIEBUDEK. 

y Srule Ilede Ro· anln ••• 
Wsp-ó'czesne piekło w Rosji bolszewickieJ niech będzie dla nas Odstraszającym przy­

kładem 
Z a g o r 6 w, 24 sierpnia.. I tej kultury Jak i jej rozrost jest jed­

Jest pewnem, że zpośród wielu za· nym znajważnIeszych problemató" 
gadnień sprawa kultury wiejskiej wy- doby dzisieazej. 
suwa się na czoło i że podtrzymanie Zwrócono już na to uwagę w n-rze 

~ztandary i delega.cje S. N. przy nowo poświęconym proporcu kola S. N. "Czę­
stoch6 wka". 

Armja narodoWil strze!e Pomorza I Bałtyku 

185 (dn, l' b m.) naszego pisma. dono-
3Ząc o zasługach ks. dziekana SO'wiń­
skiego w Zagórowie nad kulturę. wsi. 

Dla pełnego obraz-u iednak nie wy­
starczy pozytywne przedstawienie me­
tody -, ale ta.kże zwrócić trzeba uwa­
gę na negaty'Y. Jest nim zagadnienie 
odżydzenia wsi polskiej. 

. ,Z"yd na wsi jest bezwątpienia czyn­
In~kjem,~ des~lru,k<;yjnyml p()WęqJljącym 
zanik .kultury, ewentualnie· :wstr.zymu­
~ąt:ym tyll,w · jęj nO'r.!Dalny: rO'z'VY9j . . 

Kiedy uprzytomnimy sobie t i-edn~i · 
strony, że kultura narodowa. jest m. 
in, sumą, tych UCZUć i przywiązań, któ­
re łą,czą, ludzi w narO'dzie. - a z, dru­
giej strony, że świętości nasze narodt)o: 
we są, dla Żyda czemś, co jest warte 
PO'gardy - wywniO'skować aż nazbyt 
łatwo - że · Żyd Jest nam kulturalnie 
O'bcy. ' . ' 

Jest to a fO'rtiori słuszne odnO'śnie 
dla kultury wsi. Pominą,wszy racje, 
mojem zdaniem, drugorzędne, bo 
z zakresu polityki ekonomicz­
nej. zwrócę tylko uwagę na u~ 
stO'sunkowanie się Żyda do religji ka..­
tO'lickiej, ziemi naszej i naszego języ­
ka ojczystego. 

Zwracano jui nieraz uwagę na to, że 
Kościół rzymskerkatolicki, będący z 

Imponujący f*Ja~ BIJ'. Nar, w TCf*e-wie żałożenla swego międzynarodowym. 
T c z e w, 24. 8. ImpO'nujący zjazd swoję. O'kupili wolnO'ść i niepodległość panujQ.cym urbi et orbi - jest właści­

zjazd powiatowy Stronnictwa NarO'do- nMzej Ojczyzny, ślubują stać wiernie ' wie KO'ściołem Polaków, naszym •• a­
wego o-dbył się w dniu 18 bm. w Tcze- przy sztandarze wiary Chrystusowej rodO'wym KościO'łem, który tak blisko 
wie przy udziale 1.050 członków. i idei narodowej dla. dO'bra Wielkiej i nierO'zerwalnie związał się z polsko-

Po nabO'żeństwie w kościele św. Polski. ścią, iż mówi się u nas o zjawisku pa-
Krzyża, które odprawił ks. Aazyk, a. OpierajQ.c się na dawnych dowo- trjoŁyzmu religijnego. Religja nasza 
piękne kazanie wygłO'sił ks. Szc·zepań- dach i faktach historycznych _ a hi- katolicka była przecież czynnikiem 
ski, przybyli na .zjazd członkowie prze- stO'rja. jest mistrzynią życia _ zdajemy scalajQ,cym pos~czef1:ólne ziemie ~ o­
defilowali kompanjami przed wład~ sobie dokładnie spra.wę z niebezpie- kre~ie w~lk dZle.lmcO'wych, br1a osło­
mi Stronnictwa NarodO'wego. Na czele czeństwa niemieckiego 1 dlatego, jako n.ą, l O'stoJą. naszej narod.O'woŚCI '! okre­
defilujl}cych oddziałów kroczyła O'rkie- mieszkańcy granicznego powiatu po-·I Sl~ po!'ozblO'rO'wym, a l wszelkIe .po­
stra, za nią trzy poczty sztandarowe morza., z niepokO'jem śledzimy każdy ws~ama miały ~~arakt~r . religi.my. 
StrO'nnictwa Narodowego, dalej kom- objaw wzrO'stu gO'spodarczego i po li- KSJę,ga m~yrologJl .PO'lskleJ. z 1863 r. 
panja MłO'dych w jasnych koszulacb. tycznegO' niemczyzny na rubietach za- zawiera .w.lele nazwl~k księzy-bohate-
oraz kO'mpanje nieumundurowane. chodnich · rów! kSlęZy-męczenOlków. Słowem ze-

O godz. 13 rozpoczęła. się UrO'CZFsta Stały 'naPływ żydostwa. do miast spole!lie religji katolickjej _ z. narO'do-
akademja. Zagaił ją prezes powiatO'wy pomO'rskich je,gt niepokO'jący, dlatego WOŚC.I!!- doszło do tego stopnia w Pol­
Pewiński. Przemówienia wygłO'Sili: wspólnie z narodO'wem społeczeństwem sce, I~ walka Q pols~~ść bYła współ­
red. Ciesielski z Torunia, prO'f. Podgór- całej PO'lski poprowadzimy systema- rzędme walką Q rehgJę. 
ski z Lodzi i red. "Pielgrzyma", b. pos. tyczną, akcję odżydzenia Polski w życiu Do tegoż tO' Koocioła całą swą, duszę. 
Matłosz. Mówcom zgotowali zgroma- gospodarczem, społecznem i kultural- przylega wieś polska i ten to Kościół 
dzeni żywiO'łowe owacje. nem. jest rozsadnikiem jej kultury. KO'$ciół 

Rezolucję w sprawie niem. i żydow- ŚwiadO'mi tych niebezpieczeństw, na wsi ".lest nietylkO' świ~tynię. - jak 
skiej j w sprawie na.paści ks. ks. bisk. stajemy do wytrwałej pracy w służbie pisze p. Zdz, Dębicki - nietylkO' miej­
ŁO'sińskiego w Kielcach i Łukomskiego dla Wielkiej Polski, w której n a. ród scem .l'nodlitwy i zabiegów ludzkich o 
w Łomży uchwalono wśród ogólnego będzie gO'spodarzem." zbawienie duszy. ale szkołę. kultury w 
entuzjazmu. "Hymnem Młodych" i W spraWie napaści na ks. ks bisku- · najszerszem tegO' słowa znaczeniu". 
"Pieśnią, Bojową", oraz okrzykami na pów uchwalonO' następują,cą rezoluc"ę: I otóż Zyd w PO'lsce (choćby l.;>. 
czeŚĆ Romana Dmowskiego i Obozu Na- "Zważy~szy, że religja rzym~ko- Dawid Jabłoński) - walczy z tym Ka­
rodowegO' zakończonO' wspaniałą mani- ~at?licka Jest podstawą etyki naszego śCiołem, upatruj~c w łacińskiej litunrji 
festację, świadczącą Q żywO'tności Obo- zycla prywatnego i społecznego. z obu- i zależnO'ści od Rzymu jeflo t .i{'(hvna- · 
zu NarO'dO'wego na PomO'rzu. rzenłem piętnujemy niecne l podłe na- rO'dO'wość, r?ekO'mo wrO'~ą. kultlIrze 

Treść uchwalonych rezolucyj jest I paści na kSię*y biskupów ŁO'sińskJego narodowej. To czyni Żyda obcym kul-
na.stępująca: w Kielcach i ŁUkomskiego w Łomży. turze wsi. . 

"Z-ebrani z okazjj uroczystości 15- Dla organlzatO'rów tych napaści mnm,y Powtóre w narodzie naszym ~po-
lecia .. Cudu nad Wisłą." członkowie I wyrazy pogardy, ~ b~skupom za mę.ine stl'zeg-a się nartzwyezaine PfZywn} a­
St!'On. NarO'dO'wego z powiatu tczew- i nieugIęte brO'me.Ole praw KO'ŚCIOła nie dO' ziemi. Lud polsl{i. czujęr 7 dlł 
sklego w liczbie 700 osób doceniając b?- wyrażamy hołd i uznanie i zapewnia... swój przyrO'dzony '7.wllp;ek. korhfl i ę. 
haterstwo synów Polski, którzy krwIą my o synowsk1eOl przywlłzaruu." żywiołowo 1 - choćbJ' 1o&y pognA h rO 





endeków. uwierzył "Dziennikowi Po­
zna6skiemu" na słowo i ujetdta sobie na 
endekach. Wydaje się nam, te koń~owa 
uwaga "Robotnika" mogla raczej odno­
sić się do socjalistów. 

* .Poniewat "sanacja" malo znajduje ta-
kich wśród tyjących, na któryeh auto­
rytety mogłaby się powO'ła~ przyapelowa. 
niu do wyborców, aby brali w wyborach 
jak najJiczniejszy udział, przeto zmuszona 
jest szukać poparcia wśród zmarłych. 

Mianowicie w "Polsce Zachodniej" pł. 
Sze jakiś L. W., te "Jut Mickiewicz w 
roku 1849 szukał nowych ludzi przy wy­
borach posłów''' 

Z tego ma wynika~. te .,sanacja" jest 
na właściwej drodze f te zrealItuje to, (I 

czem marzył kiedyś Mickiewicz. 
Poniewat taka interpretacja ni-e przy­

!!Z'ła nigdy do głowy zawodowym poloni­
stom., przeto pol~camy ich uwadze tę 
świetną koncepcję. 

* Prasa zamieszcza następuJI!rCY ok6lnlk 
WYborczy B. B.: 
Sekretarjat Wojewódzki 

B. B. W. R. 
w Białymstoku 

L Dz. 1069135 
Białystok, dnia 13 sierpnia 1935 \T. 

Do Okręgowych Kierowników 
Społecznej Akcji Wyborczej 

i Kierowników Sekretarjatów 
Powiatowych i Grodzkich B. B. W. R. 

OKÓLNIK. 
Zblita się In i ostatni okres akcji wy­

borczej. 
W związku z 'powytszem nalety roz­

winąć specjalnie szeroką propagandę ak­
cji. zwiększyć ność zebra"6 publicznych. 
rozrusza\! I pobudzić do inten!'!ywnej dzia­
łalności wszystkie organizacje społeczne, 
otYWić i uaktywnić cale społeczeństw". 
Na zebraniach publicznych zwrócić szcze­
gólną uwagę na zagadnienie ścisłego po­
wiązania obywatela z państwem. zgodnie 
z zasadami nowej Kons-tytucji, oraz na 
udział w głosowaniu. jako szczytny obo­
wiązek obywatela. 

Powiązanie obywatela z państwem i 
udział naj szerszych waTstw społeczeństwa 
w wyborach do Sejmu i Senatu, są to na­
szę hasła, pod któremi mają się odbyć 
wybory. 

W zebraniach propagandowych winni 
brać udział w charakterze prelegentów 
przedewszystkiem czolowi kandydaci na 
posłów. 

. Nalety się z eal" 8tanowezośei" prze­
eiwsta wić wzajemnemu zwalczaniu kan­
dydatów. 

Kandydaci na zebralliach publicz.­
nych winni omawiał zagadnienia gospo­
darcze i polityczne, dająe !"~ przez to po­
średnio ~a~ wyborcom. 

Bezpośrednio po ujawnieniu kandyda­
tów na posłów zechcą Kierownicy Sekre­
tariatów odwrotną pocztą przesłać icb 
:tyciorysy Sekretarjatowi Wojewódzkiemu 
i wszystkim ni~szym komórkom orj:(ani­
za.cyjnym B. B. W. R., oraz ujawnić tycio­
rysy w prasie, mo:tliwie z fotografjaml 
kandydatów. 

{-} M. Zalewski. 
KIerownik Sekretarjatu. 

Nareszcie wiemy - droga, na Biały­
stok, jakie są hasła wyborcze "sanacji": 
,.powiązanie obywatela z państwem i u­
dział najszerszych warstw spO'łeczeństwa 
w. wyborach do Sejmu i Senatu'" 

Bunt na parowcu francuskim 
M a d r y t. (PAT). Załoga parowca 

francuskiego "Toust" w porcie Bilbao 
zbuntowała' się. Z pomocę. władz hi­
szpańskich przywrócono porzą.dek, kil­
ku marynarzy aresztowano. 

Katastrofa w kopalni 
War s z a w a, (Tel. wł.) W Brze­

sZ.czach koło Oświęcimia w kopalni 
węgla urwała się winda l spadła na 
dno SzYbu. 6 osób doznało bardzo cięt­
kich obrażeń. Przewieziono je do szpi­
tala, gdzie dwóch z nich. sztygar Ga­
łuska i inż. Kozieł zmarli. stan innych 
jest bardzo ciężki. (w) 

Znieważenie orła polskiego 
G d a ń s k (Tel. wł.) Wczorajszej 

nocy nieznani sprawcy złamaJf w 
Gdańsku orła polskiego. znajdującego 
się od wieków średnich na studni Nep­
tuna na Długim Rynku. W południe 
oderwane części leżały jeszcze u stóp 
studni. (w) 

Wątpliwe pogłoskI 
War s z a w a. (Tel. wł.). W kolach 

politycznych rozeszła się wiaoomość. 
iż pOgłoski jakoby przedstawiciele E­
piskopatu polskie,sro mieli być IJOwoła­
ni jako nominaci do Senatu. wydaj" się 
bardzo wątpliwe. Przypominaj~, że w 
r. 1922 dwaj arcybiskupi, ks. Teodoro­
wiez i Sapieha. wybrani do S&natu. po 
kilku miesiącach na żądanie Stolicy 
Apostolskiei złożyli mandaty. 

Do kancelarji cywilnej napływaj, 
podania rozmaityeh ambitnych !ednOo 
stek. kt6re proszQ o powołanie ich do 
Senatu w drodze nominacji z tytułu 
swoich zasług społecznych, IOI~-
tz) ch i kulturalnych. (wl ... . 
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Ostatnie przygotowania wojenne 
Abisynji i Wioch 

Wzdłuż północnej gran,ley Ablsyńczycy kopią Jamy .. zasadzkl- Włochy ewakuowały 
Jedną z wysp Oodekanezu - Ma ona słułyć Jako baza woJskowo-sanitarna 

Lon d yn. (Tel. wł.). Według donie- te pokrywa aię darnin,. I ]fś~mi. Abi· 
sień prasy rzymskiej Włochy zami&-I syńczyey wznos z, również w całem 
rują. UZ8.sadni~ zajęcie Abisynjl akcjQ kraju według własnych pomysłÓ\\' z ..... 
polityczną., wobec czego nie odwołujQ sadzki przeciw samolotom włoskim. 
z Addis-Abeba swego posła. Chcieliby Rzą.d angielski powzi'" decyzję. że 
oni jedynie wzmocnić ochronę poseł- w żadnym wypadku nie dopuści do 
stwa przez bataljon wojska. tego. &Żeby te części Abisynji. w kt6-

L o n d y n. (Tel. wł.). Wzdłuż p6ł- rych leży jezioro Tsana i zródła Nilu. 
nocnej granicy. tam. gdzie spOdziewa.- były opanowane przez jakiekolwiek 
ne jest natarcie włoskie, ludność wy- mocarstwa. Rzą.d angielski postanowił 
kopuje głębokie jamy. wzorowane na. wzmocnić punkty strategiczne na Ił· 
zasadzkach na dzikie zwierzęta.. la.my nJi główne.j komunikacji imperjalneJ .-

Ostre potępienie rozłamowców 
War s z a w a (Tel. wł.) W prasie sław Thugutt. Irena Kosmowska. b. 

ludowej okazało się oświadczenie gro-I poseł Szczepański. b. poseł Graliński. 
py działaczy dawnego Wyzwolenia, aaw. Jedliński. wiceprezes kongresu 
które w bardzo ostrej formie potępia. Tepper. b. poseł dr. 'Putek i w~elu in­
rozłamowców. Oświadezenie to m. i. nych. (w) 
podpisali b. poseł Bogusławski, Stani- ;.t ' 

300 wsi W Chinach pod wodą 
200 tys. l~ musiało opuscM lIłl'oJe słed*iby 

L o n d y n. (Tel. wł.). Pow6dt w I Woda PIkierowała się obecnie do 
północnej częśd prowincU Kiangsu w dawnego łożyska rzeki Hoangho. skę.d 
Chinach przybiera znów na rozmia- zbliża się coraz bardziej do miasta 
rach Ogromne masy wody rozlały się Shu-Czofu, które jest poważnie zagro-
na okoliczne pola i zabudowania. lżone. 

Przeszło 200 tysięcy ludzi musiało Komunikacja kolejowa ez~('iowo 
opuścić swoje siedziby, pozostawiają,e już uległa przerwie, a w wielu innych 
na pastwę losu cały dobytek. Przeszło linjach grozi również zerwaniem. 
300 wsi jest już zupełnie zalapych. 

Defekt silnika spowodowilł katastrofe 
~yciu pUoła a."Jonetkl nie .agrtbła niebe.plec#eq""" 

W a r 8 z a we.. (PAT). W dniu 25 b. Katastrofa wydarzyła się koło wsł 
m. w czasie lotu ćwiczebnego na awjo. \ Zagośdniec, pow. radzymińskiego. 
netce Aeroklubu Warszawskiego Rannego pilota odwieziono do szpi­
wskutek defektu silnika uległ kata.. tala w Warszawie. 1:yciu jego nie za.-
strofie pilot Klemens Prusak. gr&Ża niebezpieczeństwo. 

Trzech lotników poniosło śmierć 
Samowt wlo8ki ro ~bil się dosł'C#ętnie 

A l e s s a n d r i a (Piemont). (PA T).' znacznej wysokości i rozbił się do­
Samolot włoski, biorący udział w mię- szezętnie. 
dzynarodowych zawodach lotniczych, Trzech lotników poniosło śmierć na 
które rozpoczęły się dzisiaj, spadł ze miejscu. 

Lokomotywa 
i ·5 wagonów wysko[zvło z szyn 

Wykolejenie pociągu pospieBtmeg" B~lin-Bukares" poci 
Ltcowem - 6 08'Ó" raMKI/ch 

Lw 6w. (PAT). W nocy z 23 na Lwowie. 
24: b. m. o godzinie 0.20 na przestrzeni Dr~l 'Pasażer. jadący bez biletu. 
między sta.ejami Zimną Wodl\ a Lwo- Serg,iej Baziura, lat 25. bez stałego miej­
wem pocią,g pospieszny Berlin - Bu- sca zamieszkania, doznał lekkich u­
karesz!, zdą.żają.cy w kierunku Lwowa, szkodzeń elał&. 
uległ wykolejeniu. Lokomotywa i 5 Pozatem lżejsze rany Gdnleś1i: Ha­
wagonów wyskoezyło z szyn. W kata- bUJ"& Bolesław, lat ~, kieroWnik sądu 
strofie trzy osoby odniosły lek.kie rany. ~kie~ w Niemirowie. Sanojea 

L w ó w. (PAT) W katastrofie po- Ludwik. urzędnik poeztowy z ambulan­
ciągu 'POŚpiesznego pod Lwowem jedna su (złamany obojczyk), Szutta Marjan. 
osoba odniosła cięikie rany. a 5 lżejsze. funkcjonarjusz kolejowy z Poznania. 
Pasażerem. który ochti6sł cię-.ik..ie obra- Jan Anezorowski, funkcjonarjausz kol&­
żeni a ciała. jest Mieczysław Wnuk. la- jowy z Tarnopola (lekkie uszkodzenie 
kiernik. bez stałego miejsca. zamieszka- dałIJ). Kilka osób ooznało bardzo lek­
nia.. -który jechał bez 'biletu w budee kich potłuczeń. Zaznaczyć naletJ, że 
hamulcowej wagonu ;pocztowego. DC)- z pOśród obsłw:'i kolejowej, która pro­
znał on wst.rzaftU mózgu i ciężkich obra- wadził& ,pociąg. nikt nie doznał żad· 
ted i zostal odstawiony do szpit.&la we ~h obratefl. 

pomiędzy Gibraltarem a morzem Czerw 
wonem. 

L o n d y n. (PAT). Władze ~rytyJ.. 
skie na wyspie Malcie wydały rozkaz 
budowy schronów przeciwko atakom 
lotniczym. Rozpowszechniane sQ ode­
zwy do łudności wyjaśniajtc8, co na.­
leży czynić w razie ataku gazowego. 
(Reuter). 

Ł o n d y n. (PAT.) Agencja. Reutera 
donosi z Aten: 

Władze włoskie wysiedliły cal .. lud­
ność z jednej z wysp Dodekanezu. a 
mianowicie z wyspy Pserimoe. Lud­
ność t., przesiedlono na sę.siedni, "'1-
spę. Cała wyspa ma być zamieniona 
na bazę wojskowo-sanitarnQ ze wzgl~ 
du na wyjątkowo dobry klimat. 

R z y m. (PAT.) Galeazzo elano, 
zię~ Mussoliniego. podsekretarz stanu 
do spraw prasy i propagandy; oraz 
Vittorlo i Bruno Musl'lolinJ udali się 
do Napolu. skę.d na pokładzie parowca. 
"Saturnia" udadzQ się do Afryki wseb. 

B e r n. (PAT.) Komisja koncylja.­
eyjno-arbitrażowa włosko - abisyńska, 
odbyła posiedzenie. na którem przesłu­
chiwano świadków celem ustalenia. 
roll garnizonu włoskiego w Ual-Ual w 
czasie pamiętnego zatargu zbrojnego_ 

Wypadek aw)onetk1 
War s z a w a. (Tel. wł.) Kolo wał 

Zagościniee, niedaleko Radzymina. 
wydarzyła sIt katastrofa awjonetki 
Aeroklubu Warszawskiego, pilotowa.. 
nej przez Klemensa Prusaka.. A wjoneł­
ka ma złamane skrzYdło I uszkodzone 
podwozie. Pilot doznał ciężkich 0bra­
żeń. (w) 

Smlertełny wypadek 
motocyklisty 

P o z n a ń. U. 8. - Dzisiaj. w godzi­
nach popołudniowych na szosie pro­
wadzQ.cej z Poznania do Puszczykow&, 
w niewielkiej odległOŚCi od Lęczycy. 
jadący na motocyklu niei. leszke zde­
rzył się z wozem, zabij&~ się na 
miejscu. 

Fałszywe pogłoski 
War s z a w a. (Tel. wł.l Pog~ Jskł, 

rozszerzane przez Wilno. jakoby rzQJ 
litewski zamierzał ułaskawić niekt6-
rych więźniów politycznych rzelcomo 
na interwencję Czerwonego Krzyia, 0-
kazały się fałszywe. 

DotQ.d bowiem z Genewy nie otrzy­
mano żadnej wiadomości o jakiejkol­
wiek decyzji ną.d.u lltewskie«o, 00 M 
więźniów polskich. 

Litwa sabotuje systematYCzl1łq "k. 
eję Czerwonego Krzyża, co do J!ł .. Jpl·Oo 
wadzenia wymiany więźniów politycz­
nych między PolskQ a Litwę.. (w) 

Rozprawa sądowa, dotycząca afery St~ 
wiskil'go rozpocznie si~ w poniedziałek , 
p8tdziernika. W rolf oskarlycieła public&o 
nago wystąpi prokurator generalny. 

* Na wyspie Hydra w obecnośel 1łeznie 
reprezentowanych władz odbył się dziś u­
roczysty pogrzeb zmarłego b. prezydenta 
Grecji admirała Kondurjotisa. W całym 
kraju zanądzono 3-dniowl\ tałobę. 

* W Wenecji przy rellulacjl jednello' 
mniejszych kanałów nutl\pił wybucb po­
cisku, pozostałego z czasów Wielkiej woj­
ny. 3 robotnicy zostali zabici, a :; jest ran­
nych. w tem jeden ciętko. 

* Dziś raD() nad Londynem pneszła gwał-

Z turnieju szad1owego 
towna burza. umykając długot.rwaJy Go 

(1), Łotwa i Palestyna. po 18,5 'Pkt., Da- kres suszy. 
nja - 17,5 pkt (1), FranCja 17,5 pkt., ~ . . 

Warszawa. (PAT). Na olimpja­
dzie sza.ehowej zakończono cały szereg 
spotkań międzynarodowych z poprzed­
nich rund. 

Po 10-ciu rundach stan tabeli tur­
niejowej jest następuję.cy: Szwecja -
30 pkt .• Węgry i St. Zjednoczone po 
26,5 pkt., Polska. - 25,5 pkt....!.l), Cze­
chosłowacja - 21,5 pkt., Jugosławja. -
21 pkt.. Austrja. - 23 pkt, Argentyna 
22 ,pkt. (1), EsŁonja 1 Finlandja po 21 
1*\.. ABslJa 18.5 pkt. (2). Lit.wa - SU 

Rumunja - 16,5 pkt., Włochy 13 pkt., Pre~dent ~PU~hkJ .. fra~euskfej Le-
Szwajcarja _ 8 pkt. oraz Irlandja 6,5 bruno lak podaJe ··f1Ilaro wV!l'trth." nl&-
punktów' _ dzielę do BrukseiJ celem zWledzema wy. 

P d • 6eh d h turni.ł ...... ~ >:tawy. Prezydent Lebrun ""raca do Pary ta 
O w Mm ae w eolu ł'cw.& w poniedziałek wieczorem. 

prowa.dz,: Olga Menczik (Czeehosło. 
wa.cja). dr. Hermanowa (Polska), Ger- * 
lecka. (Polska), które majQ po 1,5 pkt. "Times" donosi z Aleksandrji. te przE!1I 
Na czwartem miejscu znajduje si~ na- kana Suezki przepływają codzień wi~lkle 

. W M ik (C h ł ') transporty wojek włoskich W AlekrianJrJt 
!'&ZIe era encz zec os owacja biura werbunkowe włoskie anJlatu ią IIc~-
- 1 pkt. i jedna part ja niedokoń· nycb mechaników. elektrotechników I ~zo-
Czona.. ferów. którzy ze wZ/l:ledu na korzystne Wił-

___ ł runki zgłaszaj" się masowo. 
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Bajecznie kolorowa woda nekł 

Ł ' d a ucieka pod • • 
Ziemię 

Trzy strumyki: tódka, Bałutka i Jasień - Ładnie wygląd,a, ale cuchnie ... - Leg!endarny todzie na stru­
myku leśnym - ZeJ.azny szkielet na dnie parowu - G'igan1yczny wąż szarego k'oloru - Gotowy kanał-
tunel - Woda podskórna płynie strugami - Robota idzie, .idzie, idzie... ~ - ... 

Ł 6 d t. 2ł sierpnia. 
Właściwie trudno nazwać Ł6dk., 

rzęką - jest to zaledwie strumień, lec~ 
dla Łodzi ma duże znaczenie. bo za.stę­
puje rzekę. 

Przypadek sprawił. że to drugie co 
do wielkości miasto w Polsce wyrosło 
nie nad rzeką, ale nad trzema zaledwie 
strumieniami: Łódką, Bałutktł i Jasie­
nią.. Czemu tu, a nie gdzieś nad rze­
ką'l Pytanie to zada~ sobie napróżno 
wszyscy i nikt nie może znaleźć odpo­
wiedzi. Szczególnie często myślą o tern 
inżynierowie, którym przypadła w u­
dziale kanalizować Łódz. Przemysłowe, 
sześćsettysięczne miasto zmuszone 
jest ścieki swe kierować do stosunko­
wo odległego Neru, bf.!.dź za pośreinic­
twem kanałów, bądź posłUg'uję,c się 
dopływami, z których naiwię!{s'l!ym 
jest właśnie Łódka .•• 

Łódka przepływa przez najstarszą. 
l najruchlh.\'szą. część miasta. Dnem 
niewielkiego parowu płynie wo1a. Z&­
bar\\liana przez farbiarnie na najróź.. 
norodniejsze kolory, unoszę. się nad 
nią. stale cuchnące opary, którl:l wiatr 
roznosi daleko między domy i podwó­
rza ... Kiedyś było jeszcze gorzej, kie­
dyś kierowano tu ścieki z całej północ­
nej dzielnicy Łodzi. Wówczas nie wo­
da, lecz maź płynęła tam, gdzie c:.ngiś 
był strumień leśny, którym przypłynął 
legendarny Łodzic. . Ale i dziś, gdy 
najbardziej cuchnę,ce ścieki płyną już 
podziemnemi kanałami. Łódka wonią. 
swą. zakaża przyległe dzielnice. Zakry~ 
de jej stało się więc koniecznością. 

Udajemy się na miejsce robót. 
Gromada ludzi na.gich do pasa roz­

kopuje kręte koryto. Na. dnte miwelo­
waneg-o' rozkopu układa inna. ·Rrnmada 
płyty betonowe w kształt pochyłego 
śCiek'ui zakłada fundamenty. Na'tyeh 
fundamentach po paru dnia('.1i U1<:iEta 
szkielet z grubych żelaznych Tlręt6w, 
stopniowo otaczany zze ... ;n~tr7.. i z 
wewną.trz deskami, pOll1lęd7.Y · które 
wlewa się następnie beton. W ten spo~ 
sób po dnie parowu wije się gigan­
tyezny wą.ż szarego koloru, 7.asypywa­
ny potem ziemię.. 

Schodzimy do wnętrza.. 
Szeroki tunel o wymiarach przefll.ło 

pięciu metrów na. szerokości l ponad 
trzech na wysokość - sunt poziomy, 
a. zamiast podłogi - wklęsły betonowy 
rów. Mrok podziemia rozświetlaj, licz­
ne lampki elektryczne. PrzY ich ~wi&­
tle po chodnikach ułożonych z dO!lek 
nad ściekiem uwijają. się to tu to tam 
mniejsze gromadki rvbot~iików. muru­
jących studzienki wylotowo. wygl.a.dza­
ją.cy płyty ... A dalej juz ciągnie się 
gotowy kanał-tunel. 

Tu już zdjęto pro\VJ~~rye~ny ('hod­
nik & desek, pod nami płynie wąska 
struga śclekaję.cych wód podskórnych, 
kiedyś popłynie Łódka, narazie jednak, 
mozna. jeszcze przejść rozkrokiem -
jedna noga po tej, druga. po tamtej 
stronie. Ciemno. Tylko ze studzienek, 
nara!ie jeszcze nie zakrytych. wpada­
ją. wiązki promieni słonecznych. Po. 
woli się rozwidnia. Oto przed nami 
wylot i perspektywa na. gładki wy­
cembrowany kanał prosto płynący 
przez las. W oddali zgrabny mo~tek. 
Wychodzimy na powierzchnię i wraca­
my do czoła robót. które już głęboko 
weszło w miasto. 

Kolo betoniarki czeka. nM inż. 
Przedpełski, kierownik robót: -

- Zużyliśmy w tym roku - mówi 
tnż. Przedpełski - około 80000 me. 
trów sześciennych betonu i kilkanaście 
wagonów żelaza,. Odrobiło się szmat 
roboty. To dopiero początek. zczasem 

Prace przy uregulowaniu Łódki: z lewej fnt. Przedpełski kontroluJe "ostatnin tualetę" kanału. We środku: czoło robót 
zagłębia się w miasto. Na prawo: wylot kanału jest już za miastem w. lesie. 

przejdziemy na drugą stronę miasta, bloki cią,gną się na znacznej przestrzeol wyziewy. To daje o sobie znać jeszcze 
ale kiedy to będzie? Metr bieżący tu- ni. Ukwiecone altany, ogródki dział- nie ukryta pod ziemią Łódka. 
nelu kosztuje 1000 zł. zatem kilometr, kowe, trawniki, park i od czasu do Rychło popłynie podziemnym ka-
czyli tegoroczny odcinek około roiljo- czasu wiatr przynosi zg-niłe. zah6jcze nałam. m - t. 
na . .. Obecnie do Łódki nie kieruje­
my już ścieków, lecz bezpośrednio 
przez kolektor i stację oczyszczania 
płyną one l{anałami do Neru. Tu bę­
dzie tylko ściek burzowy - w razie 
nagromadzenia się nadmiernego w 
ścieku normalnym część spłynie tę­
dy ... 

- No a jak idzie robota 'l 
- Początkowo były wielkie trud~ 

noś ci, - nikt z dotychczasowych maj­
strów i robotników nie pracował ni,. 
gdy Pl'ZY robotach ,żelbeto"'''Ych .te tel!: 
musieli się dopiel'o UCZyć. Ale się nau~ 
czyli i robota idzie. 

Istotnie idzie; dopiero koniec sierp­
nia, a już tyle zrobiono. Wracamy 
obok wielkiego osiedla mieszkaniowe­
go im. Montwiłła-Mireckiego. Jest to 
niemal osobne miasteczko. Wielkie Prace przy uregulowaniu Lódki: z lewej betoniarnia, z prawej roboty przy kanale. 

Grand Prix motocyklistów 
Wy~cig . o wielką. nagrodę Europy na godzinę), 2. Bouther (Ang.) (127.106), 

odbył SIę w sobot., w ramach święta 3. Burney (Irlandja) na "Motogussi" 
sporto~vego . w Ulsterze w północnej (124.692 km). Kat. 350 ccm: 1. Handley 
IrlandJi. WIelką. nagrodę Europy zd~,- (Angl.1a) na "Velocette" 2:36.09 (139.449 
był Angly Goodf~ey na "N?rtoni~, km), 2. Thomas (Anglja) na .. Velocette" 
który u~yskał najlepszy wYDlk dOla, (137.277 km) 3. Duncan (Ans:lja) na 
ustanaWiając równocześnie rekord tra. "Nortonie" (i36.762). 500 ccm (12 okr.): 
s~ .. W poszczególn.ych kategorJach wy~ 1. Gutri (Anglja) na "SN" 2:42.14 -
mkl był~ ~astępuJące: kl. do 250 ccm (146.418 km), 2. Milhoux na "SN" (Bel­
(10 okrą.zen t~ru, długości 31.80 km): gja) 143.408), 3. Tyler (Anglja) na "Ve-

1. Geiss (Niem.) na "DKW'~ w cza~ locette" (141.556). 
sle 2:35.23 (pr~ec. szybkość 127.895 km --_._--------

Niedziela na boiskach 
Program niedzielnych imprez sporto­

wych przedstawia się następująco: 
PILKA NO!NA 

W Poz.nanlu G godz. 16.30 "Warta" -
"Garbarnia" na boisku .,Wa·rty". W War­
szawie .. Legja" i .. Polonja", w Krakowie 
"Cracovioi" - "Warszawianka", we Lwo­
wie "ŁKS" - .. Pogoń", w $więtochłowicach 
,.$ląsk·· - "Wisła". 

W walkach o wejście do llgi spotykają 
się: w Łodzi poznańska .. Legja" z ,.UnIIJn­
Touring", w Katowicach miejscowy .. Dł\b" 
z częstochowską .. Brygadą'" w Bydgoszczy 
.. Polonia" z warszawską "Skodą". w Siedl­
cach "Strzelec" z lwowskimi .,Czarnyml·', 
w Ste,.nlsławowie .. Revera" z wołyńs~lm 
.. PKS", wre.szcie w Graiewie "Warmja" z 
wileńskim .. Śmigłym. . 

'rENNIS 
Na kortach .. Legii" w Warszawie zakOń· 

czenie mlcdzynarollowycłl mistrzostw wp· 
aJIowycb Poł&kJ. 

KOLA~STWO 
Na Stadjonie Wojsl,a Polskiego w Wa,r-

5zawie o godz. 11 start do pierwszego etapu 
w biegu Warszawa-Berlin przez Blonie, 
Sochaczew. Łowicz. Stryków. Zgierz do Ło. 
dzi. Meta pierwszego etapu znajduje si~ w 
Helenowie. Dystans etavu wynGsi 143,5 km. 

LEKKOATLETYKA 
Z imprez lekkoatletycznych na pierw· 

ilZy plan oczywiście wysuwa ilię mecz Pol· 
tika - Niemcy pań w Dre~nie. Program 
obejmuje biegi na 100 i 200 m. 80 m przez 
płotki. skoki wdal j wwyz. rzuty dyskIem 
oszczepem i kula, i sztafetę 60X75Xl00X2t10 
metrów. 
W Warszawie w AgrYkoJf o godz. 11 za· 

WOdy eliminacyJne przed meczem lekko· 
atletycznym Warszawa Pflznań. O gtldz. 

. 10 również w Agrykoli mecz "Warllzawian· 
ka" - .,skra". 

W B,d~zozy międzymia.stowy OWCJ 
To:rud Bydg06t~Z. 

Finlandja - Niem'cy 
W Helsinkach rozpoczął się w sobotę 

oczekiwany z wiell~iem zalnteres-owa­
niem międzypaństwowy mecz lekko­
atletyczny. W flierwszym dniu prowa­
dzą wy,raźnie ~spodlarze. Wyniki by­
ły następujllee: 

100 m.: Leichum (N) 10,9, 2) Borch­
majer (N) U, 3) Tamm isto (F) H l, 4) 
P. Virtanen (F) ii,3 800 m.: l) Teileri 
(F) 1:52.8. 2) Lang (N) 1:53.8, 3) Fink. 
(N) 1:53.9, 4)! 'Rt'va (F) 1:56.8. 4.00 m. 
płotki: l) Seb" e (N) r;tł.2, 2) Wegner 
(N) 54.4, 3) N{}I'a (F) 54.7, 41 Nuotio 
(F) 562. 10.000 m.: 11 Salminem (F) 
30:38.2, 2) Askola (F) 30:38 4. 3) Haag 
31:00.7 (nowy reK()rd niemiecki), 4) 
Kelm (N) 31:54.3. 4xiOO m.: i) Niemey 
41.3, 2) Finlandja 15 m w tyle w cza­
sie 42.1. 'ryczka: 1) Lindroth (F) 4.00 
m., 2) Muller 390 m., 3) Hardtman (N) 
i Reinikka (F) 00 380 m. D.vsk: l) Kot­
kas (F) 48.43 m., 2) Schroeder ~N) 46.71 
m., 3) Kenttae (F1 (,593 m .. 4) Sievert 
(N) 45.35 m. Młot: i) Perehaelae (F) 
5336 m.,. 2) Hannula (F) 51 93 m, 3) 
Blash (N) 5O.M (nowy rekord nie.mi~~ 
kil. 4) Becker (N) 47 fi m Trójskok: 
t) Ra:asaari (F) 1528 m.. 2\ · S<>ump]a 
(F) 14.98 m., 3) Joch (N) i4. 66 m., 4) 
Drechsel (N) 14.36. 

Zeglarsłwo 
Bekela teglarska "AZS" r0zporzvna \'fi 

Jastarni ostałnl turnus kursu żegIRr~l.ie~ 
~o dla .swoich członków. Uczestnicy k.)rty­
.. tają z bezplAfnello mie"zkania i otrZ\·II.u, 
ią 80 proc. zniżki kolejowe. Z·, l()~zenia w 
-""l<rf'tariat"te .. AZS" Zamek ,. godziuGlch 
od 17 - 19, codliellnie. 
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na prOlU nOłlJelo roku szkolne20 łIJ lodzl 
Stan szkolnictwa w Łodzi Nowe podreczniki Apel do rodziców 
Ł ó d ź, 24 sierpnia 

Zagwarantowane konstytucją bez­
platne powszechne nauczanie jeszc .. e 
w praktyce nie oblekło się w pełne 
realne kształty. U nas zresztą zarówno 
w tej dziedzinie, jak i w wielu innych, 
istnieje rozbieżność między prawem 
pisanem a zwyczajowem, między teo­
rją, a praktyką. 

Zdawałoby się, że tak wielkie mia­
sto, jak Łódź, nie powinno mieć spe­
cjalnie ciężkich truclności z rozwiąza­
niem zagadni·enia powszechnego nau­
czania, że raczej jest ono pozytywnie 
załatwiane i że wszyscy, którzy ch.cą -
mogą się uczyć całkowicie be.zpłatnie. 

W rzeczywistości tak jednak nie 
jest. Przeszło sześćset tysięczna Łódź, 
a wraz z nią i inne okoliczne miasta 
i miasteczka, wsie i osady, ma stanow­
czo zamalo szkól powszechnych, i za­
miast targów o subwencje na różne 
gmachy reprezentacyjne, zamiast 
mrzonek o wielkich projektach, w in­
nych warunkach może realnych, a w 
Obecnych "'ogóle nie do przyjęcia -
Łódź dzisiejsza, z jej brakami i w 
wszystkiem naglącemi potrzebami -
w pierwszym rzędzie musi się zdobyć 
na dostarczenie zdrowych i odpowia­
dają.cych chociażby prymitywnym wy­
mogom higjeny pomieszczeń, przezna­
czonych na powszechne nauczanie na­
szego, polskiego, młodego pokolenia. 

To jest jej pIerwszym i świętym 
obowią.zkiem! - N agToda li te.racka, 
o której tak było głośno w radzie miej­
skiej, jest rzeczą. piękną., oczywiście, 
o ile idzie po linji interesów narodu 
polskiego, ale zlikwidowanie prowyzo­
rycznych i nieodpowiednich siedzib 
dzisiejszych szkół powszechnych, a 
zbudowanie na ich miejsce - lepszych 
i zdrowych, jest poprostu nakazem 
chwili.. 

Spuścizna po dawnych wlodar'zach 
miasta nastręcza b. smutne refleksje. 
Każdy uczeń, który wskutek fatalnych 
",-arunków higjenicznych i innych, pa­
nują.cych w gmachach szkolnych, wy­
paczał się i zniechęcał do nauki, może 
być żywem i bolesnem oskarżeniem 
przeciwko tym wszystkim, którzy 
chcieli uszczęśliwić mieszkańców we­
dług koncepcji żydowsko-socjalistycz­
nej. 

Oby w bieżQ.cym roku w żadnej 
dzielnicy Łodzi nie powtórzyła się hi­
storja szkoły w gminie Chojny, będ~ca 
powodem fatalnych następstw i o­
strych zatargów pomiędzy lUdnościQ. 
a władzami szkolnemi. 

O il~ w łódzkiem szkolnictwie po­
wszochnem zasadnicza bolączka jest 
jedna i ta sama co do treści, i to raczej 
lokalna., niż natury ogólnej, () tyle 
średnie państwowe slZkolnictwo łódzkie 
chore jest - że się tak wyrazimy - na 
choroby ogólnopa:6stwowe, na choroby, 
które inacze,j można określić, jako 
przerost, nadmia:r przeróżnych' świad­
czeń pieniężnych, jakie rod7.ice mło­
dzieży kształcącej się w szkole śred­
niej, w szkole, która również pono ma 
charakter (w zasadzie) bezpłatnych 
uczelni - muszą ponosić! 

Oprócz taksy rocznej dochodzi rocz­
na opłata na "Koło przyjaciół gimna­
zjum", dalej - składka na samorząd 
szkolny, na budowę szkół, na pomoce 
dentystyczne, lekarskie, wycieczki itd. 

\Vszelkie te haraczowe opłaty mają 

Mag. J. Gladysz-Szczygtelski 

Gmach gimnazjum przy ul. Narutowicza w Lodzł. .. 
Nie kupujcie u Zydów! 

Apel ~ okazji rozpoczynającego się nowego roku szkolnego 

Stoimy w przededniu nowego roku nowany trick reklamowy. Jeśli istot­
szkl()llnego i zarazem nowych i dość nie Żyd cokolwiek sprzeda taniej, niż 
licznych wydatków szkolnych. Ciężka kupiec chrześcijański, to już zgóry 
sytuacja materjalna a i niejednym winniśmy tu obawiać się czegoś po­
Wp'l'ost brak zarobków nie pozwala na dej'l'zanego lub wp!l'ost zwyczajnego ()­
wydatki, ale chcemy czy nie chcemy, szustwa., przed którem Żydzi nigdy się 
musimy kwpić dla naszyoh dzieci, C'lJy nie cofają. 
to no""y mundUT, zalecony prze'L wła- Jest jeszcze inna "p.rzyczyna", dla 
eIze S'zkolne, czy to teczki do ksią.żek, której ciągnietIDY d'o Żydów: u kwp­
c'zy też obuwie i różne materjały pi- ców chrześcijańskich podobno nie 
śmienne, słowem, musimy tego mlo- można "wybierać" i grymasić, podcz,as 
dego "żołnierza", który roz.poczyna gdy u Żyda wszystko ujdzie, można. 
przygotowywać się do walki o byt - s·obie nruprzebierać, apotem wyjść i nie 
zaopatrzyć we wszystko, co mu jest nie ku:pić, 00 Żyd za złe nie weźmie. 
dl() tej walki !potrzebne. Kupiec Chrześcijański w takim wy-

Na progu nowego roku szkolnego, padku podobno oka'zuje swe ja.wne 
Żyd.zi aż zacierają ręce z radości, bo to niezadowolenie, a nawet zdenerwo­
nowa okazja sowitego zyskU. Dużo je- wanie. I to jest również fałs'zywe poj­
S7JCze rodziców czyni .zakupy szkolne mowanie sprawy. Nie naJleży tylko 
u Żydów. Zbadajmy przyczyny tej lek- kupca-Polaka traktować po żydowsku, 
kmnyślnoŚci. Pl'zedewszystkiem cią- a i on będ.zie odnosił się dobrze do ku­
gniemy do Żyda, gdyż rzekomo ma I ip'ują!cych. 
być u niego w8tzystko taniClj. Jest to Z okazji rozpoozynają,cego się no-
fałsz, slprytnie ip'rzez ŻY'dów wy:kombi- wego ro,ku ·szkolnego a'Pelujemy: 

Nie kupujcie dla naszych latorośli mundurków szkolnYCh u żyd6w, te 
rzekomo są tanie, baczmy natomiast na jakość m.ateriału i WVk,onarue, na 
co Żyd urodzony partacz, nigdy si, nie zdobęd:zie. Nie bierzcie do rąk in­
nych produktów żydowskiej robOty, jak teCljZek, obuwia. czapek ltp. rzeczy, 
bowiem i te licho wykonane nie będ, długo dzieciom Służyły. 

Z nowym rokiem szkolnym wszystkie zakupy czynimy wyłącznie w fir· 
mach chrześcijańskiCh. Nie dajmy złefJ{ł przykładu naszym dzledom, ku­
pując cośkolwiek u Żyda I polećmy im wogóIe, by przez cały rok szkolny 
nic nie kllJpowały u :Żydów. 

charakter przymusowy, choć z wyję.t­
ki~m rocznej taksy, naszem zdaniem, 
pobierane są "prawem kaduka. ... 

Rozumiemy potrzeby szkoły, uc:zą.­
cej się w niej młodzieży i na ich ko­
rzyść właśnie przemawiamy, ale nie 
trzeba traktować społeczeństwa. w ten 
sposób, że należy je na różue sposoby 
pompować, bo ono i tak już jest za. 
mocno "wypompowane". Mówi się, IŻe 

nauka }est be,zpłatna, a ta sama "na.u­
ka bezpła.tna" wynosi rocznie od dziec­
ka. 400 do 5()() zł, a może i więcej, zwła..­
szcza, gdy dojdą jeszcze różne "do­
browolne" powinszowania, "adresy", 
składki i - jeszcze raz składki. 

Prz.ejdźmy do dalszej bolą.czki szkol­
nictwa łódzkiego. Od pewnego czasu 
różne były zdania ,o łódzkiej wyższej 
uczelni o t. zw. "wolnej wszechnicy". 

Rozwój kulturalny Łodzi 
czasopisma i inne - "różne" z wy­
jątkiem podręczników szkolnych, i sta­
nowić może ciekawe źródło dla bibljo­
tekarza. 'V pierwszej zebrał autor 134 
pozycyj, w drugiej - druków łódz­
kich - 173 i to łą.cznie z odbitkami, 
oraz 38 czasopism i perjodyków, z któ­
rych większość to jednodniówki, czy 
pisma prowadzące swój żywot zale­
dwie przez kilka numerów. 

Łódź - stolica polskiego przemy- stycznym jest tak znikomy, że prawie 
słu włókienniczego, ośrodek najwięk- niedostrzegalny. 
szego skupienia mas robotniCZYCh, ale Z tem większą. ciekawością, bie­
zarazem najmniej polskil' z wiel'kich rzemy do ręki świeżo wydaną, "litera­
miast polskich - na szarym końcu turę Łodzi"'), której autor, dr. L. Sto­
pozostaje w organizowaniu i pielęgno- larzewicz stara się o zobrazowanie li­
waniu swego życia kulturalnego. Nie teracko-naukowego życia Łodzi w cią.­
nie &przyjało rozwojowi tego życia. gu jej istnienia. 
Ani obcy element niemiecko--żydowski, Praca składa się ze szkicu lit~rac­
stanowiący jeszcze dziś 45-50 proc, kiego, antologji, oraz sumiennie zehra­
ludności, a dawniej jeszcze liczniejszy, nej bibljografji druków łódzkich i bi­
ani polskiH rzesze robotnicze, rekrut u- bljoJrafji dotyczącej Łodzi. Bibljogra­
jące się z biednych sfer włościańskich. fę Łodzi zebrał autor tylko w odnie­
Nie sprzyjała temu również atmosfera sieniu do powieści, dramatu, poezji 
P:liasta pracy, w którem pogoń za gro- i historji, stąd ma ona przedewszyst­
.. z om, za dobrym interesem była glów- kiem znaczp-nie dla historyka regjonu, 
nym celem "lodzermensza". Dlatego łódzkiego i dla historyka literatur~ 
Łódź w rozwoju kultUl"a]nym pozCJISta-1 Bibljograf,ia druków wydanych w Ło­
ła pryrnitywem,. a j.ej udział w og'ólno- dzi, prócz powyższych.. dZi.alów, obej­
polskim ruehu umysłoW7Dl, czy a.rty- muje jeszcze: sztukę, l.;ryt,rkę literacką" 

Mała liczba druków idzie w parze 
z małO} ich wartościę. literacką., czy 
naukową.; co cenniejsze prace, należą. 
do autorów z poza Łodzi, czy do t. zw. 
"przechodniów" łódzkich. Mało było 
lod'dan, którzy rozsławili swe imię po 
kraju. Do LiCh należy zaliczyć przede­
wszysUdem Zygmunta Bartkiewicza., 
ur. w Łodzi w r. 18G9 z ojca lekarza 
mieszkającego tu zgórę. lat 40. Autor 
"Hi.3torji jednego podwórza" rozpoczy­
na swoją ka.rjerę ja:ko promotor sztu­
ki na terenie rodzinnego miasta, za­
kładając . w niem "Salon artystyczny"; 
który wkrótce musiał zlikwidować 
wskulek braku wawcó"'_ Drukuje fe· 

Dzisiaj, po publicznej dyskusji w ra­
dzie miejskiej, opinja w tym przedmio­
cie ustaliła się. Dowiedzione zostało, 
że w uczelni tej kształci się b. dużo 
Żydów, uczą profesorowie Żydzi i że 
kierunek tej uczelni nie odpowiada in­
teresom narodowym. 

W tym u14adzie warunków jest 
rzeczy jasny, źe 100 tys. zł, które w for­
mie subwencji miasto daje te,j uczelni, 
jest wydatkiem niepotrzebnym. Jeśli 
chodzi o potrzebę Łodzi w tym zakre­
sie - to miastu naszemu odpowiada­
łaby raczej szkoła techniczna, z u­
względnieniem regjonalnych potrzeb: 
włókiennictwa, farbiarstwa itd. Ten 
typ szkoły wyższej dałby więcej korzy­
ści zawodowych tym wszystkim, któ­
rzy pragnę. zdobyć wiedzę techniczną. 
(praktyczną zdobyliby w fabrykach). 
Do takiej szkoły miałaby dostęp mło­
dzież polska, któ~ zadaniem jest wy­
pieranie z wszystkich zawodów ele­
mentu obcego, żydowskiego. 

Rozumiemy zaciekłą. obronę żydo­
stwa łódzkiego, gdy narodowcy atako­
wali wolnę. wszechnicę. Czuję. się oni 
w niej dobrze, przyczem zdają sobie 
sprawę, że element polski, wychodzą,cy 
z tej uczeJ.ni, nie przedstawia dla Ży­
dów niebezpieczeństwa, gdyż nie otrzy­
muje w niej wiadomości zawodowych 
w kisłem tego słowa znaczeniu, a u­
zyskanie których mogłoby się przyC'Ly4 
nić do wzmocnienia planowej likwida­
cji ich wpływów w naszem polskiem 
gospodarstwie narodowem. (t.) 

* J~.ieli Łódź przed wojną światową. 
znajdowała się pod względem szkolnie· 
twa na szarym końcu, to z chwilą. 0d­
zyskania niepodległości warunki zmie­
niły się na lepsze. Wprowadzenie w 
życie przymusowego nauczania, budo­
wa nowych gmachów szkolnych, zakła­
danie coraz to nowych ognisk oświaty 
i kultury - przyczyniły się do znacz.. 
nego podniesienia poziomu oświaty na 
terenie Łodzi. 

Aby szkolnictwo w Łodzi postawiĆ 
na należnym dla tak wielkiego skupi­
ska ludzkiego poziomie - jest jeszcz.e 
dużo do zrobienia. Szczególnie dotkli­
wie daje się odczuć brak gmachów 
miejskich dla szkół powszechnych, 
zwłaszcza na peryferjach, gdzie SZkoły 
te mieszczą. się dość często w domach 

. prywatnych, nieodpowiadających wy­
maganiom higjeny, albo w lokalach, 
w których gniotą się setki dzieci ro­
botniczych. 

Niewątpliwie miasto zrobiło już du­
żo, budują.e kilka nowych gmachów 
szkolnych dla sz:kół powszechnych, ale 
gmachów tych nie jest jeszcze dosta­
teczna ilość dla tak wielkich rzesz 
ddeei w wieku szkolnym, jakie posia­
da Łódź. Obecnie na tenm.ie Łodzi 
znajduje si~ ogółem 121 szkół 
powszechnych et Lłffi kI.asac:h, gckie 
uczęszcza 73.994 dzied, & ezego dla 
dzieci polskich 71 szkół o 'iff7 klasach 
przy frekwencji 47.180 dzieci, dla dzieci 
niemieckich 9 szkół o 90 klasa.eh, w 
których pobiera naukę 4.972 uczniów 
i dla dzieci żydowskich 31 szkół o 373 
klasach dla 20.501 d~ieci. 

Ponadto znaJduje się w Łodzi 10 
szkół specjalnych, jak dla umysłowo 
upośledzonych, głuchoniemych, ociem­
niałych, i moralnie zaniedbanych. W 
szkołach tych o 65 klasach pobiera nau-

ljetony na łama.ch ,,Rozwoju", "Goń­
ca", a w ostatnich latach ub. stulecia 
redaguje tygodnik literacki "Ognisko 
rodr.inne", ale bez powodzenia. 

Z tych, co Łodzią się interesowali, 
co przez Łódź "przeszli" wymienić na­
leży przedewszystkiem 'Vładysława 
Reymonta, który bawi w r. 1897 pr.zez 
6 miesięcy w tem mieście. Zebrane tu 
obserwacje i materjały zużytkował w 
"Zi~~i Obie.canej". Andrzej SLrug w 
"DZIeJach Jednego pocisku" opisze 
Łódź rewolucyjną z lat 1905-7. Histo­
ryk, ,"Vacław Lipi11ski, autor si.:eregu 
prac z dziejów polskich walk niepod­
ległościowych, jak: "BajOllczycy i Ar­
mja Polska we Francji", "Od Wilna 
do Dynaburga", ,,'"Vśród lwowskich 
orląt" i t. d. należy również do zna­
mienitych łódzkich "przechodniów". 

Teatr w Łodzi, przeżył piQkne swe 
dni, gdy jego dyrektorem w r. 1908/9 

był Aleksander Zelwerowicz. 
"PierwszY rok pobytu w tem mieście, 
110 l1ajrozkoszniejszy okres mego życia 
i mojej pracy w teatrze" - l·t.<lze o 



k~ 1.3łl dzieci wszystkich narodowości. 
Lódt przy nauczaniu powszechnean, 
łącznie ze szkołami specjalllemi, za­
trudnia 1.307 sił nauczycielskich, z 
czego 1.28:> jest etatowych, zaś 21 kon­
traktowych. 

Gmachów szkolnych własnych Lódź 
posiada 17, z czego 12 spet'jalnie wznie­
sionych (mieszczą się w nich 2ł szkoły) 
i 5 budynków, zakupionych przez Za­
rząd Miejski i dostosowanych do po­
trzeb szkolnictwa. Poza tern miasto 
prOwadzi MiejSką Szkołę Pracy (Lę­
czycka 23) koedUkacyjną z programem 
szkół Pows~chnych, która liczy 208 
uc~niów w 6 klasach. 

Nast~pnie Przedszkola Miejskie, 
których jest 13 z 24 oddziałami, posja­
dajęcemi 815 wychowanków, ł Przed­
szkQ!a Społeczne w liczbie 12 o 26 od­
dZjałach, do których uczęszcza 945 
dzieci. 

W szkolnictwie średnlem miasto u­
trzymuje gimnazjum miejskie męskie 
(Sienkiewicza 46), typu matematyc7.0o­
przyrodniczego. które posiada o1ó/em 
10 klas i 336 uczniów, Miejską Szkołę 
Handlową (Kilfńskiego 109) o 6 klasach 
i 22~ uczniach. miejskie Seminarjum 
Na.uczycielskie (Zagainikowa 54), znaj­
dujące się w stadjum stopniowej lik­
widacji, w którem pobiera naukę 88 
uczniów i 77 uczeni<" oraz Wolnę 
Wszechnicę Polską, która w myśl u­
mowy, jakę zawarła z miastem. otrzy­
muje z Kasy mieJskiej subsydjum w 
kwocie 100 tys. zł rocznie. 

gT8m i Inne metody nauczania. stOl>O­
wallie takit'b oSlczędności jest niemoż­
liwe, gdyż podręczniki zeszłoroczne 0-
kazują się już bezwartościowe i trzeba 
jł' zastępować nowemi. bal·t.lliej .. udo­
skonalollemi" , Ponieważ jednak zaku­
powanie podrę<,wików szkOlnych f 
wszelkich materjałów piśmiennych 
jeat koniecznością, od której żaden oj­
ciec czy matka nie mogQ się uchVlić, 
apelujemy tą drog'ł do wszystkich Po­
laków chrześcijan. aby wszystkie te 
zakupy uskuteczniali jedynie w skle· 
pach I księgarniach chrześCijańskich. 

Przemysł księgarski w Laud, jak 
każda zresztą w Polsce d1.ledzilla prze­
mysłu czy handlu. Jest w najwytszym 
stopnła zażydzony. to tei w chwili tak 

ważnej dla branży księgarskieJ, lu, 
Jest iłowy rok lłzkolny. niech ani jeden 
ciężko zapracowany grosz polski nie 
wędruje do kieszeni żydowskiej. 

Mamy dostateczną. ilość sklepów z 
materjałami piśmiellnemi 1 kSięgarń 
polskich, w których można zaopatrzyć 
się we wszelkiego rodzaju podrę(·znjkł 
l przybory !!zkolne, bez uciekania sł, 
d. pomocy tydów. 

Nie wątpimy. że apel nasz nie przeJ­
dzie bez echa i każdy Polak t'hrześdja­
nin, nabywajęc książki u Polaków. nie 
będzie tern samem popierał wrogiego 
kapitału żydowskiego, a przyczyni się 
do rozwoju rdzennie polskiego kupiec­
twa, budując podwaliny pod przyszłę 
potęgę gospodarczą narodowej Polski. 

Ponadto miasto utrzymuje Miejskie 
Kursy Wieczorowe, ogółem 16 klas -
523 słuchaczów, Ogniska Oświatowe, 
ł klasy - 153 słuchaczów, Kursy dla 
więźniów, Szkoły Zawodowe Dokszt~ł­
cające w ilości 26 o 143 klasach - 6222 
uczniów, z czego 17 szkół męskich z 
3.616 uczniów i 9 szkół żeńskich z 2.606 
uczenicami. 

Typy szkół zawodowych męsldch: 
metalowe, spożywcze. drzewne, han­
dlowe, skórna, graficzno - zdobnicza, 
elektryków, fryzjerów, krawieckIe i 
młodocianych robotników. TYPY szkół 
żeńskich: krawieckie, handlowe i mło­
docianych robotnic. Poza uczelniami 
miejskiemi znajduję się w Lodzi dwa I 
gimnazja państwowe męskie im. Ko­
pernika (Sródmiejskn 41), Narutowi­
cza (Targowa (3) i jedno żeńskie im. 
E. Szczanieckiej (Pomorska' 16), oraz 
Państwowa Szkoła Włókiennicza (Ze-

Gmach szkoły powszechnej przy ul. Drz('sińskiei w Łodz!. 

Niedomagania szkolnictwa 
"I{ogo się raz miało za nau-

, czyciela, 
tego należy czcić jak ojca". 

- KonfUCjUSZ, najznakomit­
szy uczony 

chiński między 551-478 przed 
Chrystusem. 

romskiego 115) i cały szereg gimna- L ó d i, dnia 24 sierpnia.. 
zjów prywatnych żeńskich i męskich, Przez wiele wieków wymagano 01 
jak: Miklaszewskiei, Ks. Skorupki, 0- młodzieży szacunku dla rodziców, wy­
rzeszkowei, Konopczyńskiej - Sobolew-
skiej, Zimowskiego, im. Konopnickiej, chOowawców i nauc-zycieli, ma.to się 
Waszczyńskiej, im. HeymontQ., im. trOoS7JCząc C> wzbudzenie goręt..szych u­
Prusa., Zgromad-zenie Kupców m. Ło- . C7JUĆ. DOtpiero wiek XIX przynosi pew-
d i T Ś..c,,· l ne zmiany; psychologja dziecięca, któ-z, owo "Przezorno" j wIe e jeszcze . t t t" k ł 
innych. r~ Jes .wy ~orem ~o·z WLe U. ?og- ę-

Omawiając sprawy dotyczące szkol- bla SIPOJrzeme w głęb dusz~ .dzlecka.. 
nictwa, niepodobna pominąć kwestji U schyłkU tego ok,resu mów! SIę o ma­
zakupu podręczników szkolnYCh, tak jęcym. nastąpić WIeku XX, Jako stule­
waźni}j dla wszystkich rodziców w dO-, elu dZIecka. 
bie obecnego kryzysu. Mnożęce się, Czy wie~ nasz zasłuży sobie na .to 
jak grzyby po deszczu, zmiany pod- srezytne mIano - przys'złość pokaza. 
ręczników, dokonywane przez mini- Faktem jest, że coraz bardziej udi().sko­
sterstwo W. R. i O. P .• rU.inuJą corocz- nalaję się metody nauczania; podaj­
nie zastępy niezamożnych rodziców, ście do dziecka jest serdeczniejsze; 
którym nieraz nie starczy na. chleb dla nauezycielstwo pogłębia swą. wiedzę 
dzieci, a którzy zmuszeni są za ostat- zawodową.; liczniejsza też literatura 
nie grosze nabywać coraz to nowe pod- dla dzieci i młodzieży, ale... dorobek 
ręczniki. poważnych dzieł pedagogiC7.nych w 

Dawniej jednł I tł samł kslężkł dalszym ciągu jest niewielki. Dobry 
mogło się posługiwać kilkoro i nieraz pedagog jest z,jawIskiem tak rzad­
więcej dzieci, gdyż po ukończeniu jed- kiem, jak rzadkiem z.jawiskiem jest 
nej klasy czy oddziału można było prawdziwy artysta. Ale naoA'ół wyma­
książkę sprzedać uczniowi wstępują- gamy od nnuczyciela światlej myśli, 
cemu do tej klasy, względnie zamienić' serca pełnego miłości, by \V najniepo­
w księ~aTni za minimalnQ. opłatą nn zorniejszem dziecku widział przys-złe­
nową.. I tak rodzinę, w której kilkoro go człowieka - dOłPOmógł rozwinęć 
naraz dzieci uczęszczało do szkoły, się wszystkim pędom młodego ducha. 
mógł W zupełności obsłużyć jede,n tyl- Mimo wielkich wysiłków - dalecy je­
ko komplet książek, co oczywiście było st.eśmy od ideału szkoły. Szkoły pry­
dużą oszczędnością.. watne, nieraz stojące na wysokim po-

Dziś, gdy co rok mamy inny pro- ziomie naukowym, wskutek' przy-

kry~h warunków materjalnych, al00 
są zamknięte albo dogorywają. 
Szkoły powszechne przepełnione, a 
nauczycielstwo przepracowane. 

Czy w przepełnionej klasie, prze­
pracowany nauczyciel może uwzględ­
nić indywidualność dziecka? 

Z powyższego wyn ika o ogromie 
od-po\\oiedzialności zawodu nauczyciel­
skiego - zn co należy mu się szacunek 
ogółu. W obecnyCh czasach nauczy­
cielstwo szkól powszechnych spotyka 
często niechęć rodziców I mylne sę.dy: 
zwłaszcza na tle pobieranych składek 
na samoporrioc. L. O. P. - C. K itd. 
Nieporozumienia nie przyczyniają. sIę 
do wzrostu szacunku. 

Powstają również zgrzyty na tle na­
rzucania dzieciom rdzennie polskim, 
wbrew WQli rodziców - nauczycieli j 
nauczycielek Zydówek, wychrztów; 
na kresach Rusinów i hakatystów. 

Taka polityka lem błędną.. 
Jedną. z najelementarniejszych za­

sad pedagogji jest uwzględnianie ra­
sy, narodowości, a nawet środowislfa 
dziecka.. To też narzucanie nauczycie­
li o obcej PSychice wywołUje tarcia 1 
ferment, który ani wład'zom szkolnym, 
ani nauczycielstwu - ani młodemu 
pokoleniu nie przynosi korzyści. 

W zbiorowej duszy narodu kryję 
się bolesne blizny, osadza czad niena­
wiści, paczy charaktery - społeczeń­
stwo ćwiartuje na kasty wzajemnie 
do się uprzedzone. 

Komu drogI) jest Ojczyzna. i jej 
przyszłość - ten wobec zagadnień 
szkOolnictwa nie przechodzi obojętnie. 

WANDA PATEROWA. 

Lódzlcie widoki 

Przyjemno isz(z 
do szkoły, (o? 

Mijając Gałkówek Zygmunt vel Sym~ 
che Cyna":erbaum zjadł Domarańczę. koło 
AodrzcJowa mama dała mu Jeszcze jedno 
ciutko, a przed Widzewem dożuwał o--
8tatnl kawałek czekolady l ponuro epo-­
glądał na pędzące za oknem kominy. 

- Zyg'lluchna, z powodu jesteś taki 
atnadto smutny, co? 

-- Z)'grJluchna. I dlaczego dzIecko mo-­
je ma zmartwienie? 

~ ZVlZmuclma. to ty nie motesz coś do 
mnie poro-mawiać? 

- Cholel''!! 
-- Co _ jŚ, cholera? 
-- To mamunia myśli przyjemno iszcz 

do szkoły, co? 
- Co ~r.aczy przyjemno - mus. \Vszy~ 

skle chadzamv do szkoły, trzebno sie u­
czyć. B~dziesz, ZY/Z1lluchna. doktorem, al­
bo wręcz adwokatem mamunia 'będzie z 
ciebie du:nna, tatunio ~yż. i ciocia Salcia, 
I ciocia Lud~ i wujasze!, Salek ... 

- ... i babcia Regina. i dziadek Mojżesz; 
l pradziadek Izaak, TlSzakrew na jego glo­
we!... 

- Symche, sie opamiętaj, ty bez.bot­
nik, ty! 

- ... Sie opamiętaj. sie opamiętaj, a ja~ 
ja sie opamiętam. to co? To może nie b~­
dę potrzebował pójść flo szkoły? 

- To co ty chces~ być? 'Zwyczaj'ny 
handełes? 

'- Ja chce być polski TrockI. 
"- Zy~muchna ; Tv Syn wolego ojCa, 

z takiej nc. · ... dne· Ata ozakonne; rodziny! 
Ciebie jeszcze, broń Bo~e, goje krzywd~ 
zrobią .. 

- A ja będę polski Bela Kun! ... 
-- Ten chłopak calkiem zwarjował!._ 
~ Kuba Pomcranc mnie ołliecał za.­

Tmywadzić na prawdziwe zebranie. Ja bę­
de gojów cezy!. co to piatiletka i komin­
tern. My z lnda" Złoczowską i Grażynl\ 
Piereplotczyk ~ziemy MOPR zakła­
dać, ol 

- HałŁe Tlfsk. dy miszy~ine. Jeezcze 
kŁoś usłyszy i twoja stara mamunia pój­
dzie siedzlc~ na Koperr.ika. Ty chcesz 
skończyć 'ak biedny stryjek Eliasz; co? 

- Sie nie zmartwiaj, mamunia._ 
• • • 

= ... Możesz ty zrozumieć. Janek., co to 
dnieprostroj'l Co ty jesteś? POOJ:Iychadło ty 
jesteś. char.:uś, terminator. A jak my no­
bimy rewolucję, pójdzieez być komIsa.­
rzem ... 

- A eo będzie ze sklepem twego sta­
rego? 

- Co ty "'otrzelrujeez martwić się o ja­
kiś sklep? ~ie masz ty Innego kłopotu, 
co? Na ~'czą.tek rewolucja.... 

- Cyganlez._ 
.... Uś, co znaczy eyganlsz' Ja go m6wie 

jak do 'śwladomlone~o proletarjusza, a 
on Jak~zi " ra w moście! 

- Te' Tylko nie dziura w m()Ścle, tółt-
ku w pe.nek trą('sny... . 

- Sie nie obrdaj. lanek. Możno jak 
ezłowiek do człowleka._ 

- Jaki ta::! znów człowiek! tydzlak, 
to tak. Pętak pa I'6zy wy. a jut komun~ 
propaguje! Odwal 8i~ bo ja!< dotknę, to 
cię, pudlu, będą prz "Z szklany łejek do 
trumny wlewali 1_ m-t 

.M'EBLE 
trołowe od skromayeb do aałwykwlat­
aletszych. Wazełlla sam:ana. Tanio l na 1'aty. 
Poleca WYrWORNI~ SZCZEPAN BERNACKI 
t-DZ, Piotrkowska '75. Teł. 262-05. 
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tem Zelwerowicz - "Gdyby mnie kto 
zap)tał, jak wygląda raj, odpowie­
działbym, że właśnie tak, jak owe 
pierwsze miesiące łódzkie. Świetni 
aktorzy, już wtedy asy: Jaracz 
(wstrząsający Ryszard nn. Junosza 
Stępowski, Grabowski, nieżyjący dziś: 
Ostenvina. Bończa, Milewski. "We­
sele" pierwszy raz pokazano w Kon­
gresówce, idące 59 razy zrzędu! I pu­
bliczność: dzień w dzień przyjeżdżały 
z Warszawy 3-4 wagony .. inte;igen­
tów·'. Przychodziła też publiczno;i~ ro­
botnicza, Szedl tam też Irydjon it ra­
zy! - Klątwa 30 razy ... " Dwa pożary 
- jeden po dI'ugim - p%żyły jed­
nak kres owym "przepięknym chwi­
lom". 

Człowiekiem bardzo zasłużonym 
dla rozwoju życia umysłowego Łodzi 
jest Wiktor Czajewski, wychowanek 
Uniw. Jagiellońskiego, redaktor 
.. Przeglądu Bijll jograficzno-Archeolo­
gicmego" oraz ,.Tygodnika Powszech­
nego" w Warszawie. Zakłada on w Ł0-
dzi w r. 1891 pierws~. polski. »ismo 

codzien!le p. t ... Rozwój" ... Pismo, jak . ka Pedagogiczna - 12 tys. tomów. wydało 8 tomów pięknych druków. 
i jego redaktor stali się ośrodkiem ru-I "Miejskie Muzeum Historji i Sztuki ł "Literatura Lodzi" jest pierwszą w 
chu umysłowego na terenie Ło,..dzi i im. J. i K. Bartoszewiczów", ofiarowa- swoim rodzaju próbą, zobrazowania 
źródłem wszelkich poczynań kultural- ne Lodzi \V r. 1930 przez K. Bartosze- życia literacko-naukowego Łodzi. Au­
no-arŁystycznych" - pi:!'ze dr, Stola- wicza, pOSiada bibljotekę naukową 1. 2 tor zadał sobie niepomierny trud ze­
rzewicz. Czajewski rozwiJa ożywioną tys. tomów, dział archiwalny z 668 'brania materjałów, rozproszonych po 
działalność wydawniczą. Wykorzystu- tekami rękopisów, oraz galerję obra· całej Polsce, a częstokroć już zaginio­
je każdą rocznicę, obchód, każde wy- zów z ciekawym działem sztuki nowo- nych. Często bowiem nakład. leżący 
darzenie, by "budzić w społeczeństwie czesnej. Archiwum Akt Dawnych mla- kilka lat na składzie. szedł na maku­
poczucie narodowe i kult wielkich mę- sta Łodzi obejmUje około 300 tys. wo- laturQ i dziś tylko wzmianki w pi­
żów nauki i wiedzy", przez artykuły luminów, począwszy od końca XVIII smach świadczą, o jego niegdyś istnie­
i wydawnictwa okolicznościowe (100- w.; organem jego jest "Rocznik Łódz- niu. R7.ecz charakterystyczna. że dru­
locie urodzin i 50-lecie śmierci Mickie- ki", redagowany przez J. Raciborsl{ie- ków łódzkich, zwłaszcza starszych, 
wicza, 500-lecie Grunwaldu, zgon Wy- go i dr. K. Kaczmarczyka. ..Miejskie najmniej posiadają. bibljoteki łódzkie, 
spiańskiego, Orzeszkowej, Konopnic- Muzeum Etnograficzne'.. założone w które jako Instytucje niedawno zało­
kiej, Prusal. Organizuje też kiJka kon- r. 931. posiada 2 tys. eksponatów; kie- żone zaopatrzone są. w nowe przewat­
kursów: na najlepszy dramat w 1903 rownik tegoż muzeum, J . Manugie- nie wydawnictwa. Dr. Stolarzewicz 
r. I nowelę w r. 1905. wicz, rpdaguje kwartalnik P. t. ,.Wia- pracą swą dal cenny przyczynek do u-

Praca uaukowa w ścisłem słowa domości ludoznawcze". Z towarzystw dzIału Lodzl w polskiem życiu kultu­
znaczeniu zaczyna się w Łodzi dopiero najpoważniejszem jest oddział łód1.ki rnłnem. A dodać trzeba. że to nie 
po wojnie, dokładnie mówi'łc w ostat· Polskiego Tow. Historycznego. Orga- pierwsze jego dzieło. Pod pseudoni­
niem lO-leciu, i jest jeszcze, rzec moż- nem towarzystwa jest .,Rocznlk". któ- mem A. Galińskiego wydał on już kil­
na, w powijakach. W t.odzi Istnieją rego wyszło dotychcuł.S 2 tomy I kn prac historyczno-literackich i po­
dwie bibljoteki ocharaIderze nauko- Wspomnieć tez trzeba o .,Towarzy- wieści. W rzędzie więc zas. łużonych ula 
wym: Miejska BibljołE'ka Publiczna. stwie Bibljofi lów. zał, w 1928 r., kiero- kultury Ł(),jzian 1 jemu .należy si,ę 
liezłca .~.() tys. tomów, oraz Bibliote- wanem do r . b. przez P . Smolika, które miejsce. . . , ' 

; 
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Jaka będzie anoda -jesienna! 
W miarę jak upływają. wakacje 

powoli nadcią.ga jesIen, zaczynamy 
przeglądać dzi~nniki i pisma, szuka­
Ją.C w nich informacji o jesiennej mo­
d~ie! Oto rz~czywiście ukazują. się już 
pIerwsze ZWiastuny nowej mody, niby 
gołębice wypuszczone z biblijnej arki. 

Wiemy już mniej więcej, Jaka jest 
sylwetka jesienna i jak wyglądać bę­
dą. kobiety na ulicy, a jak wieczorem 
na zebrania.ch i zabawach. DWl~ bie­
gunowo równe postacie, dwa kontra­
sty! 

W kontrastach kocha się nasza e­
poka; zmiany, now08si, niespodzianki 
są nam potrzebne do życia i moda -
,,,y trawna dyplomatka - chce, żeby 
kobieta była też różna, wciąż inną, ale 
zawsze ponętna i pociągająca! 

.C 

.,Militaryzacja" mody 
Jakie kobiety podobają się Więcej 

mężczyznom? Oto pytaOle, które całe 
życie zadają. sobie kobiety, a za nIemi 
moda! Bo przecież we wszyslkich 
prawie kobiecych poczynaniach, a 
przedewszystkiem w sztuce ubierania 
się, zagadnienie to gra bardzo wazną., 
a może główną i jedyną. rolę. 

Już raz powstał wlelki problemat, 
czy mężczyźni wolą blondynki czy bru­
netki. Obecnie powstaje pytame, Ja­
kie. kobiety podobają SIę więcej męż­
czyznom, czy "bardzo kobiece", stroj­
ne \ve wszystkie wdziQki właściwe 
swojej płci, czy przeciwnie, raczej 
chłopięce, sportowe, z pewną nawet 
domieszką. "militarnego szyku"? Ja­
kie? 

Wob~c tak postawionego pytania. 
stoimy bezra.dne; nigdy zdaje się, nie 
powieźmiemy stanowczej opinji. Już 
chcemy powiedzieć, że kobiecość zaw­
sze zwycięża, kiedy jakiś przykład, ja­
kieś zdanie o uroku chłopięcości w ko­
biecie każe nam głosować za junacką. 
sylw~tką. Moda rozstrzyga to zagad­
nienie - sądem Salomona! Z tą. tyl­
ko różnicą, że zamiast "dzielić", ona 
łączy. Kobieta bowiem może połączyć 
dwie sylwetki, dwa rodzaje, czy typy 
urody, może ukazać się, niby starożyt­
ny Janus o dwu obliczach, raz pełna 
czupurn~go wdzięku, to znów strojna 
powabem kobiecości. W ten sposób 
podoba się ws~ystkim! 

Na ulicach, zalanych ostatniemi, 
cieplejszemi promieniami jesienne.go 
słońca, zobaczymy elegantki przybrane 
w pewnego rodzaju umundurowanie. 
Te uniformy są. to kostjumy, przypomi­
nające lekko kontury wojskowo-ko­
zackie: żakiet dość długi, prawie 
trois-quarts, bardzo wcięty i przepa­
sany szerokim lakierowanym pa-

~owoczesne zMt8wfenie materjałÓ'W w 
kropki: .,ukienka biała w czarne kropki, 
do niej płaszczyk z czarnej krepy W białe 

kr9:pkL. 

skiem, kołnierzyk stojący, oficerski, a 
zapięcie? ... Zapięcie jest Butem 8za­
merowaniem z sutaszu! 

Sutasz będzie najbardziej noszo­
nym motywem dekoracyjnym, przy­
bierać będzie kostjumy, suknie. a na­
wet kapelusze. Na żakietach tworzy 

podwójne pętle zapięcia, umieszczone 
daleko od siebie, lub w kilka rzędów; 
na ramionach sutaszowe arabeski wy­
glądają, jak epoletki, na pelerynach 
takież sznury biegnące wzdłuż kontu­
rów kapki nadają. jej sztywność mili­
tarną. Na bluzkach lub stanikach 
sznury te okręcają się dolwła szyi, spa­
dają na piersi i tu wiążą się w węzeł. 

Podobne przybranie zob:lczymy na 
toczkach i czapkach. które towarzyszą 
kostjumom. O ile strojne kapelusze 
zapożyczą wzorów z obrazów włoskich 

i przypomną nam aureole Madon, o ty­
le małe filcowe kanotiery i czapki, 
przypominające tarbusze o zwężonem, 
górnem denku, owiną się również pro­
stym sutaszowym sznurem, który po­
jedyńczo lub przepleciony z drugim 
stanowić będzie jedyną ozdobę. 

Sutasz na aksamicie, gdyż nie za.­
pominajmy. że aksamit będzie nad­
zwyczajnie modny. Kostjumy, okry­
cia, peleryny, suknie i kape,lusze - są. 
aksamitne! 

A wieczorem? 
Męska sylwetka w ciągu dnia - za 

to wieczorem... kobieta ukazuje się; 
jak sułtanka lub dama dworu. Spor­
ty, spacery, gorączkowa czynność 
dzienna. wszystko to zapomnian~; ga­
dziny wieczorne poświęcone są. uro-

Suszymy owoce 
• YajtańSzy sposób przechowywania o­

woców i grzybów to suszenie. Suszenie 
ma za zadanie mmną.ć wonę z owoców, i 
alatego należy owoce suszyć umiejętnie, 

Owoce oorane, równo rozlo~one na blMZe., 
wysychajl\ w piecyku do pieczenia przy 

otwartych drzwiczkach. 

ate-by wysuszone na. wiór nie zostały po­
zbawione swych wartości. Jabłka o-brane 
ze skórki należy pokroić w plast.ry, wy­
drążone z pestek. nanizać na nitkę i su­
szyć na słońcu. Gruszki większe obrane 
podzielić na ćwiartki względnie połówki. 
mniejsze można sw>zyć w ca.łości, ni.eo-1>ie­
pUlt. 

Owoce przeznaczone do suszenIa nie 
mogą. być przejrzałe, ani niedojrzałe; naj­
odpo\',riedniejsze są takie, jakie przezna­
czamy do jedzenia na sur~mo. przy susze­
niu śliwek, należy zwrócić uwagę, aby nie 
suszyć o-woców robaczywych. 

Jarzyny należy suszyć o-'braoe i pokro­
jone. Grzyby nie płukane tylko oczyszczo­
ne i przehrane z robacz.ywych susz.yć naj­
lep.iej nanizane na sznurki. 

Ponię'l'\'aż słońce niezaw6ze śwIeci wte­
dy, kiedy nam jest potrzebne, a w słotne, 
dni suszenie owoców na powietrzu musi­
my prze.rywać, istnieje jeszcze jeden spo­
sób suszenia owoców, niezaletny od ka­
prysów słońca. Owoce przyg()to~ane, jak 
,powy'Żej do suszenia rozłożyć na czystych 
.blachach do pieczenia i suszyć w piecy­
kach. do pieczenia. Drzwiczki od pieca zo­
stawIć otwarte, ażeby wilgotne po-wietrze 
moglo wydostać się z pieca, a blachy. od 
czasu do czasu przestawiać, ażeby owo-ee 
na obydwóch końcach blachy równo ,,"-,-
sychaty. . 

• 

Jabłka nanizane na eZlluui suszą. si~ 
YI słońcu. 

!1 

Młodzieńczy kostjum sportowy - spód­
niczka jasno-granatowa, biały wełniany 
kabatek, biały kapelusz i ręka wiczki 

i czerwony jed\\'abny szalik. 
kom życia towarzyskiego lub rozryw­
kom. 

Proste kontury zamiemaJą. się w 
miękkie linje draperji; suknie bQdą. 
bardzo drapowane! Już w lecie balo~ 
we tualety wzorowane były na wschod. 
nich, hinduskich szatach i zasłonach, 
lub układały się. jak starożytne grec­
kie stroje - pójdziemy dalej w tym 
kierunku, uwzglQdniając szczególnie 
wschód: draperje u dołu tworzyć będą. 
coś w rodzaju bufiastych spodni hare­
mowych sułtanek. albo poprzecznie 
przetną powłóczyste spódnice, jakby 
dalekie echo bajaderskich związań. Za. 
to dekolty będą głębokie. 

ZNACZKI POCZTOWE 
PRZYCZYNĄ WOJNY 

WOjna między Boliwiq a Paragwajem 
? Gran Cbaco została zakończona. Mało 
łe~nak komu wiadomo, iż bezpośreJtli(\ 
Inicjatywę do wszczęcia działań wojen­
nych o posiadanie spornego terenu dały .• 
znaczki pocztowe. 

.Gran Cbaco stanowi przc6trzcń po­
rosIą lasem dziewkzym. Zaludniony jest 
ten obszar zrzadka tylko przez wędrowne 
szczepy indyjskie. Poludniowa część Cha.­
co nalety do Argentyny. natomiast pól­
nocn~ stanowiła zawsze przedmiot p\)żt\~ 
dań I sp()rów między Boliwią a Para"'wa­
i~m. k.tóre rościły S()bie pretensje do"'}.>U­
SIadanIa Łych ob.szarów. obfitujących !J<)­
dobno w ropę nafŁowl\. 

. W 1895 roku sąd rozjemczy rozstrzygnął 
sp?r . o Gran Chaco ./ ten sposób. it po­
dZIelIł jl\ na dwie części między strony, 
Wyrok nie zadowolił jednak stron. Przez 
30 lat zarzucano się wzajemnie notamt 
protestamI. ekspertyzami. Aż wreszcil' ~ 
1927 roku Paragwaj uczynił coś. co w po­
jęciu Bo.\iwijczyków było z.amachem sta.­
nu. Rząd paragwajski wydał bowiem zna.-­
czek pocztowy wartości 1~ peo;o, na k.tó­
rym mapka Gran Chaco nosiła nalJls 
"Chaco - Paragwaj". Oburzenie w Boliwji 
było wielkie. :2:ądanQ represyj i odwetu. 
Wobec tego w 1928 roku wypuścił rząd 
boliwij ski znaczek wartości 15 centavos, 
na którym Gran Cha co omaczo-ne było 
napisem "Chaco boliviano". TeralZ posy­
pały się gro'roy oburzenia w Paragwa,lu. 
Domagano się wypowiedzenia woj.ny Bo-< 
liwji, 00 też wreszcie nasta.pi!o. 

Oczywiście, znaczki były tylko pre­
tekstem, gdy t istotnym powodem k;'wa· 
wej i długotrwałej w{)jny Q posiadanIa 
Gran Chaoo. obc5zaru dzikiego i be.z.Judne­
go, były źródła naftuwe. które wyl,ryl1 
tam pro;;poktorzy trustu Standard OH. 
Tak, it faktycznie B{)]jwja i Paragwaj 
prowadziły wojnę o to, kto b~dzie eksplo­
atował naftę w Gran Chaco, Standard OU 
czy Royal Shell. 

Cudowne loki 
nieograniczenie trwale 
przy wilgotnem powie· 
trzu lub pocie osiągają 
Panowie i Panie bez ru· 
r<>k ",apom·,t'a e,pn('ji 
.,_ 'im fa". dzięki kt6rej 
orduł~eja jesI ZI.) ''',·z· 
n!l. Duże zaoszczQ.lze­
~IC czasu i pieniętłzy. 
;lar.az po myciu uZY$ku' 
Je SIę wsp>lniale fale on· 
dulowanych loków. peł· 
ną powul I fryzurę. Du­
żo listów z POdz:ękowa· 
niem i pełnych z:ll'hwy. 

. tu. Pod gwarancją 211. 
200.- otrzymacie pełną cenf; kupnM l po. 
wrot~m. jeż!J;1i ni~zad,?w<)leni z wyn':k,~w 
a~ycla .ese~CJl .NImfa zwr6C'icip pół p~_ 
kletu ru.ezull5'tego~ Cpna za flas'l:kę 1.50 zlH 
3 fla,,;o;kl 3.--. zł. 8pecjaln3 o f<>rt a : Przy na­
deslalIiII. w CIągu 3 dni wycinka niniPj zPgo 
o~lo!,zema wraz z zamówien .em otrzyma. 
CI~ Jalto do<latl'k ~ezpłatny 1 flaszko praw· 

C
dZlWeJ francuskIej perfumy Origan łAlbor 

hemlczne Dr. Nie. Kernco)' i Ska. Nowy 
Sącz. skrytka pocztowa 131 ,1761. T 15;;2 



Sierpień 

Z5 
NIEDZIELA 

Kalendarz 1Z7m.-kat. 
Niedziela; Ludwika kr .. 
Róży 

Panledzialek: M. B. la. 
snogórsk:iej 

Kalendarz słowiańSki 
Niedziela: Namyslawa 
Ponied~ałek: Własty. 

miry 

Długość dnia 

Slońra: wschód ł,5Q 
zachód 18,58 

14 godzin 08 min. 

Adre~ redaklji i admini~tra[ii W tOdli 
telefon redakcji i adlDlnisbacji 173-55 

Piotrkowska 91 
GodziaJ przyjęć clla iat.r .... teiw 

od 10-12 

NOCNE Dy;;tURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują, apteki: Ka· 

cperkie"icza, Zgierska 54. Sitkiewicza, Ko­
pernika 26, Zundelewicza, PiotrkowBka 25, 
Bojarskiego, Przejazd 19, Lipca, Piotrkow-

, ska 193 ('żydowska), Rychte'ra i Łobody, 
11 Listopa:da 86, 

Pogotowie: Tel. 102-90. 
Straż Ogniowa: Tel. 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Miejski Letni (Piotrkowska 94) 

9 wiecz. "Król włamywaczy". 
Cyrk "Sport·Palace" C~arutowicza 61). 

Dalszy cią.gu turnieju walk francuskich, 
pocz. o godz. 8.45. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "Symfonja serc". 
Bratnia Strzecha - "Csibi". 
Grand Kino - "Tajemnica ekspresu 

nr. 6. 
Mimoża - "Uwielbiana". 
Corso - "Świat na opak". 
Capitol - "NieIV-olnica z ~1andalay". 
Mewa - "Miraże szczęścia". 
Miraż - ,.Tul'bina 50.0OQ". 
Ludowy - "Każdemu wolno kochać". 
Oświatowy - "Szpieg Nr. 13". 
Przedwiośnie - "Dwie sieroty". 
Pałace - "Ostatnia miłość'" 
Rakieta - ,.,Scampo}>o". 
Stylowy '- "Frasquita". 
Zachęta - "Markiza Yorisaka". 

KOMUNIKATY 
Od Administracji. Nilniejszem zawiadamia­

my. iż p. 'WłodziJmierz Rzepecki nie jest naszym 
akwiJzytorem ogłoszeniowym. 

Administracja .. Oręd~wnika" w L~dzi. 
Przy zakupach należy powolywać się na o. 

głoszenia. zamieszczone w "Orlldowniku", 

NOTUJEMY 
Pilltnujemy! Jak się dowiadujemy. S. S. Ur­

szula,nki z ul. Obywatelskiej w Łodzi czynią za­
kupy mąki i obrąb w żydowskim młynie .. Koro­
na". mieszczącym się przy ut. Cieszyńskiej 10. 
Zapytujemy ta drOgą S. S. UrSQ;uI amek, czy nie 
mogłyby czYThić zakupów wymienionych produk­
tów u chr~(lijan, a nie popierać rozpamos2lO­
nych żydów? - Jak się dowiad.ujemy, również 
i Spóld1;ielnia SPOŻYWCÓW w Retkini zrukupuje 
we W5PoIDJlli3lllym mImie żydowskim otręby. Po­
s tępov.' anie SpóldlllielnJi jest tem ba:rdziej dziJwne, 
że posiatlają.c młyny wlasne. kupuje jes"1lcze u 
źyda, nie licząc się z c1Jlonkami, któl'!ZY nape­
wno nie Ży-(lZą sobie podoooych trans8JIrcyj z fm-­
mami żydowskimi. - PanO'Wi~ Jan i Stefan 
Grzegorzewscy, wlaiiciciele domu przy ul. SlQ­
\\'iańskiej 8 wynajllli do na;prawy dachu ~yda 
]l.fajera Frydma'Ila (N3Jpiórkowskiego 47). Czy 
panowie Gr,zegorzewscy są zdania. że w Polsce 
w pierwszym r,zędzie należy z8Jtrudniać ~ydów, 
podczas gdy tylu Polaków gloduje? - Wspól­
\\-Iaściciel domu przy ul. Rzg()'W'Slkiej 69 p. Fi­
bieh W8Jlerjan 1;rumles21kruly przy ul. Fraalm­
s zkańS'kiej 13 wynająl do na,prawy domu mala­
rzy i dek8Jl\Zy ~ydów. - Piętnujemy te wszyst_ 
kie wypadJci wyłamani'!!. się Polalków chI1ześci· 
ja.n z wspólnego frantJu walki o Polskę Na.rodo· 
wą. . 

.. Łodzianie nad morze!"' Dowi-a.duiemy się, 
iż wycieo21kę do Gdyni. o której pisaliśmy w nr. 
192, orgam.i0owruły wyłąc2lllie żydowskie organi­
ozacje kupieckie. P. H. L. Piątkowski niema 
IZ nią. nic wspólnego, Z3Jtem za niedoma.garnj·a jej 
odpowiadać nie może. 

Po .. Legjonie Młodych" przyszła kolej lIa 
Związek b. Ochotnik6w. "K'UJ'jer Łódzki" pi­
sze: Wobec niepr.zezwyciężonych trudności w 
reali.zowaruu z3IPowiedziamych uroczystości na 
dzieil 24 i 25 b. m. z racji zawies,zenia Zarzą,du 
Głównego Zwiazkll b. Ochotników A. P. i za· 
rzadzeniami mającemi w tych dniach r00wiązać 
'l"s zystkie oddzialy na terenie R21plitej, święto 
ocho tnicze, oraz przedstawienia plenerowe na 
"''XS-ie nie od,będą Soię. W.szelkie przyg()1:owa­
nia i w stadjum końcowem będące prace zostały 
wczoraj przerwllJIle. Kto ostatecznie u "nich" 
pozostanie? 

Uroczystośc w Parznie. W ubiegłą niedzielę 
odbyl się w Parznie wielki odpust. W odpuście 
tym wzięli udzial czlonkowie Str()I1Jl1.ictwa Naro­
dem'ego kola SZClzerców i Magdalen6w. którzy w 
liczbie 150 osób utwol'zy!i imponujący pochód 
ze sztamlaJ·em. JednoczeBnie urządzono zbiórkę 
na rzecz pogorzplców w Szczercowie. Zebrano 
80 kg mąki i 100 kg chleba. 

I(RONIKA WYPADKÓW 
'Wypadek przy pracy, W zakładzie ślusar· 

skim : irmy .. Ferro" przy ul. Smoczej 14 uległ 
wYIJ3 rlkowi robotnik Henryk Uzal'ski. któremu 
tryby tokarki oberwały prawa rękę powyżej 
łokc i a . R annego umieszczono w szpitalu. (k) 

KRONIKA POLICYJNA 
Zabił świadka. bo mu przeszkadzał. Na dro· 

dze przy wsi Krępy, pod Łodzią zabity zootal 

N'umer 195 =a OnĘDOWNtK, poniedzia.łelt, dnia 26 sierpnia ~ ~ Strona t! 

Robotnikom łódzkim do wiadomośEi 
"Sprawa węglnwa" Hsanacyjnego" z. Z. z. 

Ł ó d Ź. 24 sierponia 
W związku z naszym artykułem 

żerny. Istota sprostowania streszcza się 
w nast~pują.cych punkt8;Cb: 

p. t. "Za kulisami "sanacyjnego" Z. Z. 
Z.", zamitlszczonym w nr. 183 "Orę­
downika", zarząd Z. Z. Z. oddz. łódzko 
robotników przemysłu tytoniowego i 
spirytusowego nadesłał nam sporosto-I 
wanie, którego ze w~ględtU na przepisy 
prasowe w całości zamieścić nie mo-

1) nieprawdą. jest, że Dyrekcja 
Monopoolu Spirytusowego zakupuje 
co roku pewne ilości węgla dla 
robotnik ów • 

2) natomiast prawdą jest, że 
sprawę. tę. zajmuję. się wyłą.cznie 
delegaci Z. Z. Z-; 

Dopiero po 3 latach 
następuje przedawnienie roszcze~i pracowniczych 

Ł ó d ź, Zł. 8. Sąd Pracy wprowadza 
w poraktyce nową. ustawę o zobowiąw.­
ni3Jdh, wynikają'Cych z wierzytelności 
poraoodawcy w()lbec pracownika z racji 
umowy o na.jmie pracy. 

Ustawa o nowym kodeksie zobo­
wiązań wprowadzona obecnie obowią­
zuje wstecz od dnia 1 Hpca 1934 roku. 

W myśl pOIprzedniej ustawy, prze­
dawnienie z tytułu niewypłaconych 
zarobków. pra,cownikom następowało 
już po upływie 6 miEl'Sięcy. Obecnie 
poracownik będzie miał P'l"awo doma­
gać się uregulowania zaległej należno-

ści w cią.gu lat 3, a że nowa ustawa 
obowiązuje od dnia 1 lipca 1934 r., 
wszY1scy niewY'płaceni pracownicy, 
którym zaległości powstały w tym ter­
minie 100 wstecz o 6 miesięcy t. zn. 
od 1 stY'Cznia 1934 r. W przyszłości 
zaś wSlzelkie zobowia.zania z tytułU 
niewY'PłaJconych zar()lbków będą ważne 
w ciągu lat trzeob. 

Wprowadzenie tej ustawy w życie 
pozwoli wielu pracownikom wyegze­
kwować zarobki w czas nie wypłaco­
ne, które uważali oni już za stracone. 

-Henryk Opiełka. Ustalano. że Opiełka został 
zabity orczykiem, przy pomocy którego zabójca 
roztrzaskal mu glowę. Stwierdzono. że zabój­
stwa dokonał sąsiad Opielki Józef Guziak. Gu· 
ziak miał proces ze swym szwagrem, przyczem 
Opielka był glównym świadkiem ze strony prze­
ciwnej i zeznania jego zdecyrlowały w pierw­
Rzej instancji sądowej o wyroku s!;:azujacym. 
Guziak mszcząc się na niewygodnym świadku. 
napadł na Opiełkę znienacka i zatłukł go or' 
czYkiem. Mordercę aresztowano. (k) 

KRON I KA GOSPODARCZA 
Uruchomienie biura Społecznej Poradni U­

bezpieczeniowej. Z dniem 26 bm. rozpoczyna 
swoją działalność Spoleczna Poradnia Ubf'zpie­
czeniowa przy Zjednoczonym Związkn Zawodo­
wym Pracowników Ubezpieczl'ń f'lpnł('cznych w 
Łodzi w 100kalu siedziby Związku PI'ZY ul. Piotr­
,kowf>kiej 1:;4. Biuro Społecznej Poradni Ubez­
pieczeniowej udllielać będzie bezpła lnie wszyst­
kim zgła~zaj'lCym się ubezpieczom'm porad w 
zakresie przys],ugl1jQcych im uprllwniC'ń ll , lawo­
wych z dziedziny ubel'PieczeJl spoleClmyell 
codziennie w godzinach od 6 do 8 wicezoi'em z 
wyjątkiem sobót, niedziel i świąt. ' 

Referat karny przy Inspektoracie Pracy 
działa. Referat karny przy okręgo\vY'm in<pek· 
torac.ie pracy w ł,odzi skazal wczoraj wlaścicie­
h t'rzecb fabrl"k za zatrudnianie rt'botników w 
godzina~h nurlIicz.howy ch: Da\\'ida Cz.ama"­
ski ego (fa.brylw. pOJlczoch i wyrobów dzianych, 
Cegielniana (6) na 200 złotych grzywny; Perla 
ArJ:y. uza (fabryka krochmalu przy ul. pomor-I 
skiei (9) na 200 zł grzy,yny j Miszka Engla (fa­
bryka pOiiczoch, Cegielniana 40) na 200 zł 
grzywny. Oczywi ' cie, jak: zwykle sami Żydzi. 
Przyjemna nacja ... 

Bezprzykładny wyzysk. W bież. tygodniu w 
Łodzi i w okręgu wybuchl strajk tkaczy ręcz­
nych, którzy dla hurtowników łódzkich wyra­
hiali chus tki wełniane i pól\\-e lniane. Zarobki 
tej kategorji tkaczy były niewiarygod'TI ie niskie. 
Od wykon ania jednej chustki, na co przy do­
brych kwalifikacjach i uo<:ilnej pracy potrz('ba 
hyło do 112 godzin. hurtownicy pIacili zl 1.80. 
Obecnie hurtownicy wY5tą.pili z warunkiem ob· 
niżonia dotychczasowych plac do zł 1.50 od 
chu.<tki. Strajkmjący zwrócili sie do władz ad­
mini;;tracyjnych z prośbą o interwencje. 

W kilku SłOWi(h 
W obiegu ukazały się w Łodzi w więk­

szej ilości fałszywe monety srebrne 5 i 10-
zlotowe. Władze policyjne wdrożyły do­
chodzełlie w kierunku ujawnienia kolpor­
terów. Ostrzega się obywateli przed pusz­
czaniem w obieg przyjętych .przez nieu­
wagę falsyfikatów. Falsyfikaoty są dość u­
datne .i dzięki temu rozpowszechniają się· 

* W kwietniu rb. straż graniczna zatrzy-
mała w Łodzi 21-letniego Stefana Barow­
skiego z Tarnowskich Gór, woj. śląskie 
oraz 20-letniego Augusta Musiała. Od Ba­
rowskiego odebrano kilkaset zapalniczek, 
przemyconych z Niem.iec oraz kamienie 
do zapalniczek w dużej ilości. Ustalono, 
że BarowBki już od dłuższego czasu upra­
wiał hurtowy handel prze.mycanemi za­
palniczkami, mając odbiorców detalistów 
na terenie Łodzi. Sąd okręgowy w Łodzi 
skazał Barowskiego na 21 tys. ziotych 
grzywny z zamianą w razie nieściągalno­
ści na 210 dni aresztu, a Musiała na 5 dni 
aresztu zawieszając temu ostatniemu wy­
konanie kary ze względu na odbywanie 
służby wojskowej. ' 

* Kazimierz Mruk. domokrążny handlarz 
z ul. Mickiewicza 18 napadnięty i pora­
niony został przez trzech sprawców. Na-

I padnięty podał, że miał miejsce rabunek. 
Rannego przewieziono do szpitala w sta­
nie ciężkim. Dochodzenie doprowadziło do 

ujęcia sprawców zajścia. Okazało się, że 
?llruk grał w kości i przegrał znaczną su­
mę, a gdy groził denuncjacją, gracze po­
bili go. Napastników osadzono w areszcie. 

* Przy pracach kanalizacyjn·~·ch na ul'. 
Żerom.-<kiego ~ tygiel z roztopionym oło­
wiem upadł na i-letnią Wandę :YIaillww· 
ską., tak, że wypalił jej ciało do kości. Po­
parzoną IV stanie groźnym odwieziono do 
szpitala. 

Na podwórzu przy ul. D\~' oI'Bkiej 59 z 
zem<5ty na tle sporu o dzieci 57-letnia :\la­
rja Kownacz rzuciła z okna II piętra na 
g!O'\\'ę swe-go są<5iada 3i-Ietniego Staniala­
\,"'a Bory;:;iaka kociołek żelaznv z gotującą 
się woda. BOl'y<5iali: doznał ciężkich uszlw­
dzcń i pouarzeń i w stanie bardzo ciężkim 
umieszczono go w szpitalu. Kownaczo\l'ą 
a 1"('" Z to·\\'ano. 

'* Re[('!'at l,arny inBpekcji pracy skazał 
WoUa Alfa. vylaściciela fabryki przy ulicy 
Składowej ~:). za obniżanie zarobków 1'0-
botnicZFh i nic udzielanie urlopó\v na je­
den micsiąc bezwzględnego aresztu. Po­
nadto rpfel'a t karny l:oZll0zna "'al 11 spraw 
żydo\Ycskich prze-m",\'słowców oBkarżonych 
o zmu.,zanie J'obotników do pracy w go­
dzinach nadlicz'bowych i IV niedziele. 
'Vt3ZrBC~' skazani zostali na grzywnę od 50 
do 300 złotych. 

* Na /Skutek inleI'lyencji zwiazków zawo­
dowych jn,~pektor pracy' przeprowadził ' Iu­
/Strację przemYBlu wlóldenniczego w Beł­
chatowie. Dzienniki stwierd zają.. że prze­
mysłowcy bełchatowscy \\'ylącznie niemal 
Żydzi, Wyzyskują. robotników. allbowiem 
sporzą.dzo!lo aż 60 protol,ólów o zmusza­
nie do pracy IV nadg-odzinach. obniżani e 
zarobków i ' t. d. ";szyr:CY przemysłowcy 
pocil\lgnięci zOBtaną. do oQ,powiedzialności 
karnej. 

* W mieszkaniu przy ul. Wólczańskiej 
2Q3 znale~iono rozkładające się zwłoki 
57-letnieg() Bolesława Szczegłowicza. Do­
chodzenie ustaliło, że Szczegłowicz zmarł 
na atak serca, a ponieważ mieszkał sa­
motnie, ~wloki znaleziono dopiero po 6 
dniach. 

Na srebrny'ln ekranie 

Tajemnica ekspiresu nr. 1 
Grand Kino 

Wyświelany obecnie w Grand Kino film. na­
leży do typowych tworów sensacyjno - krymi­
nallllych z lekka domieszką h\1IIlO'rll. Należy 
przyznać, że zrobiony jest dobrze i amatorom 
tego rodzaju obrazów da sporo zadowolenia. Na­
leży podkreślić bardzo dobrą reżyserję, która 
z dosyć słabego scenariusza potrafiła zrobić film 
utrzymlljaCY widza w stałem napięciu. Nie na_ 
leży tylko zbyt rygorystycznie wymagać logiki 
wY'padków. bo wówczas dostrzega się szereg 
nieścisłości. 

S~anowczo najlepszy. pod względem wyre­
żyserowania jest moment kOńCOWY, gdy wagon 
pędzący z dynamitem (i gromadką sympatycz­
nych bohaterów) przemyka się w szalonym pę­
dzie pomiędzy rozstawionemi i jadącemi w prze­
ciwnym kierunku pociągowi wag(}nami. Co se­
kunda gNYlli zderzenie. lecz zwrotniczy i autor 
czuwa nad losem bohaterów. Również nie żle 
zarysowany jest sam wątek intrygi - aż do o­
sta,tniej chwili niewiadom o. kto jest właściwie 
..kidnaperem". Part je komiczne potraktowane sa 
pl'zez wykonawców z właściwym umiarem. Nad-
program słaby. . 

3) nieprawdą. jest, że CIZ sami 
delegaci zawarli umowę z pew!lę. 
firmą., kt6ra dostarczyła węgIel 
droższy o 30 gr na kol"Cu, 

4) natomiast porawdą jest, że ro­
botnicy sami chcieli węgla o 30 
groszy droższego, ale lepszego; 

5) nieprawdę. jest, jakobY ~apo­
trzebowanie węgla dla robotnIków 
wynosiło 10 tys. korcy, 

6) natomiast p'rawdę. jest, że za­
potrzebowanie to w ub. roku wy­
nosiło 1,700 korcy; 

7) nieprawdą jest, że robotni.;y 
opłacają haracz na rzecz Z. Z. Z., 

8) natomiast prawdę. jest, że 
każda firma, z kt6rę. zawiera si~ 
umowę, wpłaca 1 proc. od obrotu 
na rzecz Zwię.zku. 

Tyle mówi sprostowanie. 
Ażeby cała ta "zawikłana" historja. 

szerszemu ogółowi robotników nie wy­
dała się zbyt skomplikowana, wyjaś­
nimy każdy punkt sprostowania po­
kolei. 

At! 1) i 2): Delegaci Z. Z. Z. każdego 
roku zbierają. oferty na dostawę węgla 
dla robotników, zatrudnionych w 
Państw. Monopolu Spirytusowym- Gdy 
oferta zostaje już ustalona, dyrekcja 
monopolu w porozumieniu z delegata­
mi zawiera umowę z danę. firmQl wę­
glową., nie wchodzą.c w to, czy węgiel 
jest drogi czy tani, dobry czy zły. U­
mowa ta jest więc podpisywana wyłącz­
nie przez dyrekcję, bo z delegatami 
Z. Z. Z. - rzecz prosta - żadna firma 
tego rodzaju ważnej formalności za­
łatwiać nie będzia. Wynika z tego, że 
moralną i faktycznę. odpowiedzialność 
za jakość i cenę węgla biorą. na siebie 
delegaci Z. Z. Z. 

Ad 3) i 4): Punkty te same z sobą, 
się kłócą.. Więc jednak (przyjmując -za. 
prawdziwy punkt 4) prawda. jest, że w 
bieżą.cym roku zrobiono umowę na 
węgiel o 30 ~r droższy od innych ofert. 
Czy robotnicy chcieli akurat droższy 
węgiel - jak mówi sprostowanie - to 
my śmiemy w to wą.tpić. Najlepszym 
tego dowodem jest fakt, iż po znanym 
pierwszym artykule w tej sprawie ro­
botnicy zajęli stanowisko "Orędowni­
ka", wyrażając swe niezadowolenie w 
stosunku do delegatów Z. Z. Z. w spo­
sób jawny i niedwuznaczny. Znamy 
zresztą szczegóły z zebrań, odbytych 
specjalnie w tej kwestji. Twierdzenie, 
że robotnik "woli węgie,l droższy" 
jest tak naciągnięte, że nikt temu nie 
da wiary. 

Ad 5) i 6): Nie twierdziliśmy, że w 
ub. roku zakupiono 10 tys. korcy wę­
gla, tylko, że w roku bieżącym zapo­
trzebowanie sięga około 10 tys. korcy 
węgla. Zresztą. oto mniejsza, bo zapo­
trzebowanie raz się zwiększa, raz 
zmme)sza. Istota zarzutu leży nie w 
takiej, czy innej ilości zakupionego 
węgla, tylko w droższej cenie. 

Ad 7) i 8): I te dwa punkty znowu 
się kłócą. ze sobą,: W jednym bowiem 
mówi się, że robotnik nie płaci haraczu 
na Z. Z. ZoO, a w drugim, że firma, z 
którą. zawiera się umowę, płaci 1 proc. 
od obrotu na rzecz Z. Z. Z. Nie byliśmy 
przy zawieraniu umowy, ale, jak nam 
donoszą zainteresowani w tej sprawie 
robotnicy, delegaci Z. Z. Z. zgodzili 
się na droższy węgiel dlatego, że o­
trzymali 1 proc. na rzecz Zwiazku. Za­
tem nie interes robotnika. lećz dobro 
Związku było tu pierwszym warun­
kiem. Skoro zaś tak - to ten ieden 
procent zapłacili robotnicy ze swej kie­
szeni, niezależnie od składek, które już 
płacą.Ale i to wszystko byłoby jeszcze 
jakoś w porzą.dku, gdyby robotnicy na 
taką, transakcję wyrazili swą zgodę. Je­
żeli jest inaczej - jeżeli dzisiai rc-bot­
~icy są. z tego niezadowoleni. \vyraża­
)ą.~ uznanie "Orędownikowi", że się 
?:ałął tą sprawą - to to dowodzi., że 
dZIałano wbrew albo z pominięciem 
interesu robotnika. 

Nie chcemy być źle zrozumiani! Nie 
chodzi nam tutaj o tę czy inną firmę 
węglową. Nie faworyzu.iemy żatinej. 
Chodzi tylko o sam fakt, że 
z nadesłanych ofert deleO'aci 
winni byli wybrać taka któl:'abv 
najwięcej Odpowiadała inteLr:esowi ro­
botnika polskiego. - Na zakol1czenie 
musimy dodać, iż pierwszy nasz artv­
kuł narohił dużo kwasów w "sanacyj­
nym Z. Z. Z. i w rezultacie wiele też 
robotników opuściło jego szeregi. 

-----------------------------------------
Popierajcie firmy chrześcijańskie, ogłaszające się w "Orę.downiku" 



• 
Koniec fery] na giełdzie 
War s z a w a.. (Tel. wł.). W dnłu 7 

Wl'ześnia kończą się ferje na giełdzie 
i będą się odbywały zebrania sobotnie. 

(w) 

u P'~Ogu odiydzeni.a 
L ó d t, dnia 24 sierpnia. 

Z okazji wydania numeru 8z1wlnego. 
zwracamy niżej uwag~ Czytelnika na 
firmy . chrześcłje.ńsltie, zasługujące na 
poparcie: 

W dziale galanterji i zabawek dziecin­
nych na specjalne wyróżnienie zaBluguje 
tirma "Edmund STACBLEWSKI", u!. Po­
morska 22. Firma ta istnieje od 1910 roku 
i ciągle rozwija się dzięki sprężystemu 
kierownictwu właściciela. Prócz p. Stach­
lewskiego, pracującego w tym interesie, 
zatrudnieni są jeszcze: :tona jego, która 
prowadzi dział mody damskiej, w dziale 
m.ę.skim 7n, abBol w~nt W. S. H. w War­
szawie .dwie córki maturzystki, z kt6rych 
katda ma r6wnież .swój dział i ponadto 
cztery ekspedjentki. Sp 'cialnie podkre­
ślamy ten sklad personalny magazynu p. 
Stachlewskiego, ponieważ stanowi on 
bardzo pi!jknv przykład. godny naślado· 
wanla dla inteligencji polskiej. 

Następpie na uwagę zasługuje potężny 
już dzisiaj magazyn obuwia f.my LEO 
przy ul. Piotrkowskiej 56. M~azyn ten 
jest oddziałem bydgoskiej fabryki O'bu-

Strona Ił - - ORĘnOWNJ~, ponłeibła'ef, anła 28 slerpnl& t935 = Numa1' 195 ł 

wia "LEO", zalotonęJ w l"Qku 1878 przez A. 
p W. Weynerowskiego, którą teraz pro· 
wadzi syn założyciela dr. Withld Weyne­
roWS'kL Oddział f-my "LEO" w począt­
kach swego istnienia w Ladzl musiał sto­
czyć ciężka, walk., z konkurencją tandety, 
aby sobie zdo'być zaufanie szerszego spo­
łeczeństwa. Dzięki jednak sprężystemu 
kierownictwu p. Ludwika Ochla, pod kt6· 
rego zarządem znajdujt; się filja .. LEO" w 
Lodzi, firma ta wyszła z tej walki zwycię­
sko I dzisiaj jest najl!'ilniejszą w tej bran­
ży plac6wka, chrześcljańBke" godną, ze 
~zech miar poparcia najszerstego ogółu . 

Polecamy również firmę BLAWA'l 
POLSKI przy ul. Zgierskiej 29 i Llmanow · 
I"kiego 28, kt.óra na sezon szkolny zaopa 
trzyła się obficie w materiały na mundur­
ki, w fartuchy przepisowe, tornistry 
szkolne i teczki. Bławat Polski słynie z 
niskich cen i pierwszorzędnej jakości ma· 
terjału. 

W dziale konfekcyjnym zasługują na . 
uwagę f-my: Zakład Krawiecki Słamsła­
wa NOWAKA przy ul. Piotrkowskiej 165, 
który poleca na sezon szkolny duży wy­
bór mundurKÓW szkolnych, palt dla u· 
czenie, oraz garderobę męską po cenach 
przystępnych; f-mę E. M. Norenberg, DL 
Piotrkowska 160, posiadaiącą na swym 
składzie duży wybór mundurków szkol· 
nych oraz konfekcj!j męską. i dalTh':lką, tu· 
dzież dział miarow.l'. W tym samym loka­
lu znajduje si~ f-ma Schafrick, w której 
kaMy ele~ancki pan i 'Pani może zao'Pa· 
trzyć się w wykwintną galanterję, jak 
r6wniet i bieliznę. 

"Inna Jablo6skl l l10szczyAskl w Lo­
dzl przy ul. Głównej poleca na nadcho­
dZlłcy sezon teczki, śniadówkl i Inne wy­
roby e;kó! zane, jak: torebki, portfele i t. p, 

Paweł GEISLER, Pl{)trkowska 102, za· 
opatrzył swoje składy w najmodniejsz~ 
materm,ły na sezon i.ęsienno zimowy, tak 
męskie, jak I damskie. Wielki \\tyMr ty~h . 
materjałów niewątpliwie ścią.gnie licz· 
nych ele~ant6w naBzego miasta. Ucznio· 
\\'ie i UC'Lenice w&zystkich szkół nap ew· 
no zaopatrywać się będą w przepisowe . 
mundurk! i fartuszki szkolne w firmie A. 
SCBILER, ul. Gdańska 66. Trzydzieści lat 
istnienia. tej firmy daje najlepszą rękoj· 
mi~, że Tl'(}by firmy A. Schiler. będącej , 
pod kierownictwem samego założyciela. 
są plerwszorzędnel jakości i wytrwałości 

W. TILL, Plac Revmonta 2, poleca wy· 
roby dziane, odzież męską, damBką i dzie­
cięcą.. Towary z lepszej wełny, bielizna 
trykotowa i t. 'P. są specjalnością f-my W 
TILL, która w roku bież. obchodziła 15-le­
cie swego istnienia. 

W ksiąLi cała <szkolna narodowa Łódź 
zaopatrywltć eię będzie w f-mie G. E. 
RUPPERT, ul. Główna 21. Tam1e w wiel­
kim wyborze dostać można wszelkie ma· 
terjały piśmienne i przybory szkolne 
Dział beJe ' rystyczny bo~tQ zaopatrzony 
w najświeŻBze utwory ~e wszystkich ję­
zykach świata. Również firma "GLOBUS" 
przy ul. RokicińBkiej 22 posiada bogaty 
dział s7lkolny w.raz 2l materjałami pi· 
śmiennemi. 

ChrześcljańBka wytwórnia szarf do 
wieńców Beleny SelRhowskłeJ, ul. Za· 

ehodnła 32, tel&fon 138-38, słynie jut od. 
sz~regu lat efektownem i tanłem wyko­
nywaniem szarf. 

Firma KrystIan WUTKE, L6dt, uliea 
Piotrkowska 157. pOl"iada stale na skła­
dzie duty wybór nowości w materjałach 
krajowych I zag.l'anicznych. Specjalnoścl~ 
firmy są.' pledy J)odróżne. chustki I kołdry 
wełniane. Przy zakładzie Istn:eje pierw .. 
szorzędnv dział miarowy. Należy zazna­
czyć, ze f-ma Krystjan WUTKE jest pro­
wadzona przez znanego w naBzem mie­
ście mistrza A. 'Wutkego I w roku blet. 
będzie obchodziła jubileusz 50-lecia swego 
istnienia. 

Na koniec wymienimy jeszcze wlelkl\ 
i znana od szeregu lat księgarnię Gebat­
nera l Wolfla, której centrala założona zo-­
stała w Warszawie w roku 1857. Dziś fir­
ma ta posiada filje w Krakowie, W1Inie, 
Zakopanem, Poznaniu i Lodzi. Księgarnia 
Gebetnera i Wolffa ma w swoim dorobku 
""ydawnlczvm boda.i największą ilość wła­
snych wydawnictw, się!tających Iiczhy 
2.000. Obok ogromnej ilości książek nau­
kowych,. z r6żnych dziedzin, specjalnie 
pajpowaźniejszą pozycję stanowi dział li­
teratury ")ię~nei i b9gaty zasób książek 
Bzkolnych. zatwlerdzonvch przez M. W. l 
O. P. Prócz tego stal~ na składzie otrzy­
mać można nuty wszelkich kompOl!~yto­
r6w i monografje artystyczne, przY'b(!Ty 
szkolne i pisma perjodyczne. literacko­
artystyczne. WszelIde Inne firmy chrze. 
ściiruiskie, godne poparcia. ~zyteJnlc:; na-

. si znajdą w bogatych działach oglO8zeo1o­
wych "Orędownika", 
Czytajcie ł ogłaszajcie się w gOrędownlka" 

M!t~ani[lna mielaroia 
!"nla 22 sierpnIa 1985 r., zasnęła w Bogu, opatrzona Sakrameftłami 

św., nasza najtroekliwsza matka, siostra, teściowa, babka i prababka, ś. p. korzeni kuchennych, 
wytwórnia zapraw na cukrze Z Urbaniaków 

Marcjanna Perkowska 
przetywszy lat 72. Pogrzeb odb,!dzie się w nied7.ielę, 25. bm. o godz. 5 po 
połudmu z kostnicy Szpitala Miejskiego na stary cmentarz św. lana. 

Zg 11659 W ciężkim smutku pogrążeni 

dzieci i rodzina_ 

'ue~~i~biornwo robót u~'arl'i[~, 
wytwórnia luster, niklarnia 

oraz sprzedaż szyb oki ennych 
rÓZaJcb grubości 

mistrz JAN CANDRYK 
Łódz, ulica Główna nr. 11 

Telefoll 159-03 

~1~tUl~~~I: "GI.40 B IJS" 1II~II~n~II~: 
ul. Rokieińska 22. tel. 185·91 
poleca na sewn szkolny wszelkie 

podr~cznikł szkolne 
-oraz-

msterJaly pl8młenn.e 

MOTOR 
35~O konoy, gaz, ssący, koks z gazownią pod 
gwarancją w stanie nie wymagają.cym tadnej 

naprawy /!Iprzeda i us~awl 

INZ. CZESŁAW GOTTSCHALK 
zg 11657 POZNAŃ, UL. SPOKOJNA 12. 

. K. BOGUSŁAWSKI 
LÓ~Ź, uL ANDRZEJA 3 l KOPERNIKA 26 

pol~ca: zeszyty. ołówki, stal6wkl, bloki l teczki Da sezon 
szko!ny. Maufny do pisania "Undervood". 

n 13912 

SKUD OBUWIA l GALANTEl\n 

FRANCISZEK STEFANSKI 
Lódź, nI. Seromsklego nr. 1 

posiada stale na składzie w wielkim wyborze 

OBUWIE 
(własny wyrÓb) da.mskie, męskie i dzleci~ce oraz galaaterlę, 
bieliznę, pońCZOChy, skarpetki, krawaty Up. Polecam na 
sezon szkolny. Ceny konkurencyjne. n 13802 

SHLAD DPRI.U 
Seweryn Szczygieiski 

ł.ODZ - WliliE.DWIIB - TeL 144-113 
Poleca WĘGIEL z kopald. 

Juljusz, Kazimierz, Modrzei6w l In. 
Drzewo sos~owe w szczapach I rąbane. 

koks kowalsld I do centralnych ogrzewań. 
Ceny niskie. Dostawa wlasnemi koAmi. 

Tanie ogr~ewanie 
. nieclrogim opałem 

dafe Ilmwersalny kocloł pat. 
"H5nbcba" do ogrzewań cen­
tralnycb, wodnyoh i parow10b. 
Spała niety lko koks i węgIel, ale 
l torf, miał, drzewo, wiory, trociny 
i lóżne odpadki, przyczem zape­
wnia długopalny ogień. ft2 13 502 
Bontach I Ska. Sp. z o. o. 

0 ...... 1. koUó ... olrn.wala7Ch 
POZDaIi- Ratale VI, TeL 37 - 92 

Przepisowe 

fortuchv I MundurkI ~zkolne 
donabyota A.SCHILLER; 
W FIRMIE ŁODZ, Gdadaka 66 - telefon 242.29 ., 

Hendzelewskit 
AleJe K:O'clUllzId 111'. 67, łelefoll 140-93. 

Uwaga ! Zamówienia przyjmuje równiez 
telefJnicznie z natychmiastową dostawą. 

NA SEZON SZKOLNY PRZEPISOWE 

CZapUl mDCiejófl1bl, lDRalÓfl11f1 
. poleea. . .'.'_ 

p- l~ . Woitczak 
ŁÓDŹ. KOPERNIKA 26. 

Na se'zon szkolny 
Skład papieru i maŁerlał6w płśmłeDDyeb 

A 1I1-l'l Ł "d" Ntlpiórkow6kiego$'7 
.lf.ll t.er, 0 . Z, lel,201-47 

Poleca w .iełkim .yborze1łO ceDa~ koakurencyJnych 
artvkDły piśmieaao i •• zelkle onybory szkola.. Wielki 
wybór wieczaych piór i ołówków aulomatyQayth. aJbamy 
i ramki do fotografji. Papiu nakowy. Dla aa.zych mi· 

lasill.kich llI'Y i zabawki 
n t3951 

Bilardy automatVEzne 
po cellacb przy.tępnych poleca 

Zakład stolarski RUDOLF KRAFT 
Ł6dź, ul. Limanowskiego nr. 45. 

Telefon nr. 24:ł· 47 • 

Z prawami gimnaziów państwowych 

mmnalium ień~kie i u~oła ~Owne[~no 
II"IRIlIlIlIOUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIRIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUlIII 

. im. Marji KODopnickiej 
w ł.odd, ulica Wulczali.ka 123, telefon 1'4 - 15 

zapisy przyjmuje kancelarja szkół codZiennie 
z wyjątkiem nlf'dziel l ŚWiąt od godz. 9 - H 
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- r c6t wIesz Iesze.ze wfęcejf - mpytał właściciel trzód owiec, 
rozdratniony. 

- O tak, domyślam się prxynaJmnieJ niejednego Jeszcze, Otóż, czy 
pr:zypotnina.sz 8()bie Jednego z twoicb dawnych s·zkolnych towarzy­
SZY. Marcina, człowieka z niskiego pochodzenia? 

- Tak, przypominam 810 sobie, - rzekł obOjętnie GuiJbert, 
- Czy nie spotkałeś się z nim kiedy w okolicach zachodnich? OD 

tam podrÓŻował niedawno. 
Bra.cta spojneli przenikliwie na si e-bie. a spojrzenie GuiIberŁa 

• wało si., wyrażać: nie waż się badać mnie dalej 1>0 moja hańba 
-.pada także na ciebie, jako brata mojego. 

- Nie, Ja już od lat kilkunastu nie widziałem tego Marcina -
odlparł krótko. 

W tem drzwi się otworzyły i Marja wbiegła do saloou. 
- Ojczulku! - zawołała., - Estera musi być bardzo chora, bo 

zemdlała.. 
Guilbert ujął j, w objęcia.. 
- Nie troS?JCZ się tak bardzo o EsteTę - rzekł - porostaw ją sa­

mą., wkrótce się ocuci z omdlenia. Lecz powiedz mi mój aniele, czy ty 
doprawdy kochasz ba.r<łzo tego kapitana Shirlawa? 

Pod badawczem, ()Strem S'pOjrzeniem stryja Filipa, Marja zaru­
mieniła si~ lecz odpowied'ziała stanowczo. 

.- O tak" ojozulku. 
- Więe go poślubisz, - rzekł Guilbert z ponurym uśmiechea:n -

8. ja powrócę znowu do mojej farmy. 
- Ale zabierzesz mnie przecież z sobą, drogi ojCZUlku - mÓwiła 

błagają.co Marja, i nie pozostawisz mnie nadal tak daleko od siebie? 
Twarz Guilberta zachmurzyła si~ widocznie, 
- Strony zachodnie nie są. srtosownem dla ciebie miejscem Marj(). 

Czyż tu nie jesteś szczęśliwą? 
Ona objęła go białemi rę..czkami za szyję, 
- Z tobą rozłą.czona miałaźbym być szczęśliwą· ? O nie. nie! 
- Masz przecież narzeczonego, który cię pocieszać będzie! . 
- Ojczulku ja cię nie puszczę, nie pojed.zies~. bezemnie do C0-

lorado! 
- Cicho, moje kochanie - rzekł szorstko GuiIbert - nie wiesz 

sama, co mówiszl Popełniłem wielką niedorzeczność, że tu do was 
na \\'schód przybyłem, ale pragnienie ujrzenia ciebie raz jeszcze w ży­
ciu przezwyciężyło wszelki rozsą.dek, Ale nie powinnaś, drogie 
d~iecie, zatrzymywać mnie tu w Rookwood, a tem mniej ani myśl~ 
nie p<;winnaś o zabraniu się ze mną do Colorado, bo to %Upalnie nie­
możliwe, 

Słowa te stanowczym wyrzeczone tonem dotknęły bole§nie Marj~, 
slklc IJiła główkę na jeg-o piersi i szepnęła z płaczem: 

- O moja ukochana stara farma! więc mam już nie ujrzeć jej ni_O 
gdy ~ lego miej sca, gU.,ieślllY by i tak. sz.cz,&dli w j u.L! 7 
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się drwtą,co bratu - ł to też było gł6wnym ipowooem. <na kł6!"e80 
prz&niosłem się do Colorado. Nie wspominałem dot.Q,d o tem tobie. 
bo nie miałem sposobności. Ale twoja sioetra jest teraz wskutek 
śmierci jej krewnych OIJ)Usz.czona i bard·zo sf.raIPiona, krótko mówita. 
stoi tu i czeka przed bramą Rookwoodu. 

Cokolwiek Filip Bye mógł myśleć o tem wyma.niu, na Jego twa-
rzy maską. obojętności pokrytej nIe objawiło siO najmniejsze uezucl .. 

- Zawsze lubiłeś niespodzianki, Guilbercie - rzekł tylko. 
Marja zawołała wzruszona: 
- Ach jak to ślicznie, ojC7JUlku, te~ przywiózł mi 5ł~ ... 

decznie ją. kochać będ~ t 
- I ja także - rzekła ciotka Eleonora., która zdawała sfę aIPO­

minać zupełnie o o'becności swego męża.. - Nie dajże jej więc taJ; 
długo czekać przed bramę., Guilbercie, będde nas uważała za ~ 
dzo niegrzecznych i nieg'OŚcinnych, 

- To prawda - odezwał się Filip Bye - nie daj jej tak długo 
ezekać, bracie, 

Nowoprzybyły wyszedł z salonu i udał si~ przez dziedziniec M 
drogę żwirową., gdzie stał pojazd kryty. otworzył drzwiczki i rzekł 
tylko: 

- Wys'ią,dźl 
Estera wysiadła a Guilbert podał woźnicy kilka. srebrnye1i mo­

net. Powóz odjechał, Ojciec i córka pozostali sami na drodZ6. 
- .Twoi krewni przyjmą. cię serdecznie, Estero - rzekł Guilberł 

pamiętaj nie zdradzać się z smutkami, które cię w OIStatnich cza.sacll 
spotkały, Pozostawiłaś całą. twą przeszłość za &obę., nawet nazwiskG 
twoje zmieni się odtąd; musisz zaPomnieć o tem w.szystkiem, coś 
u dziadka i ciotki Debory przeżyła. 

Estera skinęła głową. w milczeniu, 
- Powinnaś nowe życie roz:pooZQ.ć ł żadnych malefl~ nie po­

pełnłu. Jesteście obiedwie córki moje, bardzo piękne, możecie sił 
bogatego zamą,ż,pójścia spodziewać. 

W chwilę potem znajdowała się Estera w domu jej krewnyah, 
o których istnieniu przed kilku dniami jeszcze wca.Ie się nie do. 
myślała. 

Przed ą. imponuj~eą. bladą piękn~cią., którą. ezarn.y poważny 
ubiór jeszcze podnosił, cofnęli się wszysey zdziwieni. 

Marja oprzytomniała pierwsza, P'O'S'Pieszyła do niej i uścisnęła jł< 
serdecznie, 

- Więc ty jesteś moją siostrą! - zawołała. - A mnie się dotąd 
ani śniło o tem, że taki skarb posiadam! Powinnyśmy się były daw­
no znać i kochać, 

Potem ciotka Eleonora powitała. Ją uprzejmie ł rzekła: 
- Witamy cię w Rookwood. miejscu rodzinnem twego ojca. 

wd,zięCZl1i mu jesteśmy, iż cię przywiózł do nas, 
Pan Filip Bye uścisnQ.ł dość przyjaźnie rękę nowOiprzybyłeJ 

i rsokl z uśmiechem; 
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- !.tkam sł~. ze pię'kno~ twoja zacml nasz~ Ma.rj~. Mój brat 
jako protektor takich dwóch pi*:knośei. ma wielki ciężar na swych 
bar:({aeh. 

Shirlaw. który na ostatku zostal przedstawiony, stał wprost osłu­
piały. Wybąknął słów kilka. na które Estera dumnem skinieniem 
głowy odpowiedziała. , 

Pan Filip Bye zbliżył .iQ do brata l połozył ręk-: na . Jego ra-
mieniu. 

- A teraz Guilbereie powiedz mi, eo ł.o wszystko ma znaczy t? 
Nie opuściłeś zapewne trzód twoich dla tego tylko, aby nam sprawić 
niespodzianko· ' 

_ Masz słusmość bracie ...... rzekł nowoprzybyły. Dowiedziałem 
$i~ ~ zaręczynach Marji z tym tu panem .-. dodał wska.zujQ.C ręk, na 
Shirlawa i przybyłem. aby sił z nim poznać. 

- Marja zaręczona! 
Filip Bye zwrócił się do swej pupilki i spojrzał na ni~ pq"zenikli-

wie, m6wiQ.c z uśmiechem: ' 
- At Marja jest to wielka filutka ł wyznać muszę. że pan bpi· 

tan wywiódł mnie w pole. Czy wszystko jui w porzę.dku! - za­
pytał brata. 

Guilbert Bye spojrzaJ 11& swego prz)'szlego z}ęcis i rzekł uprzej-
mie: 

_ Gdyby pan kapitan Shirlaw ruzyl mi jutro przed pOłUdniem 
poświęCiĆ chwil kilka.. Chciałbym z nim pomdwić. 

_ J ostem o każ.dym czasie na usługi pana - odpowiedział z rów­
ną uprzejmością Shirlaw. 

Tymczasem pani Eleonora pomogła zdję~ Estene :płaszcz i ka­
pelusz i posadziła ją obok s,jebie na 8Ofie. 

Piękna. blada. młoda kobieta siedziała milcząca t nieruchom. 
wśród tego towarzystwa. 

Shirlaw, który nie m6gł oczu odwróci~ od niej, Izepn,ł wreszcie 
Ma.rji: 

_ Masz zapewne wiele do mó\Vłenla dziś z ojcem twoim, dla 
tego s~dł.ę, że jestem tu niepotrzebny. 

Pożegnał się i podążył spiesznie przez ogród do rzeki. Wsialił w 
łódkę 1 pówiosłował na brzeg przeciwległy. Na środku rzeki schy­
lił się, nabrał w dłoń wody 1 zwilżył nią czoło i skronie. .,Zdaje mi 
5i~, że oszalałem'" mruknął. 

Zastał Lispena.rda przechadzajQcego się niespokojnie po tarasi .. 
przed pałacem. otoeronego ulubionemł psami. 

UjnawBą Shirlawa mały 8arbU8~k stan ... 
- Wielki Boże, co tobie Wiktone! 
Shil'law zmusił się do uśmiechu. 

_ Przynoszę ci wielk" nowi~. Guilbert B16 przybył do Rookwood.. 
-At 
_ I przy w16zł z eob/ł e6rkę z 'Pierwszego małieństwa., był OD 
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- Nie b6j sł~ - rzekł. Widzisz, że nie JeBlem zup~łnie nieświa.-
domym co do twego położenia. ol 

- Czy śmiałeś powiedzieteoś o tem Marji? 
- Nie powiedziałem jej ani s1owa.. Lecz nie patTzże na. mnie tak 

gl'oznie. Przypadkowo dowiedziałem si~ o .przedaży twojej ta.rmy 
jakiemuś Anglikowi. Nie wspominałem jetJnak o tem do nikogo, bom 
się spodLiewal, że sam objaśniSZ nas w tym wzgl~ie. 

GuilboYt spojrzał na niego podejrzliwie. 
- Wdzięczny ci jestem za to - rzekł. Kłopoty llieniężne zmusiły 

mnie do spr-Le<lania ranny, J.eez wła.śnie dla tego, że to było miejsce 
urodzenia mojej Marji t Ż~ ona cruje tak wielki~ przywiązanie do tych 
mlejse, w których pierwsze lata swe spędziła, nie miałem odwagi do­
nieść Jej o tem. Pojmujesz to Filipie? 

- O tak. - Wolałeś z nu W9Zystkich żartować sob!e. To było 
\'\-ygodniejl Gdzież l w jakiż sposób żyłeś dotąd po sprzedaży twych 
t.rzód I farmy! 

- tyłem na Inn~f, daleko obsz",rniejs'I!ej posiadłości. 
Lecz nagle głos jego stał się s1.orstkim i grotnym. 
- Co to %8. be7.wstydny głupiec śmiał się mieS7.ać do spraw mofe~ 

Filipie? Gdybym go dostał chat na chwilę w moich dobrach na Zacho­
dzie, to nauczyłbym go nie pyta~ o to, co do niego nie należy. 

Filip Bye uśmlechn"ł się znacząco: 
- Nikt się do spraw twoich nie mieszał - rzekł - ale ja twój 

brat mam przecież prawo wiedzieć o wszystkiem. Czy wolno zapytać, 
gdzie się twoja nowa pO!liadłość znajduje? 

Guilbert stawał się coraz niecierpliwszy. 
- Nie sędzę, abyś tnal lak dokładnlo geografję kraj6w zachod­

nIch - rzekł. W czasie m'!g'O pobytu w Rookwood, narysuje ci mapę, 
na. kt6rej zobaczysz granice moich posiadłośri. 

I potem zaczął gorQczkowo przechadzać się po salonie. 
- Ja się tu uduszę' - tRwołał dziko. - Wszelka (){lwaga i wszel­

ka. siła OPUSZCł.sJą. mnie w tej waszej atmosferze! Tęsknię za dobrym 
koniem i powietrzem górskiem. Tam to jest miejsce moje, a nie tu 
u wasI Szczęście Marji zdaje się zapewnionem, ale Estera! co mam 
zrobić, sam nie wiem, bo Jedli j, lu pozostawię, bQdziesz mial istnego 
tygrysa do oswojenia. 

_ Wierzę temu bard 7.0. - rzeki Filip Bye i spojrzał na obraz 
swego dliWka. Krew rybacka jej matki nie może się pogodzić z ary­
stokratyczną. krwią Bye'ów. 0, Guilbercie. tyś nie godzien być po­
tomkiem naszego starodawnego rodu. Zakrwawiłeś serce ojca na­
szego, strwoniłeś twoją ojcowiznę, usunąłeś się od wszell<ich zas'zczy­
tów i poważania. Jakie cię ezekały gdybyś byl został prawnrkiem. 
Twoje małżeństwa były dziwaczne, Twoja pierwsza żona byla po­
prostu rybaczkę., a. druga. córka bardz.o pospolitego farmera. Wpraw­
dzie jesteś ojcem dwóch córek, które są tak dziwnie piękne. że dla. 
ich pi~kr..ości możnabr o twoich szaleństwach i grzechach zapomnieć. 
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Wielki Skład Bławałny B. Jasiński 
Łódź, 11 Listopada Dl'. 5 - tel. 157-60 

poleca na sezon Jesienny: welny na płtJllztntJ, IIrzknie i na JQundu,l"ł:1 sdolne, 
;edwabie. płótna białe i lni«ne, firanki, ktrpy, obrasy. wszelkie materiały 
w zakres manrzfaktar.'1 wchodzące o,.a poń"ochy. skarpetki l rckawl"ki po 
cenach ba,.dzo niskich. Obejrzenie nie oboflJią:aje do kU11na. II t8'" 

W prywatnej męskiej szkole powszechnej i gimnazjum mę.klem 

im. Bolesława Prusa 
'IV ŁODZI przy aL Narutowicza 58, tetefoll 115-50 

e~l~miny wu~pne O~~~~ij !i~ W -~nio l wrleinia. 
Zapł$y przYimuje k •• cełarJa codzleDaie od 10 do 14-

Kierownik szkoły powszechnel Z. Keppe. Dyrektor gimnazjom K. WłłDłewald. 

-
~ ~~~~ .. !tęg!~.~~~1~!!!!! ~ 

ZygmDat .Kaźm1erczak 
St. CAoJay, ZÓD~ ul. Mazurska Nr. B tel. 190·44 
polec:a ze składa najlepsze gataDki węgla z kopalni "Juljusz" "Kadmler~· 
ttModrzej6w" .. Niwki'I, oraz drzewo Bosnowe z dostawą do domu wlasDemi 

kriml. Na rogu ul. RZRowsldej l Mazurskie. szyld wskaźe_ 
1l 13179 

Zakład krawiecki Stanisława Nowaka 
Ł6dź, Piotrkowska 165, teL 236-40 

k I duty wyb6r mundurków ł palt dla 
pole?a na sezon sz o oy uczennic oraz garderobę męską. 

'" Robota solidna. D z i a ł m i a r o wy. Ceny przystępne. ~ 

PrucoCIJnla KrułIlieckn franciszek Kabaciński 
Łódi, Llmanow.klego 45 

przyjmuje wszelkie zamówienia z własnego lab powierzonego lDaterlału, D 

p/g Dajaow.zych modeU oraz wszelkie roboty wchodzłlce w zakres kainłersłwa ~ ... 

p Węgiel-Haks .. DrzeWD 
O Dostawa wagonowa i wozowa 

L 
Gatunki pierwszorzędne z kopalń · 

Modrzej6w - Niwka - Mi10włce 
E DRZEWO Z DYREKCJI LASOW PAŃSTWOWYCH 

C Firma STANISŁAW SZMIGIELSKI, Łódź 
A Oeny naj niższe al. Rzgowska 81-83 . Tel. 212-43 

II 99~ 

Firma egzyataje od Foka 1900 
MAGAZYN WYKWINTNEGO 
n 1.8 816 OBUWIA 
DAM~IIIEGO ł MĘSKIEGO 

B. SUMERA i SYN 
ŁÓDŹ, NAWROT J9. 

HlllnmmlmlmnmmllllllllHnllllllllllllnnm 

CBRZESClJAŃSKA PRACOWNIA 

JÓZEFA RÓZYCKIEGO 
a..""..".., Ogrodowa 28, sieD. 3. m. S. 

poleoa: 

na sezon szkolny mundurkI 
do _szystklch szkół oraz poleca 
dlund~rki dła P. W. pO ceaach 
bardu n iskich. n 1380, 

HllllllllllllllfllnlllllllllllJUmllllllllllllllllllll1l 

PianIna, fortepJanv:·fisharmonJe 
nowe i używane - zagramczne 
oraz kra l o w e - poleca firma 

Ernest We11bach, 
Łódź; al. PJotrkowska t54 tel. 141-96 

.".parac!e, .trojeala. przewóz. D la96? 

Je~YDY W tO~li [~fleł[nań~ki Dom Towarowy 

,,8 t IWA I 'Il ~ K I" 
Łódź, Zgierska 29 

róg Bałuckiego Rynka i LImanowskiego 28 
poleca po znanych wszystkim stałych lecz niskich, bo 

fabrycznych cenach: 

Bostony i Szewioty 
na mundurki szkolne 

Przepisowe fartuchy szkolne 
Rańce i teczki szkolne 

w róźnych jakośc:iach i cenach. 
'. Tamże: 

wszelkie bławaty i g a l a n t e r j e, 
parasole, kołdry, fi r a n y itd. itd. 

Spółdzielnia Tkaczy Chrześcijan P 
ul. KI.iń~kiego Nr. 5 D 13948 

~ przedaż węgla ' 
j koksu od 5 kort' 

pUZEWO sosnowe Ir--~~~~~~~~~-:.I. ,tI)szelkiełIJvrnbv ' fi) Ztikresle ~ tkłt~im • 
,BAR -j"'~BRISTOL U "'OSKO,·l CI 

wl aści ci el J. Wierzbicki, Łódź, oUea Andrzeja 7 FIRMA EUGIEnl SI W wl 
w.ydaJ-e smaCl.ne i· poiywne śniadania ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA tS! - TELEFON 155-81 

SKŁAD MATERJAł.ÓW WEŁNIANYCH 
obiady i kolacje BAW.Eł.NIAN~CH i JEDWABNYCH 

. k . k' h h poleca nowości na sezon jesienny i zimowy. 
pO wYJąt owo DIS łO oenao. Wielki wybór na składzie. Ceny najniższe. 

,,'Giesche" z~. Łódź 
Srebrzyzi.ska 12 

Telefon 215-36 lU-17 TelefoD 21lM16 134-17 

SZUBO spr?;edaży węgla i koksu 

SŁAW · o 
ŁÓDŹ, Ł~GIEWlWIUKił. 6., TELEFON. 73·8. 

I Nagłówkowe &łowo (tluato) 16 grOBZy. kaide 
dallilze słowo 10 groszy, 5 liczb ... Jedno słowo, 
ł, w. z, a = katde s,Lanowl t słowo. Jedno ogło­
ezenie nie może pr:tekracta~ 100 słów, w tem 

5 nag1ówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
O,losz.nla. wAr6d drobnych: 1-IaaunrJ a11Imełr 31 ansą. 

\. 

Znak oferty nap'rzyklad: z 118 92ł, n 27ł5, d 1700 
i t. d. =- t słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
41ą do godz. 10,30, w soboty i dni przedświlV 

teczft& przyjmuje się do godz. 10,15. 

Parcela , Domek , Dom nowy Willa l 
II. morgowa obok szkoly bez dla- ogrodem owocow)'m Mosinie bli· przedmieście Poznania nowa, hl.poteką,. wpłaty 6000. Ja. ~.:_. ~=~~~_.liI 
gu zl J 30łl 8prze1am. Wojelech sko dworea\ lasu :I 500 zaraz d h6d 2400 18000 I t siń.skl, P07lJla.ń. Plac Wolności 61 

Dom ł..uczak, Min~~o830aJilsudSklego. fl'~e~~wirii~~ti:~iel Kas~Jo33~ł~ ii~~OWO 8Prz~8 ~iesz'rife a Do: m. la, tel. 22-43. z dlW 204 Niniejszym 
! m(lrgi ogrodu owocowego dono-· ,ZleCeń. Poznanil roclawska 22. O d przepraszamy za wyrządzon. 
IIi 040.- sprzedam 3000.- _gospo- D D z ubik ł zd 4015 sa y przez nas krzywtlę moralna p. 
darz. Poznań . Szewska 1. Komis. om om nowy ... ac,e J("' z parcelacji maj. Dlugie Stare ' Zofji Mildnko. przez rozsiewame 

zd 33030 czynszowl s·k 'adem. ogrodem Po- ogr6d cena 5500 16 minut od amleDlCa. pow. leszczyński. Sprzedaż każd~ nie prawdziwych wieści. jakoby 
_____ - ~nanil1 Winir. ··y i),,~ dL~~6w sprze· stacji ' sprzeda Janecki Krosno dwupiętrowa. doch6d 2000. mla' , środe na miejscu. zd 34297 wymieniona prowadziła sie nie 

D k dam zaraz. cooa 18 uw. Oferty (Mosina). • ro 33 074 sto powiatowe 16000 wpłaty 2 óOO I moralnie. Albin i Stanisława ome Or~ownik. Poznań zd 33 421' reszta amortyzacja. ..Pawilon" O d malto Kosiń.scy. Zgierz. n 13 967 
nowy pia1rO"'l' Ll!w 'ą UIk Poznań. Facha la. zd34194 sa y __ _ 
znan:u SPOI> o.ju Dwa W .a Wami • z parcell\cji pr:rwatnych maJM-1 • " 
sprz!Hlal11 CI" . '1 S d br k p . 11 d Moslna nowa 6 ub-kacyj. morga A eDlCa k6w. Informacje Biuro parcela- Janus K8Zlmlera 
Oredcwnik. Pozna sg~!da~S gena~~ad~~~ ;g~g~ ~ ~{~gu. ~ !ł1ugu 3700 ~31~~ Jeżyce doch6d 2400. skład. 8 10- cyjne. Pmmań. Plac Wolno~ci 11 zawiadamia że tadnych dlug6w 

Niemczewski. Mlnikowo. powiat .. ..\ er, osina. z Ikator6w 14000 .• ,,:płaty 10000 - telefon ó8·15. zd.34296 męża Seweryna Janusa p ' acić 
Pl"ekarft1a w Środzie Poznań_ zd 33 503 sprzeda •. Pawtlon , Poznań. Fo- nie będzie. n 13971 

&L& Dom cha 15. zd. l54 195 Lokata 
domem pietrowym na sprzedaż Domek dwupletrowy nowy. dwa 11kłady Willa S-pokojowa kapitału nabycie parceli Juniko-
13000. wplaty. podl.u~ ll!I'0dy. - w Poznaniu z ogrodem sprzedam p ant wo bez obowiazku zabudowania. 
Otreba. Jarocm KI~nskl~o 2. pod Poznaniem wilia. trzy mle- Wlaliciciel, Poznań, Winogrady om u Biuro parcelacl'ine; Plac Wnlno-

.• , zd 34 41~ szkanla sprzedam. Cena 12 000.- 58. zd 33 830 nowa budowa. cena 28 000, wt!!a- ści 11. telefon 58-la. zd 34 299 Chcesz 
--- wplaty 5- 6000. Klimek Poznań ty 23000. Tum-I Warszawski. 1'0-
50 dom ... ·· o·w _ domków Staszica 25. zd33561 Parcele znań. Aleje Mllrcinkowskiego 20. Lokata ~yjść zamIIż łt~b.~najś~ żonę .. na-

. - zd 34232 piSZ do chrzescIJańsklego bIUra. 
Jarocinie S ad d p61 morgi bodowe. blisko 8ZOSY. -D - - kapitału parcela Golaszyn - m.atrYl?onjalnego. Biuro prz('~le 

W prz am om nowy s~rzeda ZgrabCJlyńlski. Lasek. So- omy Oborniki tiez obowiązku zahudo- C, duzy wybór Pl;lń lub panów. 
KrotoszYJlie ~rotlzle na st:\rzetła~. lokator6w. doch6d rocz!\)' 2800 bleskielCo 87 pod Poznaniem. st!l- śr6dmlegclo i peryferię .od II 00l'! wWsnia. Biuro p!lrcelacyjne, Plac ~yskre9jll Jł!peo,y11Jona il t 1.'\1449 
Z~loszeUl[t Otreba. JarOCIn. Kl- Cf'na 19000 wl>łat,. 14 000. Po. cja Lubań. zd as 8ii7 _IQ 20000 zł f'J1 ~' ? 'v\ nJtk{) W1;<K l.! olnolicl 11. tel. 58-1a. za 34 300 osnowlec. amlenna . e. . 
liń,kielCo 2. zd 34 410 z:: ań. RYbakl 27 _ 4. ond d3 i39 P0cjznań.. Ratuszowa 27. Rd~}a271J8- ,..__ . _, i n 14014 ____ _ 

Domek ra a. Z __ wo __ .2. PlENIĄDZ • 
: Dom Dom Bolaczu ogr6d drzewostan. plac Ósady I - Swatka 

I pi"karni/ł s pn~ ·18m )ub wy- z ogrodem. osobno akład II me- pod budowę IlOO kwadratow)'ch z parcelacji maj. Lw6wek. pow. P.....c-czkl Narodowej polirpdniczy w celnr.h mn'r ... "" .. 
dz:erżawie 8aru wlaŚ<,iclel. - kamili 8~rzedaJe OIobiścle. Se· korzystnie. Zgłoszenia ,Kublak. nowotomysld. Dogollne warunki. v .. ~ ninłnych. Lódt. Dowborc:I;rkilw 
Arl r~ wskaże ONdow.aik Pozna.rt !w"stjan Paszkiewiez. 5terołltU PomU. Sapleźyński li - &. ISprzedaźe każd,. czwartek}}ł obligacjI poszukuję. PozMII. Po- SS m. 3. Pożą"·' '' : '~rgi eWf!l')CI. 
~d ~4 107 Wielka pod P()neruelQ. ro sa IilO w:" 14 Ołf4 . ImiejaCUo ad 84 0!lł8 znańska 1i2, m. 4. zdg 83 HT~SI ., 18 9G8 



Strona. 18 """ ORĘDOWNIK, poniedzia.łek, dnia ~ sierpnia 11)35 = Numer 195 

Panna Bazar Samoch6d Wydzierżawi, 
4 oeobawy Ford na chodzie oru 411 m6rc tn;węm, martwym bl.­
wypożyczalniA. zarall: na sprzedaż wentarzeD!. obJęCie 1500 zlotych 
Ollstąpoie wszy<tkich klient6w. te- Witkowski, Pozna1\, Polna 20, 
lofon i możl ' we m;eszka.nie lIPO- m. 10. zd 32712 

lat 32 religijna lecz biedna na .,Belachini", Łódź, Piotrkowska 
skromnej posadzie w sklepię. po.- 309 - przy pl. Reymonta (firma 
zna starszego pana uczCIwego katolicka) poleca po cenach naj­
chętnie wdowca z dzieckiem. (Jel niższych przybory szkolne, rzeź­
matrymonjalny. Oferty Orędow- by 2!akopiailRkie, zabawki. s.ztukJ 
nik. T.,ódź n13 968 magICzne. Dostawa materJal6w 

piśmiennych do szk6ł i biur. 

wodu zmial'Y llrzedsiębiOl'stwa. 
\\'ypoźy<,zalnia ;stnieje od 1926 r. 
Zgłos-wnill Oreoownik, Pruma4 

Kawaler 
35, przystojny . b. sekretarz adwo­
kacki 3500 majątkll, poślubi pan­
nę, wdówkę, p'lważn p 7.lgloszenia 
Orędownik P071lań zd 31601 

Dwudziestosześcioletni 
dżentelmeni 

n 13 970 Z<1 33 141 -----

fr 
Pianina Dom 

Fortepiany 3 pokoje kuchnia pól morgi. ocro-
.. du 8przedamT Nowak, Mostna -

śWlat!lweJ sław;!' Kolonia Stanikowskich 1. 
m.arkl ''r~ ry!oJd FI- zd 33 711 
biger" Aalt-z (do-
stawca .. Polskiego Dom 
Radja") dosta rcza . . 
po cenach fabrycz- JIl _~ywny 3 uklka.cJe E ogrodem 

nych Drygas. Poznań. Podg6rna tamo sPJ'zeda~. JoZś!,f Mat1lSll'JCm8k 
10 a. pg 4559/60-26.68 Krosna., sta~(f lt~~~na. 

blondyn stalej posadzie realno­
ścią §zatyn państwowej posadzie 
2 realności. s klad. szukają pań 
zdrow~· ch. gospodarnych. dobrego 
serca i usposobienia. Posag dla 
ws\}ólneg-o dobra wymagany. - Gospodarstwo p l 
Pierwszclistwo maja panny lu- okolicy Poznania 14 m6rg. zabu- arce e 
billce życie na wsi. Zgłoszenia dowaniem tanio sprzcoam. Mie- do 80 miirg. folwarki. wplaty 
120ważne 7. foto,::rafjll na Poste- czyslaw Klaczyński, Z~krzcwo. 2:. proc. pożyczki Banku Rolnel:o 
Restante Biala/Bielska pod blon- pow. Poznali. zd 33986 50 proc. Kozlowska Jarocin. Mo-
dyn 866 lub szatyn 141 .. Przy- niuszki 28. ng 13 934 
ezlość". zd 33403 Stumorgowe Dom 

Piekarnię 
przepisową, powiatowem mieście, 
gł6wna ulica. u·rzll-d'Leniem tamo 
wydzierllawie Oferty Oręd()'WlJ1ik, 
Poznań zu 33 401 

Poszukuj. 
klJil)lla lub dZlerź.awy 00 pdd~ef': 
nika karczmy leBkoma morgami 
ziemi. Oferty prOO2:e nadsyłać d() 
OredO'Wnika. POZ'flań zd 33 8S6 

Piekarnia 
dobrze zaprowadzona kompl. u­
rządzeniem blisko rynku. Cena 
u/:"odowa. Zgloszenia Grochowski. 
Wronki. Rynek 18. zd 33523 

Gościniec 
sala. kolonjalka. mieszkanie, wieś 
1000 mieszkańców. czynsz 50. ob­
ięcie 500. Informacje: Poznań, 

Skład kOlonjalny 
Jarocinie 

z towarem, urządlZeniem. przyJe­
gh~m mieszkaniem taruo 1 600. -
Otreba. Jarocin, Kilińs-kiego 2. 

zil 34409 

Skład kolonjalny 
blisko Jarocina 

kościelnej wsi. bez konktuencii, 
towarem. urządzeniem 3000. -
Otreba. Jarocin. Ki.lińskiego 2. 

zd 34 408 Blondyn prywatne. bez dług6w inwenta- 8 ubikacyj uroczej okolicy, ogr6d 
przr~tojny. emigrant, lat 29. po- rzem zę.bud. sprzegam .10000. In- owocowo - warzywny .lasy, rze-
ślubi pannę. k'óra pomoże uzr- formaCJe: Poznan, PIekary 19?ka 'Varta. Gaworowsin, Obrzyc-
$kani li sta lej p.)sady Oferty Or~- KIOsk. zd 34 04~ ' ko. Zielonagóra. zd 33139 
dow·nik. Poznali zd 33910 P d' b' t Sprzedam rze Się lor s wo 

Piekary 19. Kiosk. zd 34 041 

Kiosku \ .. 22. ZGUBY 
dzierżawy POSZli !ruję w dobrym • 
punkcie. Oferty Orędownik, Po- Krzywanskl J6zef 

Panna w centrum dobrze ul'zailzony ilobr-.6t' Z2prCW>iCzone sPDwodu 
lat 42. 1000 zl oszczędn09ci. po- sklad cukierkl\w. owocu (cuki()- śmierci spl'zeiJam Dla in",aliQów 

znań :!Xl 33 438 zagubił legitymacje Stron. Naro­
dowego wydaną przez Koło Po­
ludnie. :a 13 964 zna pana religijnego celem ożen- renkę) z J pOKojem. AdreF ws ka- emerytów, doch.~d U bocl'JJly. Zl:'ło- Ogród 

ku. Oferty Orędownik Poznań że Orędownik PC'znall z:d 34 080 szenia Orę-downik P02Jl1ań 2 morgowy, cieplarka inspektami .. 
zd 33 813 z~ 34 249 pOkojem 'kuchnia wydzierżawię. 23 ROZMAITE , Zakład fryzjerski Oddam za usługe. Poznań, Staro- 1 __ .... ______ _ 

Kawaler m i ~~zkRniem spowodu wyjazdu Majątek leka Wielka. Robiński. zd 33316 

Ogl06zen.ia do 30 sł6w ąla 1>QM;Il­
kujących ~!Jody ~ tej .ry.bl"Y~ 
()bliczamy DO JedneJ tJ"llecneJ esue 

drobnych. 

Młynarz 
szuka posRdy 3-letnią prakt"k-. 
dobrem; świadectwami. Feliks 
Chudziński. Wrzeszczyna poczta 
Wiele1\. powiat Czarnk6w, 

zdg 33 605 

Dwie 
kwailflkowane P'ielęgniarld, ~k 
polski. niemiecki, poezukują DO: 
sady do niemowląt lub starszej 
OBoby. Jedna muzykaLna (skrzyp­
ce) od ZHa7. Ei~enhuber. Poąmań 
Poolna 17. Klinika. zdg 33 292 

31. riobJ'ego char3!ktel'u, własne sprzedam okazyjnie. Oferty Orę- 200 morgowf psz"nnej. bU'acza-
biuro szuka inteligentnej. przy- rlownik. Pozn"ń 7.iJ 34121 nej, budynki masywne. inwenta- Piekarnia 

. ,'. Of M rze, zbiorv kO!U'Pletne. sprzeda 

Chrześcij ańska 
pracownia listew i ram, Często- ~~~~~~~~....::.-_..!!!~~:.!2 
chowa, ul. Jasnog6rska nr. 110. 
Wykonuje listwy w kilku profi­
lach ozdobnych z masą i gład­
kie. Oprawa obraz6w. portretów 
i fotografij. Gzymsy do firanek. 
Ramr do luster. Ceny fabrycz-

s··.nne. posazneJ zony. e .y TTlos. Gnl·eznC'. I,e<,ha 4. zd 34402 
Orędownik. Poznań zr1 34176. Skład Do. -

Piekarz 
do lat 28 może sie wżenić w in­
teres, .r:rotówka 5000. Wujczak. 
Szurkowo D. M. G6rka. GostYl1. 

zd 34 406 

kolonjalny z mieszkaniem i z ka· 
wiarenką, z powodu choroby za­
raz sprzedn,m. PoznaJl, ChelmOli­
skiego 7 .. Halina". zd 34185 

Domy - Wille 

Resztówkę 
160 mórg tll;r~c7anej. budynki 
masywne. welb:>wane 10 pokoi, 
inwe.ntarze sprzt'<1a Kłos, Gnie­
zno. Lecha 'I ?Jd 34 401 

Gospodarstwa Za bezcen 
każdej cenie. małe wpłaty poleca oddam skł8!d koloni'alny dużej wsi 
sumiennk. Bromberek, Poznań spowodn stosunków rodzinnych. 

Tokarnia Wielkie Garhary 53 - 24. Oferty Oredown ik. Poznań 
poci~.r:rowa 7 metrowa kernerowa zd 34212 ?Jo 34 337 
dobrym stanie sprzedam okazyj- ł D m 
nie. Łódź, Preiss. 6-go Sierpnia Sk ady kolonjalne, deli- o 
13. n 13 963· z p i ekarnią. wieś 1000 mieszkań-katesow, cukierków, c6w. cena 10000 zł sprzeda Klos. 

Chcesz owocarnie Gniezno. Lecha 4. 7.irl 34404 
kupif tanio i dohrze kupuj na dog-odnych warunkach wieI- Kuźnia 
wszelkie materia/y piśmienne i < kim wvborze poleca Dom Zlpceli . " 

w pelnvm biegu. przepisowa. mia­
sto 7 OÓO zaraz tanio do wydzier­
żawienia. Oferty Oredownik 
Poznań zd 34062 

Skład kolonjalny 
Jarocinie 

dobrze za,prowadzony. z towarem 
urządzeniem, okazyjnie. objęcie 
3000. Otreba. Jarocin, Kilińskie­
go 2. zd 34 413 

Skład kolnjalny 

ne. Towar gwarantowany. Pro- Dam 500 zł 
simy odwiedzić na.sza pracownię. got6wka za wyrobienie jakiejkol-

ng 14 015 wiek stalej posady w Gdyni. Spe-
Akuszerka KraJ"ewska, cjalność: mechanik precyzyjn". 

Oferty Oredownik, Pabjanice -
Poznań, Strzelecka 2 Garncarska. n 13 867 

przy świętokrzyskim przyjmuje, 
u,dziela pC'ra<ly. p{'mocy poło;i;ni­
czej. Telefon 27-71. zd 33 513 

kościelnej wsi 
bez konkurencji. oobr'ze zaprowa- Jasnowidz 
clmny. towarem. urzllrIzeniem 3000 Vapuro jasnowidzi na tysiące ki-

Krawiec lIierwszorzędny 
do samoozil'lne/:(o prowa,henia 
pracowni potl'Zebny na stal ~ . -
(Stan obe>jetn"V). K. Gruber. Trze­
me"zno. za 32 915 

O b J . "'('1" k' o ') łometr<iw. Daje możność zdohy-tl'ę a. aroC'm. < I l!1S leg ~. . '1" . d . b Z 
zd 34 414 f~~Z~1 O~~ ~~;~z;~:iii. 08~dakó\!~ 

Wiełopole 3. ng 13 902 
pszenno-buraczanych P" i I Ucznia 

przy Poznaniu gi~~~ c;; p w~t. -:d~~~i! syna u~iwych r!ldzic6w do .~kła-

szkolne "IV firmie ,.Sklep Szkolny" Wrocławska 22. zd 34 01li 12. mórl 7.1t'l1' 1 buraezaneJ. duza 
JAdź, Rzgowska 45. n 13 969 wle.ś. 6vOO zł sP'zeda J6z~fd 3K4 1fos3' 90 

------ Oku "a Gntezno. Lech-l -1. 

. - O:;zczędza.sz oudowlane meb~:wp. trumien. I[ li 
dll~o kUPUHIC ?"szelkl!,c p.rzyborll: żaglówp.k . bjaków narzeazia sto- 10. MAJĄTKI ;,?:kolne .. ma.terJa/y P1Slmenne .I larski~ n"jt 3 ~ i p ·; __________ _ 

inw entarzami cena 21'1000. wplą- niezrównany. nieza woony. m6j (lu kolonJąlnego I re;JtauracJI. -
ty 12000. Tune ł Warszll\-:s ln ... Krem kwiatowy". ..Drogerja" Hermańskl, Wal?ro)"lec, Rynek 7 
Poznań, Aleje Marcinkowskleg-o Kucharskiego. Pozinań, Podg6r- zd 33 5al Inne w flrmlP Roman Sas. l,6(h. C t l' k z. 

Raowaliska 56. n 13 9i2 en ra a o u~ Majątki, gospodarstwa 
wszystkich powiatach 

każdej wielkości na dOA'odnych 

20. z<1 34 233 na 6. zd 3.'1 873 
Zastępca 

3 morgi 
I Poznati. Wroclaw~ka 19. Tel"fon 

29-67. n 13 724 Rzeźnictwo Grzebień ondulacyjny do oOwierIzania skład6w kapelu· 
szy damskich. Gwrurancja poważ­
nej osoby 100 zł. próhny miesiąc. 
Oferty Oredownik Poznati 

ogrodu staw zarybiony 250 drzew 
owocowych do sprzedania. \Vill­
domoSć Z~ierz. ślachtuzowa 24. 
Wr6blewska. n 13 90;; 

Młockarnia warunkach polef'8 Dom Zleceli, 
60 X?? L I 1'1 10 At Poznań. "'l'of'lawska 22. 
nowszer-claty °o\i~~i~ apracuje ~ zd 34 017 

pr·zepiso\\e. 01 [{n < pC)rla]'~w do. Wy- ond'llluje kr6tkie i długie włosy. 
rlziprhawi~n i n. Tnform~cJe Pozną,ń ~szczędza czasu. fryzjNa. pienie­
Ży(lo\\-~ka 21. m. l z.d 3J Ja2 dzy. Sprzedaje drol?(>rja Kuchar­

skiegQ. Poznań Po(I!1:6rna 6. zd 34174. 
pełna gwal·ancja. Oferty Orę-" li Dziewięćdziesiąt-

Gospo_dar.s. two . downik. Pozn_~i ~3 iM 18. DZ!ERŻA WY _I morgowe 
4() m6rg. bl.dynkl - masy" ne. Domek . d . ntarzaml' 
martwy; -&ywy ppl11e 7.niwo 11 000 . 56· PlerwszoTze ne. mwe • k" 
~..platY , 5000 . sprzl'cia lŻlei b o r 3 ubikacje, uroczej okolicy, ogród morg zal!a'.aml 10 lat pow. poznans I, 
Mo'siM ' . .' zrl33 9')!iOWOcowo-warzvw. nr. lasy. rzeka\WY(]ZierŻaWię • pq·watne. żniwem. ohJecle porlIn!: I~gody. Rdat3u4sZz7°'7-

. . - Warta spoworlu wyjazdu. Gawo- inwentarznmi. Ob:i<:,cip około 4000 \\'a 27, l'estaurn"O'J\I._ . z 
. L W'II rowski Zielona;::óra pocz. Olwzyc- Hieronim O~e>R. Każmierz POW_ ' 

f I a ko. zd 33140 Szamotul,. Znaczek. ng-14 013 Skład kolonialny 
Mosina przy d" or('u. 9 ubikacyj, b kk·' 
balkon. weranda. 8500 hez dlUl?U, Domek Rzeźnictwo ez on urenC)1 
sprzeda p06teruTJkoVl'Y Sika. Mo- nowo wyhucowany. z ogrodem, z nrzadzeniem w dl1ż"j w.i ko- kościelnpi WSI. towarem. lIrzadze-
IStna zd 33 9"28 morga ziemi sprzedam. eena \I~O- r7.ystnie wy(lzier7.3wie. ('will, niem. m eblami. ohjeCie 3000. -

dowa. Stanisław Pazo/a. Wiry Kaźmierz, pow. Szamotuły. Otręba. Jarocin. Kilińskie;::o 2. 
Skład poczta Komorniki. zil 33 430 zd 33 284 za 3! 411 

kolonja.lny M O!'i.na centrum, pel­
nem biegu. elE'k1ryka, 2fAJO, spo­
wodu wyjazriu pokój kuchnia 
sprzeda Kleiber. Mooma. 

zd 33926 

Gospodarstwo 
sprzedam 45 mórg pobliżu Środy. 1152.. z Warszawy i Katowic; "'torek, dnia 27 sierpnia. 
inwentarzem martwym i żywym. 16:15 nainowsze piosenki w wyk. Łódź _ 12.35 muzyka salono-
ziemia pszenna wlaścicielka. Po- Poplaw"ldego. \Vita.sa i Boguc- wa z płyt: 15,15 dełrla: 18.30 
zna1l. św. Marcin 3. m. 10. "'torek, dnia 27 sierpnia. kiego (płyty); 16,50 z \Varszawy skrzynka techniczna: 18,45 hii'z-

zd 33 ~~1 6,30 audycja pora.nna: 12.05 i \\'ilna: 18,30 pog.adanka p. t. pali~kie tarlce !lymf. z płyt: 19.05 
, dziennik poludnio,wy; 12,15 muzy- ·,.Pus.zs~a p!ldzwrotmkowR .w Po- prO!1:ram; 19,15 oły.ty: 20,00 utwo-

KolonJalkę ka salonowa; 13 chwilka dla ko- znll!l1lU. (wizyta w s.z1~Jat:m Par_ ry Szopena i Liszta (płyty); 22.30 
Jarocini!<, Ś'" Ducha 5 towarem biat; 13,05 konce!' .: 13,30 z ryn- ku 'YIlsona); 18.40 zycie knlt.; sport. 
urzad7.Plllem. pJKoie. kuchnia. ku P!'3CY: 15,15 przt'gllld gieldo_ art. I .sPo.leczne ;r'oznama; 18,40 
~pl"7Alda.m zarsz za 1600 (powód wy i wiadomo!\ci o eksporcie pol- przebOJe> fll!~ow.e I operetkowe n~ Toruń - 12.15 munk a opero­
b ll1i o,., a). zd 32 837Isk.- im; 15,30 koncert w wyk. orko organach" urhtzera (plt.); 19,Oa wa z IPlyt; 15.15. gielda: 16,15 mu-

wojsk.: 16,15 Mussorgski-Ravel: program: 19,15 koncert reklamo: zyka salonowa I tanp-czna z plyt: 
Cegłę abra.zki z WY!ltruwy; 16,ÓO codzicn- wy; 19,30 muzyka ~aenrlla I 18,30 oc!c.zyt n. t ... Bory Pomor-

61 6 k 
. dd' P ny odci'1lek prozv' 17 kOOlcel·t w Mendelssohna (płyty). 19,50 z ~k!e i a<:h mie,;;zkań\!Y:';r18,41i. ~ec. 

p ton w -ę tamo o aJe arowa] k '1 ' I' .. 'I kl' \Y.arszawy' 20 skrzynka turyst· SJ)l~W. Bandro,,-~ kleJ- urs klt'J z 
Cegielnia. Skrzynki-Kornik .. Ła- 18Y • ~ elli {leJt or#t l!IDerlare,ł: 2010 z ,,'a~ l'sza\\:y' 21 sojo na wi: płyt: :19,05 program; 19.15 pły,ty; 
twa d.ost~wa budowle połozone 18 ioOg . !In eJ P ... ł·~e f' .Cl !r15 b~H.fonie i Cytl'ze' (płyty)' 2110 20,00 pogadan.ka rolnicza; 22,30 
praweJ Wart~ zd 32 938 .. ĆalawP~f~ka e~i:~a"~ iŚ.3~' sk.~z. z \Varszawy; 22,30 wiad.' spo;t.; 'port. 

Fry "e k" techniczna; 18,40 życie a'rtYRtyCZ- 22,40 z 'Va'rszawy. 
Z] rs I ne i kulturalne stolicy; 18,45 mu-

układ . dam .. k.o - rnę.slu, przyl~- ~yka; 19,15 koncert reklamowy; Wtorek, dnia 27 sierpnia. 
~lem lll<1łl1SZkk3111~n:r, bard2JO

d 
ta.m.le 19,30 pio<senki plyty - duet wo· Katowice _ l2.15 koncert po-

Otn-orne Ot 3:r,JJfile. ~przt' am. - kaInY' 1950 poga(\a,nka a'ktu:t1na' l ( I ,t ). 1"15 . Id . 1- 30 
PO'lInań UJ Poznans ka 22 - 1. . ' " .' !' "O 10 k ' lYU arny P ~ y, d. go!e a. ;}. . . po-W ?401 20 wlar,OI!lOSCI ro mcze; ~ '. !l- kone. orko 73 p. p.: lS.30 pogadan-

. . - p"la KUJalwska; 20,45 dzlelU\Ik ,ka dla dzieci: 18,45 koncert sold­
w!eo?lorny; 21 muzyka lekka (PlO- st6w z płY't; 20.00 'PoradlIlik SlPQr­
senln kabllTetowe); 21,30 kocncert; towo - turY6t.; 2:1.00 plyta; 22,30 Wynalazek 

p~Ls.ki. okrą~le prodU'kujll~ 50 
p:u POJlcwch dcZiennie. 300 do­
trch. Żądać prospekt. Polre­
k<)Fd. Pomań. Ko~~a 12. 

zrl 33891 

Dom nowy . 
2 pokoje kuchnia. sklep, chlew. 
sZoPa. ogró,l. w dlJ,żej kościelnej 
wsi za 4000 €przedam mmna do­
d.-;iernawić kHka m6rg m-emi. -
Zgłoszenia OręrloWlJli.k P()~llń 

zrl 33880 

Parkietowe posadzki 
dostarcza solidnie I fachowo zna­
na firma 

Koraszewski i Marweg 
Po~ań. Plac Wolności 14 L 

dg- 3239/40 

22,30 wiadomości sportowe; 22.40 sport. 
mała orkiestra P. R. 

"'torek, dnia 27 sierpnia. 

ł< J?'A J OWE. 
Wtorek, dnia 27 sierpnia. 

Kraków - 12,15 mu~.ka J>OP'U­
lama (p.lyty): 16.15 koncert forte­
,pianowy Grjeg-a; 18,30 skr-z;ynka 
techniczna: 18,45 fragmenty z 

Pooma6. - 6,30 aud. porrunne z .. Gioconcly" Ponchielliego ('Plyty); 
Warszawy; 6,50 .. Pod znakiem 19,30 koncert solist6w z udz. Or­
melodji" - radjoreportaż w u- mickiej (mspr.). Wolaka (bar.) 
k:lad.zie T!Ildeu8'Za M!lJI'kowskiego. i Ortruickiego (fort.): 20.00 poga­
(Tr_ na ~ystkie rozglośnie P. ,lanka: 21,00 muzyka taneczna z 
R. - płyty); 8,20 program; 8,25 plyl; 22,30 sport. 
wsk~wki praktyczne: 9,15 z 
\Varszawy; 9,30 Tr. z 'l'riestu 'VŁorek, dnia 27 sierpnia. 
przez \Varszawę; 11.57 z " ' ar- Lw6w - 12,15 J)iosernki z płyt: 
szawy i Krakowa; 12,15 węsołe 13,30 muzyka lekka z ]Ylyt; 16,15 
utwory w wyk. różnych orkiestr muz. lSymf.. plyty. 18.30 skrzyn­
(pIrty); 13 z Warszawy; 13.35 ka techn.: 18,45 muzy,ka pOImIar­
muzyka lekka obca i polska na na z płyt: :19.05 prOgr8m; 19.1 .. 
płytach; 15,15 przegllld giełdowy; płyty; 20,110 feljeton; 22,30 sport. 

'Wtorek, dnia 27 sierpnia. 
Radio-Paris - 20,45 kOJl<!l'rt; 

22,50 muzyka tan eezna. Koeni/ts­
wusterl1au8cn - 14,00 muzyczn~ 
rozmaitości; 18,011 rec. na flecie: 
22,30 konc. na ksylofonie; 23.00 
muzyka taneczna. Londyn - 20.00 
koncert z Queen" Hall; 212.00 kon­
cert kwintetu: 2.1.15 ml1lZy.ka ta­
neczna. Budapeszt - 20.45 kon­
cert: 22,20 muzyka cygań"ka; 
23,10 konc. jazzowy. Sztutgart -
20,10 sluchowhs ko muzyczne; 21.00 
wesoła muzyka: 22.30 muzyka 
lekka i taneczna: O do 2 koncert. 
"'iedeli . 20,10 .. DilwillCZąCY 
W.iedell"; ~10 muzY1ka 'Popuilar­
na; 23,45 mu'zyka taneczna. Pra­
~a - 20.20 konc. syrmf. z ud.z. 
.krzyp.; 21,30 śpiew; 21.50 kOO1C. 
kwaMetu; 22,30 plyty. Rzym -
20,40 muzyka taneczna ; 22,00 
koncert SY'III f. z udz. fort. Medio­
lan - 20.45 .. Wł6ezedzy" opt. 
Zi.,.hrera. 'Vroclaw - 20.10 kon­
cert symf. z udz. czelisty; 22.50 
koncert. 

Zln 3!:18i2 

Niepożalujesz 
spróbowa~ "NargilIo" 

który rzeczywiście odzwyczaja od 
nalenia tytoniu natychmiast. -
Sprzedaje d'ro!;eria Kucharsk~ 
go. Poznań. Pod!1:órna 6. 

zd 33871 

Dziś 
jeszcze wysmarolVać 

lóżka. materace plynem .. Plu­
skwa". Pluskwy na zawsze wy­
giną. Sprzedaje drogerja Ku­
charskiego, Poznań. Pod~órna 6. 

1Jd 33870 

Dwóch czeladników 
r6wnież ucznia prz:vime na.tala 
posadę. Jeziorny. mistrz kra ,,-ie~; 
ki. Ozarnk6w. zd 3440.'l 

Poszukuję 
sP'rZ{,d~lW'c6'w sprzedawc:?lyń i in­

pierwszorzędnt' arty­
pożądana. W. ł,u' 

Narutowicza 42. 
n 13 965 

Pomocnika cholewkarza 
dzielnego fachowca poszukuje za· 
raz Leon Szulc, Lubawa (Pomo­
rze), Rynek. n 13 897 

Krajowy Urząd Budownictwa w Poznaniu 
wydzierżawi 

domek szosowy w Strykowie 
od 1 wrześDia b. r. Zgłoszenia przyjmuje się w gmachll 
Starostwa Krajowego pokói 81. w godzinach od 9 • 13. 

n 14007 

Humor • zagraniczny 

- Popatrz, Karolu, jaki ładniutki kapelusik! 
( .. Trib.-JJl". - Rzym). S. F. 

Co futro - to Edmund Rychter;..;; co palt~ - to Edmund Rychter -' co ubranie = to Edmund Rychter, Poznań, Ostrów Wielkop. 

P d ł t na miesi.,e Wr"Zelrień 10035 ·ro'lru wlą(l7;ni~ 'mąŚ'lrowell'O dodatku .-wie­r Z e p a a ~owego, w P07m.tLniu w ekspedycji zł 1.95. w agenejach 2ll 2.20. 10 od­
nO!](l<!niem do domu 2ll 2.20, na prowi.ncji na pOO1ltach już z oclnoeze­

niem do domu kwartalnie 7,01, miesięO'1JI1ie 2,M. pod opaska miesiec:mip w Polsce III li.OO. 
w innych krajach zł 5,00. Przy '7·miu wydaniach tycodniowo kooztuje .. Orędownik" mieeięoz­
nie 2.,35 zł be~ oonMzenia do domu. W rui e wY1>adk6w .,powodowanych 5ilą wrnzą, przeezkOd 
w Eakladzie, atrajk6w i t. p. wydawnietwo nie odpCl'W.iada za dostarczenie pisma, a abonenci 
nie maja prawa dom/>gama aie niedostarezonY1!h .umer6w lub od_zkodowllJllia. 

Ogłoszenia na stronie 6-lamowej 15 gr. na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu __ =_____ redakcyjI)ego ao &'!'. n~ stoł"onie cz,,!artei 50 gr. na stronie rlru!(i"j fiO !er. 
. . Przed wlad~m~Clam! .potoc;>;neml 100 gr od l-1amowego rnilimel ra. 

O&,łoaefila .kom~ltkow~ne z ~astrzezenlem mleJ8? od poszczególnego wypadku 20% na.lw .vżki. 
Drobne oglQ.&zcntR (na}'tVy:teJ 100 slów w. tern a .nagł6wkowych). słowo .nagł6wkowe (ttnstt') 
1~ r:r, kdde dals7Al ~loW'() 10 gr: Og.loszema do bleż~cego w}'dantll przYJmujemy do o;or!7;illY 
10. SD. a do "')lda.ń nredzleln.ych t śWlatec'lJll1ch do godz. 10.1a. rano. Za r6żnieę między z""ta­
wem a wYSOkOŚC111 OglOBZefila. po_tala wskutek matrYCOwania. wydawnictwo nie oopowians. 

RedaktOl' odJpowiedzi:ldn" .And.nleJ TreUa II p()Gl1IIDa. - Za w8ZYStllt:łe wioaodom06c1 , artykuły II m. ŁodrII odDOwia.da Leon Trella, Ł6di. Piotrlrowaka 91. - Za ocloezenia 1 reklamy 
odpowiada ~ja w oeobl. p. Alltonle .. Lełn.iewl_ w Poznaniu. - Ni~zam6wionych n:kOlPilI6w redaJrc;a nie zwraca. 

Wychodzi coilziennie II wyjlltkiem nielhieł I łwi.t ~atych II dat. na d"lie1\. Raetępny. • Wydawnictwo Drok81'nia Polska S. A.. w Poznania św. Marcin 70. 

Te1dony: U~l, U·76, 33-07, 35-2ł, 35-25, 40-72 W niedzielę, święta i późnym wieczorem tyl'ko 40-72. - P. K. O. POoZnań nr. 200 1ł9. 
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Streszczenie 'POczątku 
Pewnego zimowego dnia. z końcem 

grudnia. ulicami Warszawy przl!rny­
ka się chyłkiem. smagany wlchurl\ 1 
siarczystym mrozem. mizerny. lach­
manami okryty mętczyzna. Dziwny 
wędrowiec zatrtymał się przed ko­
ściolem. aby skorzystać z gościnno­
ści tego przyby.ku Boga. l\Iętczy tr.a 
bl1\dzqc po kaplicy. dotarł de otwar­
tej trumny. fo co zobaczył. wstrzą· 
snęło I.im do głębi. W trumnie leta­
ły zwłoki Szymona Krętaiskiego. jego 
ooiekuna ,lat dziecinnych. Przed 
oczyma wędruwca przec3unęła się wio 
zja przeszłości. Jako jedyny syn 
dumnego ma/Inata. Stanisław Szu­
balski. wcześnie !ostał osleroc\)fJy. 
Jako iedynego opiekuna t stróta ol· 
brzymiego maja,tku los nasunął GlU 
da wnego przyjaciela ojca Szymona 
KrętaIsk iego. który. udając przy Ja· 
ciela. świadomie sprowadzał Stani· 
ała wa na manowce. 

?E'wnego razu. krótko przed doJ· 
ściem Stanisława do pełMletnlści. 
Kn:talskl przybył ze wsi do swego 
wychowanka ao Warszawy. W trak· 
cie rozmowy opiekun zagadnął 5ta· 
nlsława o jasnowłosą dzlewczYl.t:, 
KatorZ'lnp • którą mIody Szubaiski u­
watał za swój skarb nojdrotszy. Sta· 
nislnw zamierzał otenić się z nil.\. 
Krętal.ski. opanowany tądzą zduby· 
cia majątku Slanic3łdwa. postanowił 
unieszkodliwić dziedzica magnac1dej 
fortuny Szubaiskich. W tym celu u­
plia Stanisława do nieprzytomności. 

Po przebUdzeniu aię nieszczęśliwy 
chłopak z<istaje aresztowany za ... za­
mordowanie dziewczyny. Istotnie 
ktoś wbił Katarzynie n61 w piersi. 
W wyniku rozprawy sądowej Szu­
balski skazany został na pod.otawie 
fałszywego i nikczemnego świadec­
twa swego opiekuna, na 25 lat wi.,­
Zlen'a. 

Po odsiedzeniu nIewinnej kllt"ł, 
StanłsJaw złamany Da duchu j eiełe, 
zaszedł właśnie do podzIemi koścfo-­
la, gdzie w trumnie zobaczył Kręta1-
.kiego. którego tego dnia w1aśnie po­
chowano. I stało si~ coś dziwnego t 
niesamowitego: Kręla\sk\ ockną1 >lit: 
~ let&.rgu t wyszeptał, te Ukrył o­
gromną fortunt: .. dwa piętra w zie­
mi", której strzegą "podziemni Ju­
dzie". Po chwilowem przebudzeniu 
się złetargu KrętllJskl zapadł jut w 
seD wierzny. 
Stanisław dą!y obecnie do odzy­

skania za wszeJką cenę swego hooo­
ru I majątkU. W tym celu nawiązuje 
kontakt z światem podziemnym. Z 
pomocą przychodZi mu niejaki An­
drek. szczery i sympatyczny lobuziak 
warszawski, który serdecznie przy­
wU\zal sl~ do Stanisława.. 

Ten uśmlechnęł eie blado. 
- Dopiero od wczoraj bawił) wtem 

młeśclo. Nie zdl}iyłem jeszcze urzl!dzić 
p;lę odpowiednio, ale niechaj cię to nie 
kłopocze; dam sobie radę. 

Z obawy, aby nie być posądzonym 
o chęć korzystania z uczynnOŚCi Andr­
ka, przerzucił się na rozmowę o ezem 
innem. ale tamten przerwał mu. 

- Przedewszystkiem nie bawmy 
się w zawracanie- głowy. Panisko pój­
dziesz ze mnę. Zanim sit: coś postano­
wł, musimy zamieszkać razem. to ja­
sne jak dzień. 

Szubaiski starał si~ oponowM. 
- Trzeba ci wiedzieć, mój kochany, 

te mnie nfe stal! na zapłat(l komorne­
go, a żyć cudzym kosztem nie potra­
fi~. Nie po to przyjęłem twoje usługi, 
aby się na samym wstępie eic,żarami 
obarczać. 

- Hała, drała! - zawołal już znie­
cierpliwiony - takie gęganie a żadne 
to jedno. Oho, panu się zdaje, że go po 
marmurowych schodach do paradnej 
sali ?aprowadzę? Nie obłykasz się pan 
u mnie wygód, ale I kantem ~o na uli­
cy nie puszczę. Zresztę. nie mówmy 
wIęcej o tem, to jut postanowione. 

W pół godziny póinlej schodzili z 
wysoka po kamiennych schodach ku 
Wiśle. Na końcu wQ.sklej, Ciasnej 
i błotnistej uliczki, stal stary kilkopię­
trowy dom. szkarpami podparty. 

MinQ.wszy zacieśnione podwórko, 
weszli do sieni. a stę.d do Izby dość ob­
szernej. lec1. całkowicie zapełnionej. 

Był to istny skład łóżek. slennlk6w 
r07.rzuconych nn podłodze l wszelkiego 
rod7.aju n(!dznych ~rat6w. 

Powietrze panowało tu gęste, nasy­
eone wY?iewami potraw, potu ludzkie­
go i swędu z narty. 

Na niekt6rych łóżkaeh., w barłogu 
leżBłv kobietv I dzieeł. 

Pod jedn, śeiano.. obc>k ~łll 

Rumel' 195 = ORĘDOWNIK, 'Ponłeibtate'k, C!nla !tI slerpnla tm!!S = !llh'oDa ił 
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szewskiego, na nagiej podłOdze, z pię~ przychodził, część należności miesięcz­
ści~ podlożolJl! pod głowę, leżal na- nej placił zgóry i mógł gosp~dar<?wa~ 
pól obnażony mężczyzna i spał, glo- na kilku łokciach bruJnej, OCIekającej 
śno chrapiąc. W przeCiwnym końcu błotem i wilgocią. podłogi. 
Izby. nie młoda kobieta siedziała przy Niekiedy gromadziły siO tu ?ałe ro­
lampie, zajęta łataniem jakiejś jaskro.· dziny, przez komornika z mleszka~ 
wej sukni. wyparowane. z dziećmi. siostrami 1 

Andrek podszedł ku niej i wskazał braćmi, chłopami o szerokich barach: 
na towarzysza. który nIeufnie przyglą- Czasem, przyplątała się para, o które} 
dał się nieznanemu otoczeniu. niewiadom\) w. jakim stosu?ku pokre-

- Uważacie, pani Tomaszowo. lo- wieństwa do SIebie pozostaje. 
katora wam nowego przyprowadZlłem'l MieszkB:n? tu tydzi.eń .. mle~ląc lub 
Chodzę za waszen\i interesami i nale- nawet dłuze}, stosowOle łak ~Ię ~omu 
ży mi się procent. podObało i Jak długo gOleźdzlĆ SIę tu 

Baba Obojętnie łyskała ku przed- potrzebował. 
stawionemu. Bardzo często ktoś z towarzys7.~w.' 

- Taki łachmaniarz mało mam te- wyszedł zrana i nie pokazał się lUZ 
go śmiecia. Ano pięĆ złotYCh za mte- więcej w gospodzie. O nikogo się t~ż 
siąc zgóry, albo jazda na. złamanie nie dopytywano i wogóle Dlkim Dle 
karku. Mlejsca darmo zajmować nle zajmowano. 
darni Przedstawłciele najniższej warstwy 

- Nie zawracaj pani kontramarki! wielkomiejskiego ludu, nie znali pra-
- rzekł Andrek nie biorąc jej gderania cy I dnia śwląteczn~g? Gdy który. ~ak 
do serca - ja za niego odpowiadam. naprzykład właŚCIcIel warszlac\\{a 
Cóż to, czy nie jestem wypłatnym szewskiego. zdecydował się nareszcie, 
i dużo pani przezemnie straciłaś? Po- żądzą. grosza party, do~knlłć roboty! 
dobasz mi si~ ma.tulul pracował zarówno w dZIeń powszedm 

Upora wszy się z formalnością. jal( i w niedzielę, byleby tylko czern-
przedstawienia nowego mieszkańca, prędzej fuszerkę odrobić i gotówkę 
pOCiągnął go w kąt jeden, gdzie stalo wydostać. 
proste drewniane łóżko z pościelił nie- Najczęściej przez dzień caly. go !CIpO-
co porząomejszQ,. da stała pustkami. bo nawet matki z 

- To mój apartament - ob.ia~niał niemowlętami wydalały się: do szyn­
SzubaIskiego - do tego kąta nikt nie kownl. na żebraninę lub wprost dla 
ma prawa. Od dzisiai na tern lóżku 7.abi,iania czasu na. bruku. Dopiero ko­
będ7.iesz panisko sypiał. Ja sobie po- to północy izba napełniała się gwarem, 
ścielę na podłodze, będzie mi tu eal- okrzykami pijaków, fatalnym . zadu­
kiem wygodnie. Nie opieraj się pan chem, klątwami lub wrzawą. bijatyki 
l nie durz mi głowy. To już postano- Ostatnia part ja powracała już nad 
wione. TuŁaj mieszka sporo ludzi, ale ranem, zbydlęcona wrażeniami, osiQ.­
nie trzeba robić z nimi żadnej eeremo- gniętemi wśród niespanej nocy. Ni~ pil­
nja, zupełnie jakby ich nie było. Każ- nowali oni swego miejsca, każdy kładł 
dy jest tu sobie gospodarzem i urzłdza. się, gdzie mu było dogodniej lub po­
sfę jak może. Ot, nie spało się wczoraj prostu, gdzie upadł. 
całą noc, rozbierz się pan i jazda do W izbie, jak w legendowej arce gro-
spania. madziJł s'ę ludzie jak zwierzęta., mo-

W małym mężcltyźnle rzeczywiŚCie ralność też była. p:ościem nieznanym. 
odezwał się o swoje prawo. niewywczas Upfjali się starsi, dziatwa pO'lba.-
i wzruszenia. ubiegłej nocy... wiona rumieńca, wycieńczona p:łodem 

Na domiar wyziewy gospody oszo- a przedwcześnie cyniczna. też nierzad­
lomiły go, działając niby mocny tru- ko zaglądała do kieliszka, gdy zwła­
nek. szeza nie broniono im tego. Płomień 

PrzesŁał się już opierać ustępstwom niskich namiętności gorzał w tym 
gościnnego towarzysza i rozbierał· się przytUłku nieustannym płomieniem; 
do snu sposobiąc. występki wszelakiego rodzaju dawały 

- Oj, miałeś racjc Andrku - rzekł sobie schadzkę. 
już leżąc - sen mnie okrutnie rozbie- Nędzni to byli ludzie nad 
ra, odpoczynku m! potrzeba ... dobra- nędznem ich życie, 8. i koniec 
noc ci l ściej równaję,cy się przeszłości 

Tamten nie omieszkał ostrzec go nie,iszości. 

wyraz, 
najczę­
i tera i-

swoim zwykłym drwiącym sposobem: Tacy ludzie zapełniajl). kronikę 
- Zapomniałem panu powiedzieć, miejską. szeregiem zbrodni, padają. pod 

że u nas trzeba dobrze pilnować klej- parkanami zamiejskiemi, zapełniają 
notów. Pugilares z pieniędzmi i zega- wlQzienla i szpitale. 
rek trz8. wsunąć pod samą. głowę. Za- Andrek zamieszkał w tym odmęcie 
cni tu ludzie mieszkajl). 1 bardzo po- jedynie dla tego, że było to najtańsze 
rządni, ale może co zginąć. mieszkanie, jakie można dostać. Zl·e8z~ 

SzubaIski już zasypiał i błędnemi tą filozofa naszego nie obchodziło ani 
oczyma raz jeszcze ogarną.ł otoczenie. towarzystwo, ani też jego wph'wy u. 

Izba, w której się znajdował, była jemne. Nie łączył się z temi SZUlll':l\,I­
jednQ. z gospód. jakich wielo znajduje nami i nawet nie rozmawiał. Wycłto­
się w najuboższej wielkiego miasta dztł zrana,. zaś powracał na.f~zę1ciej, 
dzielnicy. gdy znaczna liczba. lokatorów ~o enie 

Zwykle bywa utrzymywanę. przez spoczywała głębokim. 
ubogie małżeństwa, kt6re drogą. odnaj- - ~łego kazanie nfo poprawI, ma­
rnowani/l mieszkania, czerpie skromne wlał~, a dObrego sam djabeł nie ze-
środki na utrzymanie. psuje. 

Głównym lokatorem, 8. wiec właści- Co prawda trzeba było Tlosiada~ 
cielem przedsiębiorstwa bYł tu Tomasz wielką moc ducha. i niemały zasób 
Musiałek, zwany ogólnie .. Krzywym wrodzonych dobryCh skłonności, by 
Tomkiem", bo jedno ramiI) mia.ł wyż- nie ulee wpływowi tej czerni ludzkiej, 
sze. Z powołania przewodnik, z czasem która w próżniactwie i użyciu upatry­
oddawszy się zupełnie nałogowi pijań- wała najwyższe dobro, zaś najświętsze 
sŁwa, utracił łódkę, sieci w lombardzie rzeczy kalała bluźnierstwem i słowa­
żydowskim zastawił, opuścił się zu- mi nieograniczonego cynizmu. 
pełnie i niewiadomo nawet z czego żył, Pierwsza, noc w gospodzie, nie przy-
ten wiecznie pijany próżniak. nfosła Stanisławowi pożądanego spo-

Powiadają, że do nieezystyeh sTlr~- czynku. Pohyt w pod:r.lemiu, wywiązał 
wek należał, i że w jego kuferku nie- przeziębienie ł gorączkę, pod wpływem 
raz policja znajdowała przedmioty której rzucał się ustawicznie w łażku, 
skradzione. majacząc i urywanemi słowami. zrozu-

Żona Tomasza tez niepoślednfę. była miałemi tylko Andrkowi, powtarza.jąc 
z\Volennie1.ką. wódki, bo pijaństwo wo- dzle,ie okroonej nocy wczorajszej. 
góle kwitło w nędznym przytUłku o- Współlokatorzy, którym zachowa­
statniego rzędu wyrzutków spoleczeń- nfe 5ię chorego we śnie przeszkadzało. 
stwa. klęli i nie wiadomo jakiby obrót przy-

. Grom.adzi1i się tu najrozmaitsi lu- jęło Ich nie7.adowolenle. bo zdolni byli 
ctzle, nJczdecydowanego stanowiska. do wszystklelto, lecz koł~cy jęz}-k 
Wyrobnicy bez zajQCia. czeladź rze- Andrka. potrafił utrzymać hołotę we 
mieślnicza, której się robM nie chcia- właściwych granicach. 
lo, a za to wiecznie pić i hułat i wł6- - Panicze. prawił. krzątaj~c się o. 
czętrl bruk dzień cały szlifujQey. kołlJ cierpląrego. nie bój się. stękanie 

Tomaszowa, pomimo. że sama. mia- im przeszkadza. Dzień cały w szynku 
ła. już podrastające córki, lIrośclnność sfedzą, drą się I biją. ochrypłej kata. 
stosowdła do wszystkich I byleby tylko rynki słu('hajłc. Im nie ... Jeżeli któ­
lokator płacił. wszystko jej było Jectno. ry ma słabe nerwy. niechaj łeb pod 
ezem si(l zajmuje l jaką. jest Jego kOD· studnię podstawi, to go uspokoi ga-
duita. gatka. 

Kto chcbJ 0st041lć Ił. ,.. norze, ~C1U dalSJJ nłsłe,pJ).. 

Młode HawaJkl w towarzystwie gtl/lcfa 
I Ameryki. 

Prollze wstac l ---------

Pół za pół 
- Szanowanie, panIe Rozenbusl 
--' Szanowanie, "lanie Cukiermannl 
- Jak się powodd? 
'-' Chwała B~u. cora,; gon:&jl 
- Nie mote byćl 
'- A :)anu'l 
'- Chwała Bogu, COl'az le-plell 

El 

'- Sis pytam, z czem sie panu mota 
tak dobrze powodzić? Zarobić nie motna. 
Plajta., te at ele tymno robi, a "an silt· 
śmiejesz. Powiedz mi pan, panIe Cukier­
mann, jak m- - tydzi teraz ze sobą tyl­
ko mamy handlowa~ to gdzie mogą by6 
zarobkU Gdzie? Poka.! mI Je pan natych­
miast. 

- Motna Jeszcze zarobl6, -panie Rozen­
buB, mot "la tylko trzeb no mieć "kepełe" 
do handlu, 8 nie pod kapelusz. . 

- Ale gdzIe ?T Gdzie pan ten zarobek 
widzlez? 

- W b:mdlu z Ab!synją! 
- Gewałt! Z Abieynj"ł Pan ten han-

del prowadzisz! 
- Uj; jak Jeszcze. Dziennie wysyłam 

kilkana:cie Bkrzyó towaru. 
- Co. łak idzie jak woda 't A czem pan 

handlujesz, czem' 
- Konserwami! 
- Aj wajJ Konserwamt. A komu łch 

pan dostarczasz. N~gusowi, czy Włochom' 
- I tym trochę I tym trochę. 
- A . ~kle pan t'lprzcdaJesz konserwy? 

Z wiśni. o.::zy ze śledzi? 
- Ze s!owików! 
- Nie moZe , byćJ Skąd pan bierzesz 

tych slowików na całą skrzynię 'towarów' 
- Kto panu pQwiedział, te to muszą 

być same słowiki? Myślisz pan, te w Abi~ 
synji koniny nIe Jedzą? 

- To ') mi pan mó\l\;sz, te handlujesll 
słowlczemI konserwami? 

- One Sil słowIcze - tylko pół Da póL 
'- Jakto'l 
- Na pół słowika dodaję ~6ł konia. 
'- UJ, co za wspanIałego pomysłu pan 

posiadaez!! 
Po rozmowie z Cukiermannl!m pan Ro~ 

zenbu8 ·lr.1Z kilka dni z rzędu medytował 
nad tem, jak w tych ciężkich czasach przy 
·pomocy szczęśliwego pomysłu zrobić zło­
ty !nter~. 

Zaczął na małą. skalę. W swoim skle· 
pie nal"ół litra mleka dolewał p6ł konwi 
wody. 

Proceder ten szybko wykryli kontroI&­
rzy sanitarni, którzy poclą.gnęU go do od­
powiedzialnośCi sądowej. 

I miast zarobić Dan Rozenbus dolotył 
do tego interesu 100 zł ~rzywny. Kelly. 

.. 

OTYŁOSC 
osłabła serce 

Serca otyłych, obłożone warstwą tłuszczu. pro­
cuJl( z wyslIkiem. wyczerpują s:ę i wcześniej od­
mawlaJl1 posłu8z~'i8twa. Otyłoś<' spowo,lowana 
jest z/lł \>rzemianl\ materji. albo ·zaburzeniom 
czynno~ci_8rucZO!ów dokrewnych. 

Zioła Magistra Wolskiego ,.OEOROHA" za. 
wlerają jod orgoniczny, znaJ,lujący 8ię w mor­
skiej roślin!e Yahang8. który pobu,lza orga­
n.izm do !Opalania na,lmic>rnego tluszcau. t'!tosuje 
SI. ~e pn:ec!w!i:o otyłości i nie wymagają one 
speCjalnej QJety. 

Ziora ze znl!k. ochr. ..Degrosa" do nabycia 
w aptekach i drogerjach (składach aptecznYl'h) 

Wytwórnia Mqiatllr .m. .wolski. War~ZlIwa 
Z!o&& 14 • .. JW 13Il00 
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UIUR.U, O nego przez z - Spekulacja podczas zawieruchy 
wojennej - Zasypany rów i zawziętość żydowska - Strzały z dubeltów'kl- "Czy to ci ludzie, których 
denuncjowali Niemcy?" - "Wszystkie te oskarżenia są nieprawdziwe" - Dr. Gruchaiski I towarzysze 
w więzieniu 

Sp. dr. AJam GruchaIski, ofiara fałszywej 
denuncjacji Żydów Piekarskich 

. z Kleczewa. 

W d.zisiejszym numerze od­
grzebujemy znowu historię dni, 
które dawno - bo już przed 20 
laty - minęły, historję, podobną 
w założeniu i tragicznych szeze­
gółach do historyj 'z Sieradza, 
Wolborza, Lutomierska itd. 
Szkielet zdarzenia tragedji, 
wstrząsającej nieszczęściem nie­
winnych ludzi, jest bardzo pro­
sty. Polak, w danym wypadlku 
ś. p. dr. GruchaIski, naraził się 
2:Ydowi. ~zas zawieruchy wo­
jennej 2:yd, mszcząc się, zade­
nuncjował dr. GruchaIskiego, co 
spowodowało internowanie ni~ 
winnego człowieJ,ta w obozie 
koncentracyjnym w ZgQfzeli­
caeh (Goorlitz). W obozie dr. 
Gruehalski zma·rl w tajemni­
czych okolicznościach. 2:Yd żyje 
pO dziś dzień we wsi Kleezew, 
pow. Słupca, w woj. łódzkiem. 
Ale oddajmy glos faktom. 

• • • 
Wybuchła "M)jna światowa. Na. te­

renie miast b. Królestwa Kongresowe­
go .i na terenie większych wsi potwQo­
rzyły się komitety obywatelskie, kt6-
,rych zadaniem było normowanie wa­
runków życia miejscowej liudności, za.­
łatwianie kwestyj spornych i kiero­
wanie życiem spolecznem i publicz~em 
w czasie, kiedy przez tereny, objęte 
wojną przewalał& się zawierucha. wo­
jenna, i kiedy corazto inny pan obej­
mował miasta. i ziemię w ·posiadanie, by 
po miesiącu, czy tygodniu nawet - u­
st1\lpić miejsca nacierającemu silnie 
przeciwnikowi. Do komitetów - rzecz 
oczywista - wybierano ludzi spokoj­
nych, rozsądnych, opanowanych., - po­
ważnych i poważanych. Cieszyli się 
oni sympatj-ą i zaufaniem spoleeze~­
stwa. Ich nazwiska były gwarancją 
sumienności. sprawjedliwości i uczci­
wości poczynań i ferowanych wyro­
ków. 

PQczątek ~wiatowei zawieruchy wo­
jennej przeszedł dość spokojnie nad 
wsią Kleczew w pow. sł\l!peckim, gu­
bernji kaliskiej . Bitwy toczyły się 
gdzieś opodal. Czasem zdała dochodził 
głuchy ryk armat. czasem przez mia­
sto przeleciał.a pikieta kozacka. albo 
twardym krQkiem przemaszerQwał 00-
dział butnych żołnierzy niemieckich, 
czasem pojawił się większy oddział 
wojska - i to było wszystko. Zmar­
twienia i troski szarego dnia zaprząta­
ły bardziej głowę tych, których woina 
nie zdołała jeszcze pociągnąć do krwa­
wej kośby, niźli wydarzenia z frontu 
wojennego. Spekulanci dbali o robie­
nie majatku, szachrowali. mataczyli, 
knuli.. .. a szarv człowiek żył z dnia na 
dzień . nie wchodził nikomu w drogę i 
wyglądał zmiłowania Bożego 

Tak było t w Kleczewie. Prezesem 
Komitetu Obywatelskiego wybrano 
człowieka najbardziej chyba godnego 
zaufania ze wszystkich mieSZkańCÓW'j 
reprezentanta miejseowej inteligencji 
polskiej dr. Adama GruchaIskiego, a w 
skład l.:omitetu wszedJ m. in. s&kretarz 
gminu!' p. Roman Wiśniewski, nauczf-

Facsimile skargi (część) wystosowanej przez dr. GruchaIskiego do komendantur,. 
obozu dla internowanych w Zgorzelicach. 

ciel Stefan Kolczyński i kilka jegzeze wu mógł ponieść duże straty mate­
osób. Rządy swoje nad sprawamI oby- rjalne. 
wateistwa ludzie ci piastowali sumien~ Komitet z dr. Gruchalskim na czele, 
nie i z pelnem zrozumieniem obowiąz- zbadawszy sprawę i zarządziwszy wi­
ków i odpowiedzialn<>Śei, wzi~tej na zję lokalną, wydał wyrok nakazujący 
swe barki. ku zupełnemu zadowoleniu żydowi Piekarskiemu rów odkopać i 
reszty obywatelstwa. oczyścić, pod karą 25 rubli. Gdy Pi e-

Pewnego dnia do dr. GruchaIskiego karski polecenia nie wykonał; komitet 
zgłosił się właściciel wioski Niekorzyn, wysłał na miejsce robotników, z pole­
Wacław Lutostański, z prośbą o roz- ceniem wykonania tej pracy. Po uply­
strzygnięcie sporu między nim, a Ży- wie kilku dni Piekarski nanowo rów 
dem Piekarskim Leopoldem, właścicie- zasypał, rzucając przytem szereg po­
lem znajdującej się opodal posiadłości. gróżek pod adresem komitetu i dr. 

Do sporu tego doszło na tle dość GruchaIskiego. Wówczas komitet po­
oryginalnem. Mianowicie 2:yd Piekar- nownie polecił rów odkopać, nakłada.­
ski zasypał rów, odprowadzający wodę jąc równocześnie na Żyda karę 100 111-
z pól Niekorzyna przez Złotków do sta- bU za nieposłuszeństwo i lekceważenie. 
wu. powodując zostanie wody na po- Żyd kary nie zapłacił. 
lach Niekorzyna. Jak wynikło z zobo- Oto, jak dr. GruchaIski w skardze, 
wiązań i dokumentów, znajdujących wystosowanej po internowaniu do oho­
się w aktach urzędowych, wodę z pól zu jeńców wojennych z Goerlitz do 
Niekorzyna musiały przyjmować pola., komendy obozu opisuje bieg wypad-
należące do Żyda Piekarskiego, postę-/ ków: . 
pek jego był więc oczywistem bezpra- ' ,,- Skoro Piekarski nie zapłacił 
wiem, wymierzonem w osobę p. Luto- kary w cią3'll t ygodnia, ja ·wraz! 
sta.ńskiego. który z racji 7.8.Ęypania ro- Jlaczelnlkiem straży ogniowej p. 

• I ' 
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Facsimile listu (część) ' wysIanego przez dl!'. GruchaIskiego z obozu do rodziny. 

WANDA PATEROWA, LóD!. 

MATKI 
"ZoflJa- - l "ZWa- - kaida miała syna: 
Jedynacy byli; pociecha jedyna 
Z Wojtuała Jako teł l z Słecha. 

!fa kocha I aezy - ta pieści, przestrzega •••• 

Zofia Woltka uczy: to droga do aJeba. 
Mleczna si, nazywa, kto z ziemi 24 widzi. 
Prost4 drog4 kroczy. pracy si, nie brzydzi -
Zawiedzie do chaty. do własnej zagrody; 
ZwaiaJ nato synu p6klś Jeszcze miody. 

ZIzIa aweJ chlopeZ}'1lle tokuje do aazka: 
Niczego Bi, nie tkniil - patrz? - zbrudzona nMka! 
Uważal chłopczyku I - zawsze patrz pod nogi ••• 
Poco masz Bł, trudzl67 - krótSze wybierz drogi; 
Nie gap si, do góry. zawsze patn na ziemi .. 
Przy zwieszoneJ glowie - mtdrca zyskasz lmJt. 

Po latach wnosła poclecha: 

Wojtuś, te II, tradzIJ ślad. drogi nieba, 
Wyrósł zdrów l Wielld - tema miary tn_ba 
Do miary Człowieka. - Nie dotrzyma kroku 
Slech: od natQ!enla ma garb I lU w oku. 

Wi~niewskim Romanem i 8 straża­
kami pojechaliśmy w dniu 19 grud­
nia do Złotkowa i zaaresztowaliśmy 
2ydowi dwa konie. Wieczorem te­
goż dnia do Kleczewa przyjechali 
Piekarscy Leopold i Bernard, wraz 
z jakimś, 'mieckim oficerem z A­
nastarzewa i oficer konie zabrał z 
komitetu.'· 

W czasie, kiedy tydowi zabierano 
konie, Piekarski otworzył okno i strze­
lił z dubeltówki dwukrotnie w stronę 
dr. GruchaIskiego, chybiają.c jednak, 
a potem, grożąc pięścią, rzucił pod jego 
i towarzyszy adresem: 

"- Wy dziś po mnie, jutro ja po 
was." 

To jutro nadeszło w dniu 22 grud­
nia. Dodać jeszcze trzeba na margine­
sie tego wypadku, że poprzednio już 
między komitetem a Żydem Piekar­
skim doszło kilkakrotnie do zatargów 
na tle finansowem. Mianowicie, wzo­
rem innych komitetów, komitet kłe­
czewski pobierał od zboża wywożone­
go zagranicę podatek w wysokości 10 
kopiejek od centnara na rzecz bied­
nych. Zarządzeniu temu nie chciał siQ 
podporządko\\'ać Piekarski i na tern 
tle niejednokrotnie dochodziło do scy­
syj i awantur. Oczywiście, iż tyd mł­
siał ugiąć się przed prawem i władzą, 
jakie reprezentował komitet w oso­
bach dr. GruchaIskiego, Romana Wi­
śniewskiego f towarzyszy. 

Tak więc nadszedł 22 grudnia. Do 
mieszkania dr. Gruchalskiego przybył 
oddział 40 żołnierzy niemieckich z ofi­
cerem, który aresztował dr. GruchaI­
skiego, Romana Wiśniewskiego i miej­
scowego nauczyciela p Kolczyńskiego. 
leńców zabrano do Strzałkowa.. 

Prted kancelarią, więzienia w Strzał­
kowie jakiś oficer niemiecki zapylał 
konwoienta: 

tI- Czy to !, et ludzie, których t 1'­
dzi denuncjowali , .. 

.,- Tak" - padła krótka odpo­
wiedi. 

Dr. Gruchalski tak opisuje w skar-­
dze swoje aresztowanie: 

tI- Dnia 22 grudnia zostałem 
aresztowany i na śledztwie w Strzał 
kowie okazało się, że je~tem oskar­
żony z 5 punktów: 

1. że agitowałem, ażeby nie 
aprzedawać Niemcom zboża; 

2. że nałożyłem podatek na zOO­
te, ażeby wojska pruskie kupowały 
je drożej; 

3. że na.łożyłem ten podatek na. 
Piekarskiego Leopolda, a ponieważ 
ten nie chciał zapłacić podatku, 
więc nałożyłem na niego karę 100 
rubli, a. póiniej zająłem konie; 

4. że podczas przechodu przez 
Kleczew wojsk pruskich przechowa,. 
łem w swoim domu dwóch Koza.. 
ków; 

5. tę zajmowałem się MJI)fegoo­
stwem dQ spółki z Wiśniewskim Ro­
manem i zebrane wiadomości li­
stownie przesyłaJem do Kutna przez 
naucz;,'eiela Kolczyńskiego Stefana.. 
Wszystkie te oskarżenia są absolu~ 
nie nieprawdziwe. Z treści tych 
oskarżeń i z faktów widać, że tQ 
zemsta Piekarskiego. Zreszta Pie­
karski odgrażał się, że z-gnoi mnie w 
więzieniu., jeżeli będ~ ściągał z nie­
go karę." 
WInnem miejseu swei skargi. kt6-

rej facsimile reprodukujemy w czę-ści 
w dzisiejszym numerze, dr. GruchaIski 
pisze: 

,,- Starałem się być neutralnym 
i zdala trzymać si(' od polityki Ja 
jestem ofiara zemsty brad Żyd .)w: 
Piekarskiego Leopolda i Piekarskie­
go Bernarda. z powodu działalności 
mojej jako prezes Komitetu w Kle­
czewie." 
Po znamiennej odpowiedzj .oficera. 

niemIeckiego, POtwierdzająeego fakt, 
' że to Zyo:zi denuncjowali dr. Grurhal­
skiegQ, Romana Wiśniewskiego i Stefa­
na Ko1ezyńskiego, na.st&'piło przesłu­
chanie jeńców. 

Po przesłuchaniu odstawionQ ich do 
więzie.nia. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 




